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Biiwoy gniew i leszcze dziwniejsze
gesafesiie,’.l ’

,X. O
’Baat wojskowy jako poeząSek ^moralnego odrodzenia”. Chwalcy
rolrośzb i krzewiciele anarchji w obronie idei państwowej. — Nie

chcemy meksyfcaftskkfr ste§unkdw. —Ola tego żądamy wyodrębnienia
Ziem Zachodnich,

Nic jesteśmy skorzy do rzucania gro
mów _potępienia — ta,k sobie od ręki --

na działaczy i polityków, którzy nie są
w naszym guście. Dla tego wypowie
dziawszy sąd swój o zama,chu p. Józe
fa Piłsudskiego, sąd niedwuznaczny i.
ostrością odpowiadający doniosłości

czynu, rejestrowaliśmy wypadki po
kronikarsku. Nie uw;ażaliśmy bowiepi,
żeby codzienne piorranowąKde, nie po
parte żadnym czynem dodatnim dla
dobra krajwj a choćby tylko dla dobra

jednej dzielnicy, odpowiadało powadze
chwili i miało jakikolwiek sens. Za
miast obelg pod adresem tych, którzy
podeptali prawo i praworządność, a Pol
skę na niepowetowane straty moralne
i mąterjalne narazili, wysunęliśmy ha
sło autonomii, b. dźielniey praskiej czyli
Ziem Zachodnich Polski. Nie jest to

jeszcze czyn, ale przynajmniej wskaza
nie dro,gi, do czynu, na którą wejść trze
ba, aby stworzyć podstaw? do obrony
praworządności w Polsce.

Skutek kroku nasźego był Zaiste
’dziwny. Sama, myśl o autóriomji (sa
morządzie) Ziem Zachodnich w szał

prawdziwy wprawiła naszych lewicow
ców, szczególnie t. zw. czerwoną czyli
brukową prasę warszawską. Tę samą

prasę, która codziennie hymny -? po
chwalne pieje na cześć marszałka Pił
su,dskiego i jego pomocników przy za
machu ,na praworządność — na maje
stat Polski. Która sekunduje Brylom,
Okoniom i innym ,,demokratom44 w ro
bocie około przewrócenia obecnego po
rządku społecznego w Polsce na. modłę
bolszewicką. Przy jej to pomocy mo
ralnej organizują się bandy , strzel
ców41 _j ciemnych chłopów (w Lubel
skiem, Radomskiem, w Małopolsce
Wschodniej), aby zaprowadzić porząd
ki komunistyczne. Ta oto prasa- za
dzwoniła. na alarm, że w Zachodniej
Polsce odzywa się separat,yzm - za nie
mieckie pieniądze.

Kalumnię taką możnaby pozostawić
bez odpowiedzi, boć rzucają ją zwolen
nicy. ,,awantur meksykańskich44 i car
skich metod, co się okazało przy usu
wan.iu wiernych prawowitemu rządowi
generałów. Zniewoleni jednak jesteśmy
dać oszczercom i przez -zamach ,.moral
nie odrodzonym44 krótką odpowiedź:
Jużeśmy w ,,Dzienniku44 powiedzieli, że

rzucając hasło autonomji nie mieliśmy
na myśli ederwąma sie w jakiejkolwisk
fermie od Polski, a Jedynie odgrodzenie
się ml. _anarchii coraz silniej w Polsee się
krzew-’acef. Nie szkodzić Polsce chce-

my, ale ją ratować. Poruszone przez
demagogów fale anarchji zatrzymane
być ,muszą u prania województw za
chodnich. Dzieła tego dokonać będzie
my mogli tylko wtedy, gdy po,siądziemy
samedzie!noSć w łych dziedzinach żucia
państwowego, które de-cydujący wpływ

mają na rozwój życia .politycznego i go
spodarczego .naszej dzielnicy. To są oto

jedyne względy, dla których rzuciliśmy
myśl przez lewicę tak nieżyczliwie przy
jętą, która jednak^ znalazła poklask w

najszerszych masach ludności b. dziel
nicy pruskiej.

Masy te. zrozumiały doskonale --

dzięki doświadczeniu kilku ostatnich
lat, że na ich przedewszystkiem szkodę
wyszło bezmyślne zrównanie wysoko
pod względem gospodarczym i cywili
zacyjnym rozminiętej b. dzielnicy pru
skiej z resztą Polski. Tem więcej, że

dzielnicę4 tę świadomie upośl’edzano,
wskutek czego największe wysiłki
władz tutejszych nie mogły przyczynić
się do poprawy sytuacji, zwłaszcza w

dziedzinie1 gospodarczej,
Autonómja Ziem Zachodnich Polski

ma. dać -możność stworzenia wzorowej
jednostki gospodarczej

’

w państwie i
ostoi praworządności.

Takie dążenie to chyba nie chęć szko
dzenia Polsce, a tem mniej robota po
myśli sąsiada zachodniego.

Najbliższe dni kryją w S’wem łonie

niepokojące zagadnienia. Tem więcej
należy nam być czujnymi, aby nas

znowu wypadki nie zaskoczyły.

OśwraSezesfe Piłsudskiego

Warszawa, (Tel. wł.)1 Marszałek Pił
sudski .oświadczył: kilku posłom, że nie

przyjąłby wyboru, o ile nie uzyska więk
szości polskiej.

Przyjęcie przywódców polskich klubów

-parlamentarnych z pominięciem żydów.

Premjer Bąrtel urządza przyjęcie dla

przywódców stronnict’w parlamentar
nych. Weźmie w niem udział Marszałek
Piłsudski, który zamierza przy tej spo
sobności udzielić , wyjaśnień w spraw,ie
swej kandydatury. Podobno przedstaw’i
ciele prawicy będą na przyjęciu.

Uderzającem jest, że na przyjęc:ie do

prezesa Rady Ministrów Bartla zaproszo
no przedstawicieli wszystkich Ugrupo
wań sejmow-ych polskich. Pos. Kością!-
kowski tłumaczył posło’wi Grynbaumowi
z koła żydowskiego, że pominięcie żydów
i mnie,jszości narodowych jest konieczno
ścią ,,w-ewnęWnych wyjaśnień44.

Oszczędności

od jednego złotego począwszy,

przyjmujemy i oprocentowujemy na

dogodnych warunkach. Za zobo
wiązania Miejskiej Kasy Osaczę- S
dności odpowiada, cały majątek mia- s

sta Bydgoszczy wynoszący przeszło
- 54 miijondw złotych. —

iiista Kia IsbiAbsM

Jezuicka (gmach Magistratu).
Instytucja prawa pubiiczn, o pupUarnej pewnctes

Dr. Chm:eiarski, Wachę,
Wi-eceprezydent miasta, Radca miejski.

Waz§ie narady,

Warszawa, 29. 5. (AW.) Ogólne za
interesowanie wywołała konferencja,
która odbędzie się dzisiaj w prezydjum
Rady Ministrów7. Na konferencję tą o-

trzymali zaproszenie wszyscy członko
wie gabinetu oraz posłowie i senatoro
wie rozmaitych kierunków politycz
nych.

Warszawa, 29. 5 . (AW.)"- Podczas

dzisiejszej konferencji w prezydjum Ra
dy Ministrów marszałek Piłsudski wy
głosi swą deklaracje programową jako
kandydat na prezydenta Rzeczypospoli
tej. Niektóre pogłoski donoszą, że Pił
sudski ’wysunie również kandydata
kompromisowego.

Warszawa, 29. 5. (Tel. wł.) Zanoto
w-ać należy pogłoskę, jakoby marszałek

Rataj, wbrew poprzedni,m zapowie
dziom, miał prow’adzić pewne umowy w

prawie swej kandydatury na Prezyden
ta Rzeczypospolitej. Podobno na mar
szałka wpływają, aby zgod-ził się objąć
spadek po Wojciechow’skim.

Warszawa, 29. 5. (Tel, wł.) Rada Mi
nistrów7 zastanawia się nad projektem
ustaw’y o szczególnych pełnomocni
ctwach, która ma być przedłożona Sej
mowi przed rozwiązaniem go. Wzoro
w’aną jest na dawnej ustaw’ie o pełno
mocnictwach, których Sejm udzielił

Prezydentowi Wojciechow’skiemu za

ministerstwa Grabskiego.

Tajemnicza konferencja
w Skrzyńskiego.

Warszawa, 29. 5. (AW) W kuluarach

sejmowych komentują szeroko konferen
cję, która odbyła się z ramienia Dr. Alek
sandra Skrzyńskiego, reprezentowanego
przez posła Kościałkówskiego z posłami
Dębskim, Chacińskim i Podolskim. Kon
ferencja ta nie doprowadziła podobno do

konkretnego rezultatu.

Nie będzie strajku generalneg-o w dniu

Zgromadzenia Narodowego.
Warszawa, 29. 5 . (AW) Prezydjum

klubu. P. P. S. zaprzecza wiadomości, po
danej przez ,,Kurjer Warszawski44 o za
miarze urządzenia strajku generalnego,
celem w’ywarcia nacisku na Zgromadze
nie Narodowe.

Obywatelu! idź natychmiast do

MM Bi tal!śi

Bydgoszcz, Słowackiego 3 W

Instytucji bankow-ej o pupilarnej pewności
i otwórz sobie konto oszczędnościowe
na które to najdrobniejsze oszczędności
’wpłacić możesz a dostaniesz za nie loproc.
w stosunku rocznym za dziennem wypo
wiedzeniem. - - - - - - - - -

Oszczędność i praca !udzi wzbogaca.

Na Zgromadzenie Narodowe zgłosili
przyjazd korespondenci zagraniczni w

sumie przeszło- 70 osób. Polska Agencja,
Telegraficzna w porozumieniu z Pol
skiem Radjo zainstaluje aparat nadaw’
czy w gmachu Sejmu i będzie co 20 lub
30 m,inut informować cały świat o- prze
biegu Zgromadzenia w języku polskim-
i francuskim. Do Warszawy przybyło
wiele kinooperatorów’ i fotografów za
granicznych. Z poważnych koresponde:n
tów przybywa 7 z Ameryki, 7 z Anglji,
10 Francuzów, 3 Duńczyków, w’ielu Niem
ców i kilku dziennikarzy z krajów7 bał
tyckich.
,,Rche de Parts” przepowiada dyktaturę

w Polsce.

Paryż, 28. 5. PAT . Na łamach ,,Echo
de Paris44 historyk deputowany Magin
stwierdza, że Europa ujrzy niebawem
w’ Warszawie jeszcze jedną dyktaturę
oraz zaznacza, że trwające przesilenia;
popychają nasz kontynent nieząprzeczal
nie ku cezaryzmowi. Deputowany Ma
gin podkreśla dalej, że niemal wszyscy
dyktatorowie, jak również Mussólini i
Piłsudski pochodzą ze środowisk lewi
cowych.

Z gward,ii Wojciechowskiego -

’

gwardja Piłsudskiego.
Warszawa. (Teł. wł.) Do doniesień

pism, żc gwardję przyboczną b. . prezy
denta Wojciechow’skiego rozwią.zano, do
dać na,leży, że żołnierzy wcielono do 30
p. p,, natomiast wybrano z 36 p. p,, odda
nego zupełnie Marszałkowi Piłsudskie
mu, odpow’iednią ilość, celem zastąpie,
nia wycofanych kolegów.’ .

Stan wfHttewi zniesiemy.

A!s wojewoda Bniński nSeehce się do tego zastosować.

Warszawa, 29. 5. (Tel. wł.) Wczoraj
przyjął premjer Bartę! delegatów’ zjed
noczonych P. P. S . oraz delegację robot
niczą z Poznańskiego. Delegacja inter
weniowała w sprawie stanu wyjątkowe
go w Poznańskiem, istniejącego od 14

mają, do dnia dzisiejszego i narzekała na

zabranianie zgromadzeń lewicowych,
cenzurę stosowaną do pism kierunku le
wicowego i t, d.

Delegacja prosiła o po
łożenie kresu nienormalnemu stanow’i i

oczyszczenie administracji. Premier sko
munik-ował się bezzw’łocznie z ministrem

Spraw’ Wewnętrznych, poczem oświad
czył delegac,ji, że aczkolwiek Rząd obec
ny zniósł stan wyjątkowy,, wojewoda
Bniński nie podporządkował się ogólne
mu postanowieniu. Rząd uczyni ws-zyst
ko, aby przywrócić stan konstytucyjny.

Rolnicy p. Subassawlesa zdceyśiraite flmcto
FiMsIiiais

Warszawa, 29. 5. (AW.) Ogłoszono
w międzyczasie uchwałę stronnictwa
Ch. Nar. Stro.nnictwo pomimo swego
sprzeciwu w sprawie zwołania Zgroma
dzenia Narodowego do Warszawy, we
źmie w niem udział. Uchwała zazna
cza, że mimo to nie może być mowy o

Ecaworządnycłi stosunkach, dopóki bę

dę tolerowane i uprawiane metody taj
nych aresztowań, jak to miało miejsce
z gen. Malczewskim. W spraw/ie obioru

prezydenta klub zaznacza, że poprze
przy wyborach osobnika czystego mo
ralnie i nie obciążonego złamaniem

prawa. ,4".^-,,. ,--;.s;,
1
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Niedziela, dnia 30 maja m6 n Nr, 122.

ię?mjssośsi narodowi
a Zgromadzeniu narodowem.
(Wywiady specjalne ,,Dziennika Bydgoskie-
go" z posłami: Hartglasem, prezesem Kola

Żydowskiego, Kozickim, prezesem Klubu

Ukraińskiego, Jeremiczem, prezesem Klubu

Białoruskiego i Taraszkiewaczem, przewo
dniczącym Białoruskiej Włcściańsko-Ro-

boiniczej Hromady,

Warszawa, dn, 28 maja 1926 r,

- —- Stanowisko Koła Żydowskiego — o-

świadczył Waszemu korespondentowi pos,
Hartgłas, prezes Koła — odnośnie do osoby
przyszłego prezydenta jest zdecydowane
na korzyść marsz. Piłsudskiego. Są co-

prawda pewne opinję, że Piłsudski jest co
kolwiek antysemicko usposobiony, lecz pod
tym w’zględem jest pewność, że druga stro
na jest bardziej antysemicka, Ten więc
motyw nie może ważyć na szali, zwłaszcza,
że kandydaturę marsz, Piłsudskiego z

punktu widzenia dobra państwa uważamy
za jedyną.

Co się tyczy projektowanych1 pełno
mocnictw w dziedzinie skarbowej, samo
rzą,dowej itd., to Koło Żydowskie ma b.
wiele za’strzeżeń i zanim oddałoby swe gło
sy za tym projektem, musiałoby mieć zau
fanie do osoby premjera (do osoby p. prem
jera Bartla mamy zaufanie), następnie Koło

Żydowskie musiałoby być poinformow/ane o

treści zarządzeń, mających być wydanych
na zasadzie tych plenipotencji, i mieć za
pewnienie, że nie zostaną one tak niefor
tunnie użyte, jak to miało miejsce z pełno-
moctnictwami dla rządu Wł. Grabskiego,

W sprawie rozwiązania Sejmu opinję są
podzielone, lecz w każdym razie sjonistycz-
na część Koła Żydowskiego iest za rozwią
zaniem natychmiastowem Sejmu, a ona po
siada przewagę w Kole. Nie życzylibyśmy
?obie, żeby obecny Sejm robił zmiany ordy
nacji wyborczej, większe zaufanie mamy
do rządu, który uzyskałby nominację z rąk
marsz. Piłsudskiego,

!ł w r"

Zapytany przez Waszego korespondenta
poseł Kozicki Sergjusz, prezes Klubu U-

kraińskiego, w sprawie stosunku klubu do
Zgromadznia Narodowego, odpowiedział:

—1 My, jako posłowie, w Zgromadzeniu
Narodowem uczestniczyć będziemy. Stosu
nek nasz do kandydata lewicy nic jest je
szcze zdecydowany. Dopiero niedzielne o-

brady ten stosunek ustalą. Dotychczas wy
bieraliśmy 2 prezydentów. Jednego zabito,
a drugi przez cały czas swego urzędowania
mianował takie rządy, które nas tępiły. Nie

posiadamy żadnej rękojmi, że te praktyki
w stosunku do nas ustaną; stąd płynie na
sze niezdecydowanie. Narazie marsz. Pił
sudski milczy. Nie wiemy, czy gotów jest
zmienić swe postępowanie wobec narodu

ukraińskiego. Z czasów jego naczelnictwa
mamy przykre doświadczenia. Nie wiemy
więc, jak będzie. Ani mai"sz. Piłsudski, ani

obecny rząd nie raczył się co do tego wypo
w’iedzieć, Konferencja nasza z premjerem
Bartlem trwała 2 minuty i premjer oświad
czył tylko, że jego rząd jest rządem tym
czasowym i nie widzi potrzeby mówić o

rzeczach, których spełnienie wymagałoby
dłuższego czasu. Zrozumiałe więc jest nasze

niezdecydowanie.
-— A kandydat prawicy?
— Niemą, mowy, abyśmy głosowali na

kandydata prawicy.
/-— Jaki jest stosunek panów do sprawy

rozwiązania Sejmu? -

-—- Jesteśmy za natychmiastowem roz
wiązaniem Sejmu, a to z tych względów:
l, że Galicja Wschodnia nie brała udziału
w wyborach obecnych ciał ustawodaw
czych, w’ięc od przyszłych wy’borów spo
dziewamy się pełniejszej reprezentacji, 2,
że spodziewamy się zupełnie innego układu
sił na terenie, sejmowym. Równocześnie
myśłimy o zmianie ordynacji wyborczej. O-
becna ordynacja nas krzywdzi, gdyż np, na

jeden mandat w Małopolsce przypada 40.000
osób, gdy na Wołyniu 112.000 ludności, W

tym kierunku domagać się będziemy zmian.

Poseł Jeremicz, prezes Kiubu Białorus
kiego, zagadnięty w tych samych kwest
]ach, oświadczył:

— Mamy dużo zastrzeżeń co ’do kandy
datury marsz, Piłsudskiego. Konkretną de
cyzję poweźmiemy dopiero w niedzielę.

— Kandydat prawicy?
A? — Jeszcze o nim nie wiemy,

- To prawda, lecz miałem na myśli, py
tając się o to, czy panowie mają na wzglę
dzie pobudki zasadnicze, czy tylko nieuja
wnione nazwisko kandydata nię pozwala w

tej sprawie zabierać głosu?.

— Tu odgrywa także rolę wzgląd per
sonalny. Więcej nie mogę powiedzieć; do
dam tylko, że będziemy głosować za natych
miastow’em rozwiązaniem Sejmu.

V +

Poseł Taraszkiewicz, prezes Białoruskiej
Włościańsko-Robotniczej Hromady, poin-
foręiował Waszego Korespondenta, że kole
dzy jego są z,a natychmiastowem rozwiąza
niem Sejmu, za rozpisaniem wyborów po
żniwach, lecz wobec ,,zamglonej sytuacji"
nie są jeszcze zdecydowani co do dalszych
konsekw’encji, płynących z natychmiasto
wego rozwiązania obecnych ciał usiaw’o-

dawczych.
— Za którym kandydatem opow’iedzą się

panowie na Zgromadzeniu Narodowem?
— Nasze stanow/isko nie jest dotychczas

zdecydowane wobec braku jakiegokolwiek
ośw’iadczenia ze strony marsz, Piłsudskiego
w sprawach narodowościowych, wobec nie
w’yraźnego oblicza społecznego c,ałego prze
wrotu, Uważamy, że marsz, Piłsudski spo-

łecznie coraz bardziej skłania się ku zacho
waniu istniejącego porządku rzeczy. Nie

widzimy żadnych znaków, któreby nam sy
gnalizowały, że marsz, Piłsudski przepro
wadzi radykalnie reformę rolną; są nato
miast znaczne obawy, że będzie popierał
osadnictwo na kresach wschodnich.

— Czy nie skłoni to panów do głosowa
nia na rzecz kandydata strony przeciwnej?

— Nie! Będziemy stanowczo przeciwni
wszelkim kandydaturom z prawicy,

Zjednoczenie Niemieckie nie powzięło
dotychczas żadnej decyzji odnośnie do elek
cji prezydenta, Stanie się do dopiero jutro
(w sobotę) w godzinach wieczorowych. Na
zasadzie informacji, które posiadamy, Zje
dnoczenie Niemieckie wypowie się niewąt
pliwie za kandydaturą marsz, Piłsudskiego,
choć w łonie klubu istnieje opozycja, która

jeszcze nie została, pozyskaną dla takiego
opowiedzenia się stronnictwa. (W).

najbliższe zafeia rządu.
Osunięcie korupcji i protekcji. — Rewizja- stosunku do gdańska. —

Zgoda z Niemcami.

Minister Gliwic w rozmowie z kores
pondentem ,,Danz. Vołkstimme" zapo
’wiedział redukcję personelu urzędni
czego, oczyszczenie od korupcji i pro
tekcji, reorganizację systemu podatko
wego jako pierwsze zadania rzą,du. Je
dnocześnie przepro’wadzona będzie re
wizja stanowiska państwa polskiego do
Gdańska w łiberalnem tego słow’a zna
czeniu, a rokow’ania handlow’e polsko-

niemieckie będą dopraw, do pomyślnych
rezultatów. Korespondent wyraża prze
konanie, że obecny rząd urzędniczy u-

trzyma się nadał. Pozostanie tylko kwe
stja oddania teki Min. Wojny na miej
sce marszałka Piłsudskiego, który pra
wdopodobnie zostanie prezydentem
Państwa oraz do kooptowania hr.

Skrzyńskiego na stanowisko ministra

spraw zagranicznych.

,,Timgs" przepowiada zwyeigstwo Piłsudskiego.
Czy nie zawcześnie?

Londyn, 28, 5. (PAT), Pisma tutejsze
zamieszczają wyczerpują,ce korespondencje z

Warszawy- Warszawski korespondent ,,Ti
mesa" donosi co następuje: Najlepsze, co

można powiedzieć ,o sytuacji tutejszej jest
to, że we wszystkich dyskusjach przebija
się nuta optymizmu co do możliwości wy
boru marszałka Piłsudskiego na stanow’isko
Prezydenta Rzplitej. Niema obecnie innych
poważnych kandydatów i nic nie wróży, aby
się jacy mieli znaleźć. Położenie zdaje vsię
sprowadzać do wyboru marszałka Piłsuds
kiego lub nikogo, Part)e prawicowe jeszcze
na zewnątrz udają opór, wiele osób jednak
przypuszcza, że w ostatniej chwili nie sprze
ciwią sę one wyborowi Piłsudskiego, Można
nawet dojść do przekonania, że w ich inte
resie będzie, mieć tak silną osobistość, zaję
tą pracą dla państwa, Zdając spraw’ę z po
łożenia parlamentarnego, korespondent
przypisuje wielkie znaczenie stanowisku
Piasta, jako języczka u wagi, Można powie
dzieć — pisze korespondent — że cała pra
wica jest przeciw’ko Piłsudskiemu, ale u

nich jest to sprawa serca, a nie głowy i cho
ciaż osobiste uczucia przeciwko Piłsudskie-

mu wśród partji prawicowych’ są bardzo sil
ne, jednakże partje te nie są przeciwne po
pieraniu jego kandydatruy ze względów
praktycznych. Dalej następuje charaktery
styka Witosa oraz stanowiska wszystkich
stronnictw. M. i, korespondent mówi o ma

łej roli, jaką odgrywa w polityce i życiu pol
skim duchowieństwo katolickie, Pisząc na
stępnie o socjalistach, korespondent stwier
dza, że marszałek Piłsudski należał do nich,
lecz stracił wiele sympatii gdyż nigdy nie
dał im nawet w przybliżeniu tego programu

jakiego spodziewali się oni od niego. Nie
dawno w szeregach ich nastąpił rozłam i
można przypuszczać, że lewe skrzydło idzie

tą samą drogą, co niemieccy niezależni so
cjaliści podczas wojny. Mówiąc o progra
mie agrarno-kresowym Wyzwolenia i zbli
żonych do niego grup, korespondent pisże:
Stwarzają, one zagadnienie, które doprowa
dziłoby do wzięcia się za czuby Polaków i

mniejszości, nie mówiąc już o kraju, k!asach
i masach ludowych, Pozatem finansowa
strona tego programu nie została nawet w

najmniejszym stopniu w’yśw’ietlona,

Abd-el-KrEm w rękach Francuzów.
Paryż, 27, 5. (PAT), Na posiedzeniu ra

dy ministrów Briand przedstawił okolicz
ności, jakie towarzyszyły poddaniu się Abd-
eł-Krima , oznaczającemu ostatnie załama
nie wspólnego oporu plemion, z których
większość zgłosiła już uległość wobec władz
francuskich j hiszpańskich, Rac!a pochwaliła
jednomyślnie jedność działania rządów fran
cuskiego i hiszpańskiego i wspólne wysiłki

obu armji. Pozatem rada ministrów posta
nowiła zwrócić się do izby o odroczenie
wszelkich interpretacji w sprawach finan
sowych. Perret odpowiedział, że w naj
bliższym czasie przedstawi projekt budżetu
na rok 1927. W końcu posiedzenia Briand

oznajmił, że Abd-el-Krim przybył na linję
wojsk francuskich, skąd został niezwłocznie
skierowany do Tazy.

Włochy za pM!seą Mi ostrzą sobie z§fty ib

zdobycze francuskie.
Kłopoty Francji z zdobytym Marokkiem.

Londyn, 28, 5, (PAT). W związku z pod
daniem się Abd-eł-Krima dyplomatyczny
korespondent ,,Daily Tełegraph" podaje, że
zanosi się na międzynarodo’we rokowania W

sprawie stosunków terytorialnych w Ma
rokku, w których to rokow’aniach wezmą
udział wszyscy, którzy podpisali traktat w

Algesiras. Przy tej sposobności Włochy ma
ją zgłosić sw’e pretensje, W Londynie uw’a
żają, że stosunki między Włochami a Angłją
odegrają pewną rolę w tych rokowaniach,

R,zym, 28, 5. W, B, K, ,,Messaggero"
podnosi z uznaniem zasługi w’ojsk francusko

hiszpańskich w dziele zwyciężenia Abd-el-
Krima. Dziennik oświadczył się za rewizją
układów w sprawie Tangeru, przy których
Włochy w’yłączono i stwierdza dalej, że za
gadnienie Tangeru nie pow’inno być prze
oczone przy dąlszem kształtowaniu się sto

sunków w Marokko. Francja jest wpraw
dzie przeciwną zwołaniu nowej konferencji
marókkańskej, nie można jednak odmów’ić
Włochom prawa współudziału w rozwiązy
waniu tych zagadnień, które nie są specy
ficznie francuskiemu lub hiszpańskiemu Już
teraz wyłaniają się na widnokręgu sprawy,
które nie były uregulowane istniejącymi do
tychczas traktatami. Również Primo de Ri
wiera wskazuje na to, że chwilowa równo
waga po tej i tamtej stronie Gibraltatru nie
może być zmieniona bez zgody Włoch, albo
wiem przez taką zmianę byłyby narażone
na szwank interesy Włoch,

Madryt, 28, 5, (PAT), Zgłoszenia uległo
ści oraz oddawanie broni przez buntowni
ków odbywa się w dalszym ,ciągu w, warun
kach bardzo korzystnych.

Paradoksy polityczne.
(DLA LEWISY.)

Łatwiej jest zdobyć Warszawę niż

Kijów,

Był cud nad Wisłą i było cudactwo nad,
Wisłą.

Dotychczas wjeżdżało się do Belwederu
karocą.

Ale można wjechać i na armacie.
.w A

,,Społeczeństwo przeszło Ogniową próbę"
pisze ,,Robotnik".

Nie doda,je tylko, że ten ogień wzięty,
został z piekła,

Rzucone są kości! rzekł Cezar prze
chodząc przez Rubikon.

Pozbierane będą kości! rzekł Piłsudski

przechodząc przez Wisłę.A-

ł.atwo jest być ryzykantem - cudzego
życia,W

Jak tak dalej pójdzie, to pierwszy mar
szałek będzie i ostatnim.

Tylko w polityce jest możłiw’em, robi.ć

porządek przez wszczynanie nieporząd
ków.

- s?

Piłsudski najbardziej przysłużyłby się
krajow’i, gdyby wymiótł z niego Piłsud-

czyznę.,.Ź," ”

j(?
Jak to można coś odrodzić -- mordo

waniem?
;w;

Kto z Sulejówka do Belwederu pojechał
na armacie, ten z Belwederu do Sule

jów’ka może w’rócić na płatowcu.
(DLA PRAWICY.)

Póty dzban wodę nosi, aż się Piłsudski
nie zea-wie.

w

Witosowi niepomoże brak krawatki ?
,ł’

Naco się przyda kiwanie palcem -

w Wiełkopolsce?
89

Spó’źniona to była oszczędność, z Bel
wederu do Wilanowa maszerować

piechty.

Jest dziadek ’do orzechów, ale może być
i dziadek do złodziei.

Z-’ + ?

Nie o Konstytuc,ję chodzi, a o Grab-

szczyznę i Zdziechowszczyznę,

Do trzech razy sztuka! - westchnął
Witos podpisując rezygnację gabinetu.

Polska to wielka rzecz - powiedział
Wyśpiański.

Polska to łakoma rzecz - myślał sobie
Witos.

.,,. Si. B.

Ben. ffla!czmK! w sl?zieiiia
W.arszawa, 29. 5. (tel. wł.) Rewelacje w spra

wie uprowadzenia generała Malczewskiego . wy
wołały głębokie wrażenie. Rodzina b. ministra

wojny przybyła tu i poczyniła poszukiwania,
Wsz,elkie jej zabiegi w Pustelniku i Tworkacb,
wydały wyniki ujemne i były zmyleniem tropu
Dopiero reporter ,,Rzeczypospolit,ej” okazał się
zupełnie niezwykłym wywiadowcą,. Pod. wpły
wem odkrycia sensacji zarządzono przeniesienie
Malczewskiego do więzienia wojskowego przy uL

Dzikie(j. Zarzuty skierowane pod jego adresem,
odnoszą się do zrywania epoletów pojmanym
Piłsudczykom, lżenia ich ich i karcenia cielesne
go. Osoby świadome wydarzeń zepawniają, że
Malczewski istotnie zarwa,ł z czapek kilku Pił;
sudczykom orzełki i oświadczając, że nie godni
są noszenia ich, bo zdeptali przysięgę i przepi
sy Konstytucji. Jednakże podobne odruchy,
wywołane warunkami chwili i zdenerwowania,
nieusprawiedliwiały następnych zarządzeń.
Podnieść należy zachowanie się premjera Bar
tla, który ceniąc czys,tość charakteru Malczew-

czewskiego i jego żołnierskie zalety, w’ytężył
wszystkie siły, aby wpłynąć na uwolnienie inter
nowanego’ i schow’anego w magazynie desek ge
nerała. Za,biegi jego nie odniosły jednak żadne
go skutku, gdyż spotkał się w miejscu decydują-
cem z stanow’czą odpowiedzią, że całe zajścia
należy wyłącznie do sfer wojskowych. Rodzina

Malczewskiego wróciła już do Lwowa i zamierz^

stamtąd rozw’inąć akcję odpowiednią.

Ges’. Żymśrski aresztowany.

Warszawa, 29. 5. (Tel. wł.) Żandar
meria wojskowa aresztowała gen. Mi
chała Żymirskiego, byłego adjutanta
gen. Józefa Hallera podczas jego pobytu
w Rosji i byłego szefa administracji
wojskowej, -
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Przegląd prasy.
Bliski termin Zgromadzenia Naro

dowego wysuwa na pierwszy pian pyta
nie:

Kto będzie Prezydentem?
Ale w sprawie tej wypowiedział się do
tychczas tylko blok lewicy, inne zaś
stronnictwa nie określił?/ jeszcze kogo
wysung, Ba kandydata. Z różnych stron

dochodzą głosy, przeciwne kandydatu
rze Piłsudskiego. Przedewszystkie:m z

Poznańskiego i Pomorza, ,,Dziennik Pe-
zsa:ńsRi" nazywa tę kandydaturę, ,,zgro
zy" j ,,s.zatańskim gwałtem"... Piastow
,e?/ województwa warszawskiego rów
nież opowiedzieli się przeciwko Piłsud
skiemu.

B. starosta kra.jowy Wyczyński w’y
stępuje w ,,Dzienniku Poznańskim" ’

z

następującem żądaniem:

,,Wybór na Prezydenta, winien paść
na męża o nieugiętej kości pacierzowej
- na męża o nerwach mocnych i o sta
lowej energji — na moźa nie bojąeego
Się ani ku?, ani granatów - na męża,
któremu chodzi wyłącznie t?/lko o do
bro kraju i narodu -- którego ręce nie
są a,ni bezpośrednio ani pośrednio spla
mione krwią bratnią... Większość naro
dowa powinna się upewnić, że jej kan
dydat his dopuści da tego, by Piłsudski

pozostał wzgl. został ministrem".

Najostrzej zwalcza Piłsudskie,go ob-
szarnicza ,,,Gazeta Powszechnia".

Poseł Dubanowicz na zebraniu Chrz.
Naród. Stronnictw’a Rolniczego w Po
znaniu tak scharaktery,zował Piłsud
skiego: ..- ., ,Człowiek ,ten złamał w iarę
żonie, kościołowi, konstytucji i tego
człowieka stronnictwa lewicowe chcą.
wybrać na prezydenta Rzeczypospoli
tej, aby poprzysiegał na rany Chrystu
sowe, że wiernie pełnić będzie przyjęte
obowiązki... Ten sam, co ma siebie za

tytana, ten sam, co wylągł się w mro
kach zbrodni, ma stanąć na czele rzą
du"...

Wiadomość o generałach kryminal
nie odpowiedzialnych jest — vredle re
lacji ,,Gaz. Pow’szechnej" - niepraw
dziw’ą... Potwarz rzucono na generała
Rozw’adowskiego, z pow’odu założonej
przez niego kooperatywy dla pomocy
wojskowym polskim, która zbankruto
wała i kapitał z pow’odu dew’aluacji
przepadł. ,,Są to wszystko pozory dla

pochw’ycenia upragnionej władzy".
Hr. Zamoyski czy br. Bniński?

- ,,Gazeta Warszawska Poranna" (or
gan Zw. L. N.) pisze, że posłowie obozu

narodowego wezmą udział w Zgroma
dzeniu Narodowem i wystawią własne
go kandydata na Prezydenta Rzeczy po-

spolitej. Musi to być człowiek o w’ybit
nej sile moralnej charakteru, o głębo
kim poczuciu prawa i obowiązków wo
bec państw’a, o wybitnej znajomości te
renu międzynarodow’ego, o wielkiem do
świadczeniu w administracji państwo
wej, gdyż od jego inicjatyw’y zależeć bę
dzie w’yprow’adzenie państwa z chaosu.

,,Kandydatura Piłsudskiego nie bę
dzie poparta z natury rzeczy przez Zwią,
zek Lud. Nar. Jak w’ynika z ostatniego
oświadczenia rządu i w’yw’odów J. Pił
sudskiego, kandydat lewicy chce zmie
nić ustrój parła,mentarno-demokratycz-
ny naszego państwa na ustrój cezary-
s tyczny, w którym przeznacza rolę już
t,o dyktatora, już to rolę nadprezydenta
w’ stosunku do elekta (wybrańca) miłe
go sobie, któryby był w jego rękach ma
nekinem. Nie wiadomo jakie będzie za
chowanie Piłsudskiego w stosunku do

Prezydenta, jeżeli ten nie odpowiadać
będzie warunkom moralnym i politycz
nym, postawionym przez Piłsudskiego
dla siebie i innych miłych mu kandyda
tów"...

P. P. S, grozi ,,ulicą°.
,,Robotnik" ogłosił rezolucje, które

zapadły na wiecach lewicy. Rezolucja
P.P .S, grozi w’ystąpieniem ,,ulicy" prze
ciw’ko Zgromadzeniu Narodow’emu na

w’ypadek, gdyby ono nie wybrało na

Prezydenta Piłsudskiego.

Monarchiści za Piłsudskim.

Niezmiernie charakterystyczne jest
stanowisko monarchistów wobec mar
szałka Piłsudskiego. Organ ich ,,Słowo"
wileńskie, domaga się od marszałka Pił
sudskiego, by skoncentrow’ał w swojem
ręku jak najpełniejszą w!adzę i w tym
celu przyjął urząd Prezydenta, zmusił

Sejm do uchwalenia nowej Konstytucji
rozszerzającej kompetencję władzy na
czelnej oraz aby Sejm rozw/iązał. Jeżeli

tego nie zrobi — brzmi apel ,,Słowa"
wileńskiego — powiemy mu: Panie
Marszałku, mogłeś być polskim Musso-

]iriim, jesteś tylko imponując.ym roko
szaninem.

Hr. Jerzy Czapski, prezes Związku
Polaków zakordonowych, pisze:

Uważam dziś za konieczne jak naj
prędsze zebranie Zgromadzenia Narodo
wego, przytem, jak rzeczy obecnie stoją,
nip widzę innego kandydata na prezy
denta, prócz marsz. Piłsudskiego.

Wacław }m. Mohl w’ołałby dziś nie
mówić o prezydencie, lecz o dyktatorze,
którym dzisiaj mógłby być tylko mar
szałek Piłsudski.

Hr. Marjan Broel Plater, b. prezes
komitetu polskiego w Wilnie, wypowia
da si,ę rów’nież za jednym możliwym
kandydatem na prezydenta: marszałka

Piłsudskiego,

Wiekopomne odkrycie
egksiędza Oraczewskiego,

§konstatował on, ża serce ludzkie bije po lewej stronie piersi, dlatego
porauEił szaty duchowne i prawicę a Narodowa Demokracja

to są sami łgarze i tchórze.

Bydgoszcz, 28 maja.
X. Oraczewski przestał być księdzem

Oraczew’skim. Zamienił się w czerwo
nego tow’arzysza i zyskał peany po
chw’alne w socjalistycznym ,,Robotni
ku".

W środę odbył sic debiut ,,pana" 0-

raczew’skiego w cywilu. Zeszły się tłu
my - przew’ażały ba-by (podkreśla pea-
nista politycznego neofity). Oraczew’
ski wszedł na trybunę w ubraniu cy-
wilnem i w błogiem przekonaniu, że jest
mu w niem bardzo do twarzy. Chwilę
w’ałczył ze wzruszeniem, bo to jego ka
wał krasomówczy. Potem kazał odczy
tać list papieski z r. 1920 z uznaniem
dla siebie. Wysłuchano tego listu ze

zdumieniem. A potem sam przemawiał.
Lżył w’szystko, co dawniej za dobre u-

zuaw-ał. Zrzucił sutauę, bo mu zawa
dzała do stworzenia silnej lewicy w;

kraju. (Ona dobrodziejowi 1 do innych
rzeczy zaw’adzała!) ,,Po dwunastu la
tach — powiada -- odkryłem rzecz

najprostszą: że serce ludzkie bije po
lewej stronie piersi!" Braw’a i wycia.
(Exksiężulek jakoś za długo przysłuchi
wał się bijącym serduszkom, aby dojść
do tak prostego odkrycia!)

Narodow’ą demokrację zjechał jak
łysego psa: Stronnictwo kłamliwe i
tchórzliwe, niezdolne do żadnego czy
nu naprawdę twórc,zego.

Czyn Piłsudskiego był dla niego
,,wstrząsem krwi". (Już tam inni tą je
go krwią wstrząsali!) Na końcu zapo
wiedział, że wyjeżdża z odczytami na

prowincję. ,

Spodziew’ać się należy, że pan Ora
czewski przyjedzie i do Bydgoszczy. U -

dało się Uferiniemu, to spróbuje i on.

Tylko że hokus-pokus rękami jest ła
twiejsze od hokus-pokus gębą.

Poseł Witos w Poznaniu.

Poseł Witos, po uwolnieniu go wyje
chał na jeden dzień do Wierzchosławic,
poczem w sprawach, stronnictwa bawił
w’e Lwowie, Krakowie i Zakopanem,
wczoraj znajdował się na, ważnych na
radach w Poznaniu. Na Pomorze wyje
chał poseł Witos z Poznania, ale nie do
brata swego, ponieważ go tam nie po-,
siada.

Szef policji politycznej na urlopie.
Warszawa, 28. 5 . (Tel. wł.)’ NaczcŃ

nik wydziału piątego ministerstwa

spraw wewnętrznych, szef policji poli
tycznej, p. M . Swolkien, wyjechał na

dłuższy urlop. Zastępuje go dr. Alfred
Barta. Podobno p. Swolkien nie w’róci
już na swoje stanowisko.

Kie rano wstaje, temu Pan Bóg dale!

Ajencja wschodnia zupełnie serjo
podaje następującą w’iadomość:

Warszawski korespondent ,,Danz.
Volkstimme" stwierdza, że rząd premje
ra Bart]a, mimo, że jest prowizorycz
nym, rozwinął energiczną działalność
w kierunku przeprow’adzenia szeroko

zakrojonych reform. O intensywności
pracy poszczególnych ministrów’ świad
czy fakt, że korespondent zastał już o

godz. pół do ósmej rano ministra Gliwi-
ca przy pracy. Minister Gliwic oświad
czył, że marszałek Piłsudski przeciął
w’rzód, który toczył organizm państw a

polskiego.
N. P. B. nie udzieli pełnomocnictw

p, Bartlów!.

Warszawa, 28. 5. (AW) ,,Głos Codzien
ny", organ N. P. R . opowiada się prze
ciwko udzieleniu rządowi Dr. Bartla peł
nomocnictw, których on doińaga się na’
okres przedw’yborczy.
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U)olność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.

(Ciąg dalszy)
Z góry chlusnął znów w’ to piekło grad

kul, z dołu smagnęła ich w twarz ciepła
fala rozgrzanego od ziemi powietrza. Za
migotały jakieś drzewa...

Siny strącił odebrał im połowę przy
tomności.

1 nagie Albatros, niby trąbą powietrz
ną w otchłań morza porwany, Zakręcił
się w okamgnieniu, szybując ku dołowi,
spad} jak kamyk i... )

Zginęło w-szystk,o, bo zginęła świado- a

mość.
Katastrofa nastąpiła z tak szaloną, j

szybkością błyskawicy, że mózg- ludzki|

zatrzymał się i świadomość, szarpnięta |
brutalnie, nic mogła nadążyć za przebić-.
giem jej, zachwycić jej szczegółów’. Więc!
Sobiesław, jakby zmartwychwstały, otwo-1

l’żył oczy pełne bezmiernego osłupienia.i
Żył... Czuł przejściowy ból w boku

i jeszcze większy w chorem, a snąć obra-
żonem ramieniu. Siedział, jak przedtem,
w kabinie aerostatku, który spoczywał’
na ziemi.

Tępe, lodowate osłupienia topniało,
przechodziło w trzeźwe zdumienie, zra
zu nad czemś nieokreślonym a tragicz-
nem, co zaszło, a potem nad, tern, że, nie
miał na kolanach żadnego ciężaru, że
w obrębie kabiny nie było z nim nikogo,
że Anielka znikła, niby zdmuchnięty
pyłek, rozwiała się jak wizja.

Ból w boku ustępow’ał. Sobiesław’

przetarł dłonią czoło i pojął, że przy
nagłem, nieopatrznem lądowaniu całe

podw’ozie Albatrosa poszło w kaw-ałki.
’Ptak spoczywał na śniegach plackiem
- niezdruzgotany. Dzięki temu ocaleli.

Istotnie ocaleli, bo ścigające ich aero-

statki niemieckie nie odważyły się zbli
żać do lądu polskiego. Zaw’róciły i trzy
ciemne ptaki zanurzyły się w toń prze
czystych lazurów’.

Żyli i byli już bezpieczni. Ale, na Bo-,
ga, gdzież była Anielka?’...

Targając, odpinając rzemienny pas,
Sobiesław’ biegał w’ylęknionym -okiem tu

i owdzie. I znów wpadł w zdumienie,
wyróżowione zrazu nieśmiałą radością.
Bo ujrzał ją o trzy, cztery kroki od ciel
ska samolotu siedzącą ńa śniegach, i to

siedzącą jaknajspokojniej w takiej po
zycji i postawie, jakby była samowolnie

spoc,zęła, tam, poproś tu dla. wypoczynku.
W tej naturalności jej pozy, w tym

jej spokoju i poprawności było coś tak

krzycząco sprzecznego z grozą katastro
fy prz,eżytej co dopiero, że zdało się to

wręcz komicznem i śmiesznem zrządze
niem czarnoksiężnika. Później, zasta,no
wiwszy się spoko-jnie, porucznik zrozu
miał, że w kataklizmie tym ujawnić się
musiał prąd erupcyjny, który podniósł
dziewc,zynę z jego kolan jakby piłkę,
porwał i rzucił. Kłapnęła na puchy śnie
żne i ot, spoczywało sobie to przemiłe
dziecko pięknie, grzecznie jak tfusiątko,
zapewnie dziwując się srodze, co to się
z nią stało.

Obłędna radość chwyciła porucznika.
Zachichotał w głos i wytoczył się co tchu
na ziemię.

— Nic złego? Nic nic boli? - wołał,
biegnąc do niej.

— Nie... nic — w’yszeptała Anielka

blado, bezdźwięcznie i patrzała nań bez

wyrazu, gdyż jeszcze nie wróciła do ży
cia. W oszołomieniu i osłupieniu nie
umiała powiedzieć, że skutkiem w’strzą
su i upadku czuje się trochę rozbita
i zagasła.

On grzmotnął się przed nią na śnieg,
porw’ał jej rękę, i zaszamotał nią nieco.

— Nic nic boli? - pytał raz jeszcze.
— Nic... — bąknęła w cichym uśmie

chu i, przychodzą.c do siebie, rzekła:
- Zmęczona jestem. Posiedzę tu jeszcz,e.

- Zmęcz-ona!?... Boże mój, co za cud
że to dziecko- żyje! — w’ołał Sobiesław,
zgoła nieprzytomny z radości. Padł gło
w-ą na jej kolana, ,całował je, bełkotał
czułe, urywane słow’a i, śmiejąc się, łzy
ronił, aż w’yczerpany spoczął na jej no
gach niby pies legawy i poskarżył się
w cichem omdleniu:

— Boże, co- ja przeżyłem za lę’k...!
Moja koza ukochana... Moja malina naj
słodsza...

Zabolałe ją, że nie przeżyła z nim nic
z ow’ego lęku.

— Co, kochany? Jak to się stało? -

pytała. Zdjęła rękawice i muskała go
dłonią, po tw’arzy, mówiąc: — Nic nie
rozumiem. Nie mam poję,cia, jak ja się
tutaj dostałam na ten śnieg.

Przedstawił jej przebieg ich awantur
niczej podróży ze swego punktu widze
nia, w’yjaśnił, że życie ich wisiało- na

w!osku.
- A my jednak żyjśmy!!, - wyrzu

ciła i zarżała śmiechem jak źrebiec.
— Żyjemy — powtórzył, bo miło było

uśw’iadomić to sobie. Pod czołgał się wy
żej, a !ona przycisnę,ła jego głowę do

piersi, otuliła jakby dzi_ecko ramionami.

— Drugi raz umieraliśmy razem --

mówił Sobiesław. - A kiedy poczniemy
żyć razem?... Teraz wybierzemy się
w podróż... do raju.

— Tam gdzie ty jesteś, tam, jest raj...
- położyła czuły szept na jego twarz.

Nie przeryw’ał im tej barkaroli Bła-

źyński. Mł-ody zuch zawstydzony był
straszną demonstracją sw’ej nieudolno
ści i lękał się w’ymówek, w’yrzutów’.

Doznał on takiego samego wstrząśnie-
nia jak Żabicki; pas rzemienny szarp-nął
nim. W’pił się w bok, przyczem uderzył
on lekko głow’ą o- kadłub i zbił okulary.
A potem dziwił się że żyje, i po-jął bardzo

prostą rzecz, a mianowicie, że jak kto’
chce pójść z w’ichrami w zawody i uda
w’ać ptaka, zrobi bardzo dobrze, jeśli
wpierw tego się nauczy. Z rzadką miną
ogląda! uważnie wszystkie części swego
pow’alonego Pegaza i torapał sic za’
uchem.

_

(Ciąg dalszy nastąpi)

bosy 8. Loterii Państwowe!
są do nabycia w największej
i najszczęśliwszej kolekturze

JtfiDZIEJfl" Lwów, Sykttiika 6J
Główna wysrana 20.000 a,j
oraz 3.000 wna^rtanwcSi, |
które się wypłaca bez żadnych potrąceń.

Ceny: Cały los 4 zł., pół losu 2 zł.i

Ciągnienie już 18. czerwca 26 r.!

Zamówienia listowne załatwia się od
wrotną, pocztą. — Na koszta prze
syłki uprasza się dołączyć 35 groszy.

12546)

1^0000razg
dziennie uderza serce człowieka!
Ludzie rozsądni zdają sobie

sprawę z ogromu tej pracy
i wiedzą dobrze, że serca prze
ciążać nie należy — dlatego też

piją stale

Kathreino kaw? słoj!ową Kneippa!
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Z KRAJU.

Warszawa, 27. 5 . PAT. Dnia 27 mada br. w M.

S,. Z, odbyła się wymiania dokumentów ratyfi
kacyjnych konwencji turystycznej między Rze
czypospolitą Polską a republiką czechosłowacką,

Harcerze nie brali udziału w walkach.
Wobec różnych szerzonych wieści - Zwią
zek Harcerstwa Polskiego stwierdza, że:

U) harcerze polscy w ostatnich bratobój
czych walkach nie brali czynnego udziału
z bronią w ręku; że 2) harcerskie drużyny
warszawskie, tak męskie, jak i żeńskie, nio
sły pierwszą pomoc samarytańską rannym
braciom-żołnierzom obu ,,frontów"; oraz że

3) z organizacyj cywilno-wojskowycłi wal
czył tylko ,,Strzelec".

Przywrócenie dodatków funkcyjnych d!a
oficerów. Z inicjatywy marszałka Piłsud
skiego w najbliższych dniach Rada mini
strów rozpatrzy sprawę polepszenia bytu
,oficerów. Chodzi tu o przywróceń, oficerom
dodatków funkcyjnych, których skasowa
nie wywołało w swoim czasie silne rozgo
ryczenie w korpusie oficerskim, Jak sły
chać, czynniki miarodajne godzą się na przy
wrócenie tych dodatków, jednakże dopiero
od dnia 1 lipca, a to lze względu na obecną
sytuację -finansową.

Konsekracja nowego biskupa-sufragana
w Przemyślu, W niedzielę, 16 maja odbyła
się w lwowskiej cerkwi obrzędu grecko-ka
tolickiego konsekracja biskupa sufragana,
Grzegorza Łakoty. W konsekracji uczestni
czyli: Ks, biskup Bocian ze Lwowa i Ks.

bskup Nowak, oraz liczne duchowieństwo
obu obrz?;dlców.

Sios;robójca. Student politechniki lwow
skiej Wincenty Acht zastrzelił swą siostrę
chorą od dłuższego czasu na umysł. W cza-

sie-dochodzeń zeznał, że nie mógł dłużej pa
trzeć na’męki sostry i rodziców. Achta od
stawiono do więzienia.

Śmierć szpiega na granicy litewskiej.
?Przed kilku dniami na odcinku granicznym
;pod Druskiennikami patrol KOPA postrze
lił osobnika, który przeszedł granicę w nie
!legalny sposób. Osobnikiem tym okazał się
niejaki Piotr Szybejło, pochodzący z Litwy,
prawdopodobnie szpieg litewski. Po prze
wiezieniu do szpitala Szybejło zmarł, wsku
tek odniesionych ran.

A Zastrzelenie dywersanta. ’Jak donoszą
z Wilna, na pograniczu litewskiem został za

trzymany przez straż graniczną mieszka
’niec wsi Tronpo’e na Litwie Kowieńskiej,
^Timmer, który z bronią w ręku przecinał
polską Jinję telefoniczną. Timmera odsta
wiono do władz wojskowych w Wilne. Pod
czas eskortowania, Timmer usiłował zbiec,
wobec tego eskorta dała do niego kilka
strzałów, kładąc go trupem na miejscu.
r Dobrane towarzystwo. We Włodzimie
rzu ,Wołyńskim aresztowano właścicieli
biur pisania podań i pokątnych doradców:
Rojtensztajna, Hamermanna, Twiebarowa,
!Dombrowskiego i Szymańskiego, którzy od

dłuższego czasu nakłaniali biednych robot
ników i włościan do przesiedlenia się z Pol
ski do Sowdepji i do powierzania im starań
w uzyskaniu paszportów zagranicznych na

,wyjazd. Z wymienionymi aferzystami był
!W ścisłym kontaktu komendant post. poi.
państw. w Korytnicy, niejaki Wyciślak,
któreko również aresztowano.

’
-

’ Okradała kościoły... W Suwałkach
aresztowano Helenę Sakowską przy której
znaleziono 2 obrusy z ołtarza i 3 komże.
Zbaoana w urzędzie śledczym, okazała się
notoryczną złodziejką, 5-krotnie karaną już
za_ kradzieże, znalezione przy niej szaty ko
ścielne zrabowała z pleban;i pod Grajewem,

Zmiana na stanowisku starosty. Dekre-
temtem min. spraw wewnętrznych zwolnio
ny został ze stano-wiska starosty błońskiego
w Grodzisku p Józef Wężyk. Kierownictwo
starostwem błońskem powierzył wojewo
da warszawski jego zastępcy p. Zdzisławo
wi Galotzeczemu.

. Burza w Skierniewicach’, Dnia 22 bm.
wieczorem nawiedziła Skierniewice ogro
mna burza. Powódź zalała nis,ko położone
dzielnice miasta unosząc na swej powierz
chni ruchomości. Woda zalała niektóre ulice
miasta na_ wysokości około % metra. Po

całonocnej nieprzerwanej i natężonej akcji
podsuszającej udało się opanować sytuację
i doprowadzić do normalnego stanu,

Odsłonięcie pomnika Wacława Nałkow
skiego. Dnia 30 maja, w niedzielę, o godzi
nie 12 w poł. nastąpi na cmentarzu Po
,wązkowskim w Warszawie odsonięcie pom
nika zmarłego przed 15 laty, znakomitego
!geografa i publicysty polskiego,. Wacława

J Nałk,owskiego.

O pożar w Krakowskiej Badzie
Miejskiej.

Warszawa, 28. 5. Tel. wł.) W spra
wie pożaru gmachu Rady miejskiej w

Krakowie prowadzi się energicznie śledź
two. Chociaż służba spała w budynku,
nic nie wiedziała o pożarze. Straż za
wiadomiono dopiero -wtedy, gdy płomie
nie buchały z okien wielkiej sali. Po
dobno o czwartej rano weszła do wnę
trza jakaś kobieta. Wpuszczający krzyk
nął za nią: ,,Niech się pani spieszy, bo
może być zapóźno". Na razie wyasygno
wało ministerstwo robót publicznych
25000 zł. na odbudowę gmachu,

Lwów zatrzymuje teatry we własnym
zarządzie.

Lwów, 28, 5; (AW) Wczoraj na pasie-
dzeniu P,ady Miejskiej rozstrzygnięto
wreszcie sprawę dalszych losów tea
tró_w mi,ejskich. W imiennem głosowa-
nui oświadczyło się. za wydzierżawie
niem teatrów 37 radn. przeciwko zaś 44.
Od głosowania wstrzymało się . 6 rad
nych. W ten sposób uchwalono prowa
dzenie teatrów w trzech działach i przy
znano na ich utrzymanie dotację do su
my 450 tys. zł.

W Łodzi kanalarze pobili
ojców miasta.

Warszawa, 28. 5. (Tel. wł.) Podczas
obrad. Rady Miejskiej w Łodzi weszło na

galerję kilkudziesięciu robotników kana
lizacyjnych i urządziło burzliwą demon
strację, domagając się’ większego- uposa
żenia. Gdy niektórzy radni zażądali usu
nięcia. manifestantów, ci przeskoczyli ba-

rjerę i dotkliwie pobili występujących
przeciw nim radnych. Wreszcie wkro
czyła na salę policja z bagnetami riaje-
żonemi i położyła kres awanturze.

Wystawa Mazurska w Mławie.

Dobra myśl podjęta została przez ’dy
rekcję seminarjum nauczycielskiego w

Mławie — zorganizowanie wystawy,
któraby doborem eksponatów wykazała
wspólne cechy ziemi mazowieckiej i Ma
zowsza pruskiego. Na wystawie, urzą
dzonej przy; poparciu mławskiej Rady
Miejskiej -podkreślić należy następu
jące działy: archeologiczny (wśród oso
bliwości wykopanych w powiecie mław
skim., znajduje się dobrze zachowany,
nieznany dot,ąd w Polsce, bożek grani
towy) budowlany i dekoracyjny, prze
mysłowy i t, d. Wystawa, która trwać
będzie od 20 do 27 czerwca, zbudziła du
że zainteresowanie. O ile nam wiado
mo, Tow. Krajoznawcze organizuje wy
cieczkę na otwarcie. Znaczna, część zbio
rów znajdzie się po zamknięciu wysta
wy/- w nowopowstając.ych muzeach: w

Działdowie i Mławie.

Ulewy i gradobicia na Kujawach.
Hojnie wyposażoną w zasobne czarno-

ziemy i wysoką kulturę rolną Ziemię Ku
jawską nawiedziły w roku bieżącym, klęski
gwałtownych ulew i. gradobicia, klęski, któ
re dziś trzeba liczyć przynajmniej na setki

tysięcy złotych,
W dniu 26 kwietnia rb"; gwałtowna ule

wa nawiedziła południową część pow. Włoc

ławskiego i Nieszawskiego. Olbrzymie ma
sy wody pozrywały mosty, powyrywały
drogi., wymyły i poniosły posadzone ziem
niaki, zanosząc obsiane poła.masami, piasku,
i namułtt. Ponieważ sprzyjające warunki
atmosferyczne sprawiły, że rośliny zaczęły
się poprawiać tak, iż liczono na urodzaje
średnie, jednakże część pól z powodu nad
miaru wilgoci nie mogą być obsiane.

W dniu 22 maja rb. o godz. 17-tej na"d-

ciągnęła od południo-wschodu burza gra
dowa, która na przestrzeni kilkudziesięciu
tysięcy morgów obsianych poczyniła wprost
straszne spustoszenia. Pola obsiane jarzyną
i burakami zostały zniszczone od 30 proc,
do 100 proc, tak, że dziś całe łany zbóż
a przedew-szystkiem żyta muszą być zaora
ne. Rozmiar klęski i dla kraju jest olbrzy
mi, gdyż Kujawy dostarczały rok rocznie
setek tysięcy korcy pszenicy, żyta i jęcz
mienia; dziś wicie gospodarstw aby żyć i ob
siać swoje pola zmuszone będzie nic sprze
dawać lecz kupować, Pomoc państwa
w formie kredytu jest konieczną, gdyż tylko
tą drogą da się możność utrzymać w do-

tychczasowem napięciu wysoką kulturę tu
tejszych gospodarstw.

Zamach na litewskiego ministra wojny.
Kowno, ’(A. W .) W Kownie dokonano za

machu na litewskiego ministra spraw wojsko
wych gen. Zukuaskasa. Sprawca dwukrotnie
strzelił do niego, gdy ten wychodził z gmachu!
ministerstwa. Ciężko rannego ministra odwie-I

ziono jćto_szpitala. Spra-wca zbiegł. i

Rozkazy, których
niechciane słuchać.

Z gorących dni Warszawy. — Wszyscy roz
kazywali, ale rozkazów nikt ale wykony
wa!. — Tupet gen. Dreszera. — Radny
Arciszewski na czele bojówki socjalistycznej

Jak eiężkiem było położenie rządu war
szawskiego, dowodem tego fakta, które te
raz dopiero na jaw wychodzą.

Gdy do wiadomości władz doszły po
głoski o przygotowanym przez Piłsudskiego
rokoszu (prez. Wojciechowski był o nim
o dwa dni wcześniej dokładnie poinformo
wany) wtedy wydano szereg zarządzeń,
które miały uchronić stolicę przed nieprze
widzia!nymi następstwami, Nakazano więc
zamknięcie rogatek na Pradze, wystawienie
barykad ochronnych oraz silne obsadzenie

wszystkich trzech mostów; wydano zakaz

najsurowszy, ażeby pod żadnym pozorem
nie wpuszczać jakichkolwiek oddziałów
zbrojnych na teren miasta. Z góry tylko by
ło postanowione, że marsz. Piłsudski w to
warzystwie swej asysty może w każdej
chwili bez przeszkód dostać się do stolicy.

Z dowództwa miasta zameldowano Ra
dzie ministrów, że wszystkie te rozkazy wy
konano w czas i dokładnie; podobno sam

gen. Suszyński odwiedzał poszczególne pla
cówki. Dopiero później okazało się, że po
wyższe zarządzenia były przeważnie sabo
towane, a rząd, operując tak wielkim apa
ratem rozkazodawczym, nie zdołał zupełnie
zabezpieczyć stolicy. Tymczasem parę
drobnych wydarzeń okazało, że po drugiej
stronie panuje już zupełna pewność siebie,
Oto gen. Dreszer, wezwany z rozkazu, mini
stra do komendy miasta w’ celu wytłuma
czenia swego udziału w de,monstracjach, ka

,wiarnianych, odpowiedział wesoło, że jeśli
ktoś ma do-niegc interes, to może przyjść do

pułku, gdzie on czeka w otoczeniu swoich
żołnierzy. Na dworcu Wschodnim zaś po
sterunek wojskowy, którego postawa i czyn
ności były nieco podejrzane — na rozkaz

Komendy Miasta, ażeby natychmiast zdał
służbę innemu posterunkowi, odpowiedział
odmownie, twierdząc że d.worca nie opuści.
Gdy przyjechał’ zaś pluton żandarmów, aże
by opornych, żołnierzy siłą odprowadzić,
zrewoltowani wezwali na pomoc bojówkę
socjalistyczną z radnym miejskim Arciszew
skim na czele a postawa publiczności była
tak stanowcza, że żandarmi musięli wycofać
się szybko z dworca, Również w pałacu
Mostowskich, gdzie mieści się DOK. war
szawskie, zebralj się oficerowie w tak nie
pokojącej liczbie i nastroju, - że minister
Malczewski kazał gmach otoczyć wojskiem.

Prawie równocześnie z wydanym przez
Radę ministrów komunikatem, że ,,dzięki
szybkim zarządzeniom zdołańo zabezpie
czyć stolicę przed wtargnięciem zrewolto
wanych oddziałów" — okazało się, żc mia
sto wogółe stoi otworem. Komisarz rządu
Tłucbowski osobiście zwiedził wszystkie
posterunki, przyczem stwierdził, że ani na

rogatkach praskich ani na mostach nie znaj
dują się żadne oddziały wojskowe. Rozka
zy poszły w próżnię...

Tymczasem z Rembertowa i Miłośnie}
ruszyły na Pragę zwarte kolumny wojska
pod dowództwem marszałka Piłsudskiego
i zbliżały się zwolna ku. rogatce grochow
skiej. Co chwila dźw’ięczały telefony: są

już w Wawrze, są w Grochówie, u/chodzą
na Pragę. Na rogatce lako jedyny repre
zentant prasy znalazł się wczas pocztą pan
toflową uprzedzony współpracownik, żar
gonowego ,,Yolkszeitung". P . Nowaczyńskie
go, który się tam przypadkowo pojawił —

poznano, na Pradze zaaresztowano i odsta
wiono później na ulicę Dziką.,.

O godz. 4-tej przyjechał samoch’o’dem, ze

Spały P’rezydent Wojciechowski i wszedł na

salę obradującej Rady ministrów. Tu infor
mował się szczegółowo o całej sytuacji i źa-

powiedział stanowczo, że ,,z rebeljantami
potraf; odpowiednio porozmawiać". Uczynił
jednak krok ostatni i wyjechał z Prezydjum
—

. jak zrazu myślano - do Belwederu a jak
się okazało później na most Poniatow
skiego.

Sino ,,M,i SsnfiT

i inne gatunki
’ 11504

firmy H. MAKOWSKI - Kruszwica

zdobyło najwyższą nagrodę
WIELKI MEDAL ZŁOTY PAŃSTWOWY

na wystawie Spożywczo-Higjenicznej
w Warszawie —- 18. 4. do 3. 5. 1926.
(,Kurjer Warszawski4 Jłr. 122 5 . 5.26)

Paderewski nie odwiedzi Polski,
New York, 29. 5 . (AW) W wywiadzie

udzielonym na pokładzie statku ,,Levia^
tan" p. I. Paderewski oświadczył przed-
stawicielom prasy, że udaje się do Eu
ropy w celu poratowania zdrowia. Na

zapytanie, ,jak się zapatruje na ostatnie
wypadki w Polsce Paderewski miał od
powiedzieć, że choroba nie pozwoliła
mu śledzić za ostatniemi wydarzeniami,
Wreszcie oświadczył, żę nie zamierza
udać się do Polski.

Stanowisko Pomorzan

określają przedstawiciele wszystkich
warstw i stanów ludności powiatu kościer-

skiego w ,,Dz. Bydg." nr, 118 z dnia 26 bm.
Równocześnie domagają się Pomorzanie

,,przedewszystkiem gruntownego zrewido
wania dotychczasowej polityki personalne!
w obsadzeniu urzędów, która w wysokim
stopniu krzywdziła ludność tubylczą". Czy
słuszne to pytanie? Zapytajcie się jakiego
kolwiek pomorzanina, odpowiedź będzie
jednolita: Krzywd.ziliście nas pod każdym
względem! My chcemy pracować dla Ojczy
zny jako równouprawnieni, a tymczasem
odpycha się nas od urzędów wszełkiemi
środkami, Przypatrzmy się naszym urzędom
naczelnym i podwładnym na naszym Pomo
rzu! Pomorzanina lupą szukać trzeba!

Wyżsi urzędnicy napływowi uwzględniają
prawic wyłącznie swoich ziomków przy ob
sadzaniu posad. Pomorzan uważają za nie
zdolnych. Nie umiemy wprawdzie wysło
wić się tak gładko i słodko jak nasi bracia
z Małopolski i Kongresówki, ale zato praco
wać umiemy, i to sumiennie i rzetelnie, Po
morzanin. jest przyzwyczajony do pracy, do

pilnej i skrupulatnej pracy. Śmiało powie
dzieć możemy, że Pomorzanin pracować po
trafi za trzech,

A co dzieje się z urzędmkaim-pomorźa-
niami? Przenosi się ich, często hez powodu,
aby robić miejsca ,,uprzywilejowanym". Nie
mało jest wypadków takiej krzywdy! Prze
nosi się urzędników-pomorzan nawet wte
dy, jeśli chodzi o umieszczenie urzędnika
z innej dzielnicy nieżonatego. A odwrotnie?
Niechaj wniesie tylko urzędnik-pomorzanin
podanie, o lepszą posadę ze względów fami
lijnych, gospodarczych itp,, napewno nie
doczeka się uwzględnienia, ponieważ ,,nie
możną bez powodu przenieść urzędnika",
chociaż jest nieżonatym. Zato jest ale ,,swój’.
,,S’woich" przenosi się na lepsze posad.y na?
wet bez ich starań.

,,Nie macie kwaiifikacyj", powiadają
nam pomorzanom. Czy wy je macie wszy
scy? Wątpimy! Żąda się od. urzędników
pomorzan różnych egzaminów, aby tylko
utrudnić wstęp do urzędów. Np, od leśni
czych - pomorzan wymaga się egzamin z

programu 7-mio klasowej szkoły, jakby leś
nicy z innych dzielnic absolwował li tyl
ko 7-mio klasowe szkoły. Tymczasem na
sze szkoły za czasów zaborczych były
ośmioletnie, gdy w Kongresówce tylko 4, a

w Małopolsce 5-letnie, Rozumiemy i uzna-

jemy, jeśli żąda się od nas egzamin z języka
ojczystego i historji polskiej, ale wymagać
egzamin i z innych przedmiotów, to chyba
zatamowanie nam drogi do urzędów.

Zaborca - prusak nie dopuścił nas do’
urzędów, bośmy byli ,,der dumme Pol!ak",
Dziś broni się nam wstępu do urzędu, po
nieważ jesteśmy ,,Pomorskiem bydłem",
Wybrykom pruskim nie dziwiliśmy się, to

nasz wróg odwieczny, nienawidzący nas

całą swoją siłą Ale że nas traktują w .po
dobny sposób nasi właśni bracia, to nas nic

tylko dziwi, ale to nas bo!i, to nas napełnia
goryczą. My pomorzanie, chcemy jak w’szy
scy inni pracować nad odbudową nasze!

ojczyzny, chcemy także przyczynić się do

świetnej przyszłości Polski gorliwą i su
mienną pracą. Bezprawnie usuw?acie nas od
stanowisk rządowych na naszej ziemi po
morskiej. Dość długo przyglądaliśmy się
bezczynnie! Dość często napiętnywała pra
sa pomorska z ,,Dziennikiem Bydgoskim"
na czele krzywdy wyrządzane ludności tu
bylczej i n,awoływała do odwrotu, Żądamy
stanowczo równouprawnienia! Uznajcie
nam, pomorzanom, nasze prawa przyrodzo
ne!! Nie ma Polski bez Pomorza, a Pomorza
bez Polski!

Głos mają teraz nasi wybrańcy, nasi

zastępcy w ciałach ustawodawczych i urzę
dach naczelnych. Do Was, pp. wojewodo
w?ie, a. przedewszystkiem do Was, pp. posło
wie i senatorowie pomorscy, niemniej po
znańscy i śląscy, zwracamy się, obyście stpai
twardo na zasadach równouprawnienia w

naszej dzi,elnicy, abyście nie dopuścili do

dalszych ukrzywdzeń ludności tubylczej,
przypilnujcie, aby wyrządzone krzywdy na
prawiano bezwłoczrtie!ł!

- - Pomorzs,am’ - Kocicwiak,
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Listy lwowskie.
Lwów w dniach warszawskiej rewolu
!cji. -

" ’Krucha postawa mi.asta, — Lwo
wscy kolejarze przyiaczaja si§ tle roko
szu. — Bierność władz. — Plam wywie
zienia lokomotyw ze Lwowa. — He
roizm cferześeijańsiko-demokratyszu,ych
kolejarzy. — Jednodniowy stan wiat-

kowy. — Manifestacja na cześć PiSsutl-

aKego. — Lwów nabiera fearwy czerwa-

, Bej. — Żal za miffij-sfrein. Ssaófekim.

ł W krwawym zamęcie trzydniow’ej
rewolucji warszawskiej nie wypuścili
ście z publicystycznej dłoni steru praw
dy. Podawaliście czytelnikom wierne
biuletyny o wypadkach w stolicy i kra
ju, chroniąc ich przed dezorientacją,
która, osłabiając moralne, utrudnia

zbrojne pogotowie narodu.
Bo zebranych opisów dorzucić prag

nę parę lwowskich fragmentów, parę j
przejawów i przeżyć/, w dniach narodo
wej grozy, w naszej wschodniej baszcie
kresowej. Baszta lwowska —- gdy.o nią
uderzył krótkotrwały, rewolucyjny: wi-
cher — ukazała niestety niebezpieczne
szczeliny i rysy. Naprawić je i usunąć
— to piekące zadanie chwili. Inaczej
Polska nie będzie mogła liczyć na ,,za
wsze wierny Lwów11, kiedy przy,jdzie
bronić państwowego prawa i społeczne
go ładu.

Pamiętny dzień 12 maja przyniósł
dopiero późnym wieczorem mieszkań
com Lwowa wiadomość o wszczętej, w

;Warszawie Wojskowej rebelji. Przy
niósł ją w formie nadzwyczajnych do
datków, wypuszczonych na miasto przez
redakcje pism lwowskich. Zdawało się,
że cała sprawa ogranicza się do buntu

paru pułków, które łatwo będzie zmu
sić do uległości. Jedynie podniecenie
wśród spotykanych członków i sympa
tyków czerwonego obozu wskazywało
że pod Warszawą rozpętano rewolucyj
ne moce o dużem napięciu i nie bez
szans zwycięstwa. Następny, świątęcz-
ny dzień Wniebowstąpienia Pańskiego,
nie przyniósł wyjaśnienia sytuacji. Pra,
sa lwowska oświetlała rozgrywające się
wypadki przeważnie stronniczo, a cha-

rakterystyeznem było, że żydowska pra
sa żargonowa, zwąchawszy dobry zaro
bek, przemieniła się błyskawicznie w

polskie ulotki, kolportowane masowo na

mieście. Wieczorem demonstrowała,
niepewna jeszcze swego, drobna grupa
socjalistyczna1 ńa cześć marszałka Pił
sudskiego, ze sfer endeckich natomiast

azeptano na ucho, że Piłsudski rozgro-
tnion, cofa się na Wilno, ścigany przez
generała Rozw’adowskiego.

Piątek rozpętał anarchię we Lwowie.
Na miasto lunęła w rew’olucyjnym po
chodzie czterofysięczna masa kolejow-

ców, głównie urzędników i robotników
warsztatowych, którzy rzucili pracę i

przyłączyli się do rokoszu, proklamując
źastanowenie ruchu kolejow/ego celem

niedopuszczenia lw’owskiego garnizonu
z pomocą do stolicy. Mimo,, że w tej
chwili stał jeszcze prezydent Wojcie
chowski wraz zc swojem ministerstwem
u władzy, policja lwowska nie zawróci
ła nz drogi kolejowych rokoszan, woje-
U’oda Garapich nie ogłosił natychmiast
stanu wyjątkowego, a komenda wojsko
wi, cofnęła do koszar załadowywane
pie:rwsze zbrojne posiłki dla Warszawy.
Rozzuchwaleni tem kolejow’i wywrotow
cy, uplanowali wywieść wszystkie loko
motywy, stojące na dworcach lwow
skich, w kierunku Warszawy i wojsk
Piłsudskiego, by zanim władze lwow
skie odzyskają energję, tabor kolejo
wy wymknął się im z kunktatgiskich
rąk. Szatańskiemu temu p.ianowi- opar
li sic majoryzowani i potulni dotych
czas ehrześcijańśho-demokpatyczni ko
lejarze, którzy bohatersko oświadczyli,
że chyba po trupach pozwolą wywieść
lokomotywy ze Lwowa. Zuchwały plan
kolejowych burzycieli przypomina ma
rynarzy rosyjskich, którzy z wybu
cham ręwblucji, wiwatując na cześć

Kiereńskiego, uciekali z okrętami wo
jennymi z portów ną pełna morze, a po
tem w bolszewickim szale niszczyli te

same okręty, pozbawiając ojczyznę mor
skiej osłony. I tu najlepiej widać, jak
socjalistyczna ścieżka prowadzi na go
ściniec bolszewickiego zatracenia. Wi
dzimy zresztą tych samych kolejarzy
sukursującyćh w kilka dni po tern, w

pierwszy dzień Zielonych Świąt, wiecu
jących komunistów z pod znaku mo
skiewskiego fagasa, posła Bryła i okla
skujących wiecowe transparenty i re
zolucje, rozbijające w drzazgi prawny i

moralny porządek Rzeczypospolitej (zie
mia bez wykupu, rząd !robotniczo-wło-
ściański, rozdział kościoła od państwa
i t, p.).

Sobota przyniosła naszemu miastu
hiobową wieść o abdykacji prezydenta
Wojciechowskiego. Pochłoniętego przez
rew’olucyjną czeluść rządu Witos—
Zdziechowski—Grabski nikt tu zbytnio
nie opłakiwał. Ubolewano jedynie nad

tryumfem g-waltu, a z ustępujących mi
nistrów żałow’ano serdeczne ministra

spraw w’ew’nętrznych, Smólskiego, po
którego znakomitej erudycji i zdecydo
w’anej energji obiecyw’ano sobie upo
rządkowanie administracji, a tem sa
mem położenie węgielnego kamienia

poć!, sanację państw’a. Wojew’oda Gara
pich zdecydował się na, wprow’adzenie
stanu wyjątkowego, po to jednak tylko,
by go nazajutrz pod czerw’onym naci
skiem odwołać. Bo niedziela, dnia 16-go
maja, została wybraną przez lwowski
obóz lewicowy na wielką manifestację
na cześć tryumfującego Piłsudskiego, a

nie chciano radować się wśród, obostrzo
nych paragrafów stanu wyjątkowego.
Jakoż w niedzielę zaroił się rynek dzie-

sięciotysiecznym tłumem, złożonym ze

strzelców, legjonistów, kolejarzy, orga
nizacji socjalistycznych i ciągnących na

każde widowisko mętów społecznych.
Wiecowi mówcy wystawiali zasługi i
moc marszałka Piłsudskiego, ciskając
gromy na obóz prawicowy, wymienia
jąc po nazwisku rzeczywistych i urojo
nych korupcjonistów. I za_iste nie

w’szystkim czerwonym mówcom było
do twarzy w szacie narodowych Kato
nów. Najmniej przystała ona posłowi
Hipolitow’i Śliwińskiemu, ongi bankru
towi, piętnowanemu otwartemi listami,
stłuściałemu potem na żerowisku wo-

jertnem. Albo żydowskiemu adwokato
wi Herszthalowi, broniącemu za juda

szowe srebrniki rozstrz,elanych zama
chowców na lwowską prochownię, któ
ra mogła była pół miasta, a przede
wszystkiem właśnie domy kolejarzy o-

hrócić w gruz i perzynę. Zresztą poza
paru ekcesami przebieg wiecu był spo
kojny, dobrze przemyślany i zorganizo
w’a,ny. Lew’ica położyła bez przeszkód
czerw’oną rękę na pulsie miasta.

Dr.A.3.t

Kto zapomniał
odnowić przedpłatę za ,,Dziennik
Bydgoski" na miesiąc czerwiec
może to uczynić jeszcze dfe::iś
w każdym urzędzie pocztowym.

W rocznicę
koronacji Stefana Batorego

(Spraw/a Gdańska),

Po krótkotrwałych rządach Henryka
iWalezjusza, po jego haniebnej, potajemnej
ucieczce z Polski nastąpiło bezkrólewie
i groźny kryzys, który jedynie spieszna elek

cja nowego króla usunąć mogła. Kiedy po
słowie polscy, wysłani do Francji celem na
kłonienia królew/skiego zbiega do pow’rotu,
przyjechali do Warszawy z niczem i oka
zało się jasno, że Henrykowi milszą jest
Francja i absolutna władza, niż ciągłą nie
zgodą szarpana Rzeczpospolita z ograniczo
nym bardzo w swoich prerogatywach rzą
dem królewskim na czele, wówczas odbył
się zjazd szlachty w Stężycy dnia 12 maja
1575-go roku jednakże bez pozytywnego
rezultatu, Tymczasem 80.000 Tatarów

przeprawiło się jesienią tegoż roku przez
Dniepr i rozpuściło swoje zagony w głąb
krajów ruskich aż po Sieniawę, uprowadza
jąc ze sobą samych jeńców 55.000 oprócz
koni, bydła, kosztowności i sprzętów ,wszel
kiego rodzaju. Takiego najazdu Polska nie
doznała od czasów Bolesława Wstydliwego
t, j. od przeszło trzech w’ieków, Najazd ta
tarski przyspieszył elekcję, którą wyzna
czono na dzień 5 listopada. Partja szla
checka z Mikołajem Siennickim na czele
nie miała gotow’ego kandydata, Wystąpiły
natomiast jeszcze inne stronnictwa obok
tych, którzy piasta pragnęli widzieć na tro
nie- Francuskie stronnictwo z mocno nad
werężoną opinją straciło rację bytu po od
mowie Henryka, a zyskało w zamian za to
na sile stronnictwo ausfryjackie. Za niem
obstawali mpżnow’ładcy.

Z pośród wielu pretendentów do korony
polskiej, do których zaliczali się też król
szwedzki, Stefan Batory, wojewoda siedmio

grodzki, arcyksiążęta austryjaccy Ferdy
nand i Ernest, senat zdecydował się wre
szcie na cesarza austrjackiego, Maksymil
iana II. i obwołał go 12 grudnia królem. Ta
samowola możnowładców wywołała szalo
ną burzę w masach szlacheckich, dopro
wadzając do zjazdu jędrzejowskiego i do
obioru Stefana Batorego na króla polskiego.

Dnia 23 marca 1576 roku, w chwili za-

przysięgania paktów konwentów w kościele
św, Szczepana przez cesarza Maksymiliana,
stanął już na ziemi polskiej mąż, którego
Rzeczpospolita w tak groźnem dla siebie

położenu potrzebowała. A 1 maja tegoż
roku odbyła się podwójna uroczystość. Ste
fan Batory zaślubił infantkę, Annę .Jagiel
lonkę i koronował się równocześnie na kró
la polskiego.

Z początkami panowania nowego króla

łączy się ściśle t, zw. sprawa gdańska. Ste
fan Batory nie miał właściwie za sobą jedno
myślności w narodzie i trwało to czas nie
jaki, zanim wszyscy uznali jego elekcję, i zło
żyli przysięgę na wierność, Miąsfa pruskie
z Gdańskiem na czele najdłużej trwały
w opozycji, stojąc wiernie przy cesarzu Ma
ksymilianie. Ale już w sierpniu stany pru
skie złożyły hołd Stefanowi, jeden tylko
Gdańsk opierał się zacięcie. Nie sympatje
do Maksymiliana powodow’ały Gdańszcza
nami w tej walce przeciwko pracowitemu
królowi.

Po trzynastoletniej wojnie polsko-krzy-
żackiej Gdańsk, wyzwolił się z pod jarzma
Zakonu, ,który we własnym interesie nie ży
czył sobie jego rozrostu, stawiał przeszkody
i hamował jego rozwój handlowy. Zjedno
czony z Polską zączął więc Gdańsk nai-

świetniejszy okres swojej potęgi. Przyczy
niało się do tego nadzwyczaj korzystne po
łożenie geograficzne, pomyślne warunki po
lityczne i gospodarcze, wreszcie faworyzo
wanie przez królów/ polskich. W sto lat po
zrzuceniu jarzma Gdańsk był ,,perłą w ko
ronie, klejnotem w liczbie miast polskich11.
Taki stan rzeczy wzbił w pychę masto, po
siadające liczne przywileje, jakich inne mia
sta polskie nie posiadały. Groźne chmury
zbierające się nad Rzeczpospolitą od półno
cy wschodu i zachodu, nie utrwalone

jeszcze stanowisko Stefana Batorego popy
chały Gdańszczan do oporu i wywalczenia
sobie niezależności. Król początkowo był
bezsilny wobec butnej postawy wzbogaco
nych mieszczuchów i ich upokarzającego
postępowania, ponieważ brakowało mu od
powiednich sił, Dla postrachu wezwano

burmistrza i całą radę przed sąd królewski,
kiedy zaś to nie odniosło skutku, ogłoszono
24-go czerwca Gdańszczan za jawnych bun
towników, Ci odpowiedzieli na to napadami
zniszczeniem wsi biskupa kujawskiego, i kla
sztoru oliwskiego.

Niestety, zebrany w tym czasie sejm to
ruński nie zrozumiał ważności zadania i od
mówił poborów na zaciąg wojska, Gdań
szczanie, przestraszeni energją króla i śmśer
cią Maksymiliana, uderzyli już w pokorę.
Teraz dowiedzieli się o trudnościach robio
nych królowi przez sejm, i znowu nabrali

otuchy zacinając się w uporze. Król jednak
nie ustawał w pracy i na zimę 1576 roku

przeniósł się do Bydgoszczy, aby tu przygo
tować wyprawę wojenne, którą spodziewał
się zacząć na wiosnę następnego roku. Co
raz ostrzejsze zatargi Gdańska z królem do
prowadziły wreszcie do zw’ołania rady se
natu we Włocław’ku i popchnęły sprawę
przygotowań wojennych znacznie naprzód.
Kosztow’ało to jednak Prusy Wschodnie,

które wydano w ręce chciwych władzy ,Ho
henzollernów.

Tymczasem, pozostawiony przez króla

pod Gdańskiem dla obserwacji, kasztelan

gnieźnieński, mając tylko 2.000 żołnierza do

dyspozycji, odniósł świetne zwycięstwo nad
12.000 -em wojskiem gdańskiem, usiłującem
go napaść niespodzianie. Działo się ts

w kwietniu 1577 roku. Zwycięstwo to za-

zadecydowało o losach wyprawy, Sejmiki
wojewódzkie uchwaliły teraz już bez trud
ności pobory. Poparło też króla ducho
wieństwo, sypiąc pieniędzami.

11 czerwca przystąpił król do oblężenia
Gdańska. Trwało ono trzy miesiące. Mie
szczanie tracili na tej wojnie z Polską
ogromnie, narażali się coraz więcej na sku
teczną rywalizację Elbląga, a znękani dłu
giem oblężeniem skłonni byli w końcu do

ugody. 15 września p:rzyszedł upragniony
pokój do skutku, Gdańszczanie przyznali
się do winy, prosząc króla o przebaczenie,
obiecali zapłacić 200,000 zł. poi., rozpuścić
zaciągi, złożyć przysięgę na wierność i dać
20.000 zł, poi. na odbudowanię klasztoru
oliwskego. Tak wracał status quo antę,

Dzięki energji i niezłomności Stefana

Batorego Rzeczpospolita utrzymała swą
powagę wobec buntowników, zmuszając ich
do posłuszeństwa. Ze smutkiem jednak
wyznać należy, że, gdyby nie zawiść i brak
zrozumienia dla sprawy gdańskiej, gdyby
nie kłótnie, swary, niechęć do podporząd
kowania się władzy królewskiej i zamyka
nie oczu na cele przezornego Stefana, zmie
rzające do podniesienia i zabezpieczenia po
tęgi Rzeczypospolitej, nie byłoby przyszło
do tak przykrych dla powagi państwa upo
k"orzeń ze strony lilipuciego nieprzyjaciela.,
a snrawa gdańska zakończyłaby’się prawdo
podobnie o cały rok wcześniej.

Br. Teodor Eranskwskń

(foce po:eplcess?

Ulepszony samochód turystyczny Ford jest samochodem odpowiednim
dla każdego; ,jest to samochód elegancki i tani. Wydajność i oszczę
dność jego znane są aa całym świecie. Posiada on zgrabne linje,
niski punkt ciężkości, szerokie i wygodne siedzenia dla 5 osób, elek
tryczny urnchamiacz i oświetlenie, stalową karossrję w różnych kolorach,
motor o sile 12 KM i odpowiada pod każdym względem wymaganiom

ludzi wybrednych.
Wszelkich informacji i prospektów
udzieli oraz jaknajchętniej zademon
struje samochód każdy upoważniony

przedstawiciel Forda,

12507

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA

we wszystkich większych miastach Polski. P. SS.



Str/ft. Niedziela, dnia 30 maja I§-,?d’ t. ^r. 192.

2 PROWINCJI.
Celem uniknięcia przerwy w odbio

rze ,,Dziennika", upraszamy wszystkich
Szali, Prenumeratorów o bezzwłoczne

uregulowanie przedpłaty.
KCYNIA. (Na pcsteruaku.) Z chwilą ogłosz,e

nia stanu wyjątkowego, zwołano w lokalu p.
Gdańca z ramienia tut. magistratu zebranie,
obywateli, celem zorganizowania straży obywa
telsk,iej, na wypadek potrzeby. Posiedzenie zagaił
p. burmis-trz Rybarczyk przedstawiając sprawę
,w rzeczywistem świetle, i zachęcał do utworze
nia straży, poczerń w dyskusji przemawiali pp.:
Dr. Jedwabny, Szymański, Błoch, Grabarski i
Hnni. Zadecydow’ano wreszcie stworzyć komitet
z 15.’panów, który’by sprawą się zajął. Od obo
’wiązku pełnienia służby nie uchylił się nikt.
!Snąć, że panuje tu zdrowy’ duch, duch narodo
(wy. Przez kilka dni patrolowały’ posterunki o-

łwwatelskie, kupcy, rzemieślnicy, inteligencja,
robotnicy) po mieście, pełniąc służbę od 9. wie
czorem do 6. rano. W sobotę przedświąteczną
;rozwiązano straż. Odwach mieścił się w tutej
;szym ma,gistracie.

ŻNIN. (Zmiana typu gimnazjum i egzaminy.)
,Miejskie gimnazjum w Żninie zostaje z przy
.szłym rokiem szkolnym zmienione z typu kla
?sycznego, na typ humanistyczny’ z oddziałem

klasycznym. W roku szkolnym 1926/7 będzie I.
a II. klasa typu human,istycznego oraz trzecia
i czwarta ty’pu klasycznego z czego obie klasy
klasyczne, będą szły jako takie, aż do kl. VIII .,

)a co roku narastać będzie jedna klasa typu hu
manistycznego. Egzaminy do gimnazjum odbędą
się dnia -10. i 11. czerwca dla kl. I ., a dnia 12.
czerwca dla klas dalszych. Zgłoszenia przyjmu

)je dyrekcja gimnazjum.
1 ROGOŹNO. We wtorek, dnia 1. czerwca br.
Pdbędzie się w , Rogoźnie jarmark na konie.

Bydła racicowego z powodu zarazy, spędzać
’nie wolno- .

WITKOWO. (Czy to możliwe? Kto to pojmie?)
Podczas gdy w Warszawie dziesiątki braci nie
,winnie rannych, pokaleczonych i kalek nieu
leczalnych leży i w lazaretach umiera, urządza
’się przy leśnictwie Stary Dwór, pow. Witkowski
zabawę z tańcami, a zapraszali na nią w 2 świę
to Zielonych Świąt inwalida wojenny K. z rów
nymi sobie, p. D. również inwalida-

Chy-ba ludzie bez ,serca, -— nie Polacy — tak

postąpić mogli, lecz rzecz dziwna, że komisarjat
na zabawę zezwolił.

Aresztowania. Dnia. 20. bm. doprowadzono do

komendy Policji Państwowej niejakiego l!. No
waka, liczącego lat 19 za kradzież.

Zjazd byłych uczniów szkoły rolniczej W.I.R.

,W Inowrocławiu odbędz-ie się tu w dniach pier
;wszego i drugieg’o czerwca. Zbiórka w szkole
dnia 1. czerwca o godz. 8 rano.

Malary w państw, gimnazjum inowrocław-
’ekiem otrzymali w oddziale ma t,ematycz.no-przy-
rodniczem: Biedermann (weterynarja), Groblew
:ski (chemja), Kurlandt (leśnictwo), Lisiecki (wyż,
!szk. ha,ndł.), Maskuliński (elektrotechnika), Pa
!wlak (rojnanistyka i anglistyka), Pluciński (a,r
’chitektura), Plucieński (chemja), Pogorzaly
(szkoła podchorążych), Roehr (lotnictwo.)

W oddziale zreformowanym klasycznym u-

znani zostali za dojrzałych: Burda (medycyna),
Feigel (wyż. szk. handl.), Frączczak (medycyna),
Glefrczyósfci (teologja), Głowacki (teolog]a), Gra-
toiąs (wyż, szk. hadl.), Knitter (medycyna), Ko-’

rytowski - Mora (politechnika), Lewandowski
!akademja sztuk pięknych), Matuszek (agronom,

ja), Nowacki (filologja klas.), Pankowski (pra
wo i ekon.), Roźnowicz (praw oi ekon.), Smóęz-
kiewicz (prawo i ekon.), Walter (matematyka),
,Wiesiołowski (filologja klas.)

Z posiedzenia Rady Miejskiej. Dnia 25. bm.
w sali Magistratu odbyło się posiedzenie Ra
dy Miejskiej. Obrady zagaił, poświęcając słów
kilka wspomnieniu w’ypadków wa-rszawskich,
przewodniczący p. Łenartowski, na wniosek któ
rego uczczono przez powstanie prochy poległych
w bratobójczych walkach w; pamiętnych dniach

13, 14, i, 15. maja.
Po odczytaniu protokółu z ostatniego posie,

dzenia przystąpiono do porządku obrad, w któ
rym uchwalono: l) budowę 2 domów’ robotni
czych dla eksmitowanych rodzin, 2) rozebranie

stodoły, znajdującej się za starostwem i zużycie
materjałów tych pod budowę d.omów robotni
czych, 3) przeprowadzenie kanalizacji miasta, 4)
przystąpić (to znaczy miasto) jako członek do

,,Spółdzielni niesienia pomocy Niewidomym11 Zo
bowiązano się wz,iąć 25 udziałów po 10 zł,, 6) za
ciągnąć pożyczkę w kwocie 20.000 (spłaca!nej w

trzech ratach do roku 1929 na 6 procent, na za
trudnienie bezrobotnych.

’ W dalszym ciągu obrad wybrano komisję
szacunkową dla wymiaru podatku gruntoweg-o
do której wesz;li pp;.: Zielona,cki, Romaszewski,
i Urbański, jako zastępcy: Lisiecki, Walkowski,

’i Dźwikowski.

Po wyczerpaniu porządku obrad, rozpatry
waną in.terpelację wniesioną przez radnych PPS.
w sprawie niezwoływania k-omisji rewizji kas.

Na zarzuty poczynione pod adresem deputacji
i siły prądu, odpowiedz,iał dyr. Czapliński,

;zaś radca Dziewiór wyjaśnił, że rewizje ksiąg
:się nie odbywają, gdyż znajdują się pod. kontrolą
delegata z Województwa, który je ’bada. W dal

’szej dyskusji radny Głowacki skierował zapy
lanie, czy były powody zawieszenia w urzędo
w’aniu radcy Grome.zyka;j na co radny
Knast zaznacza, że musiały być ważne powody,
Skoro województwo zawiesiło go w urzędowaniu,
za błahe plotki zresztą, województwo nie zawie
sza nikogo.

" " "

Malwersacjo w Kasie Miejskiej.
Malwersacje dokonane na szkodę Kasy Miej

skiej przez trzech nieuczciw’ych urzędników ko
munalnych. zostały w’reszcie w’yświetlone. Już
od dłuższeg cz.asu krążyły pogło-ski, że stan Ka
sy Miejskiej nie jest w należytym porządku, że

dokonywują się tam rozmaite niedopuszczalne
manipulacje, na skutek których cierpi ostatecz
nie miasto. Taicie pogło-ski podawano w mieście
z ust do ust; nabrały one jednak do-piero- kon
kretniejszych form, kiedy z początkiem uh. mie
siąca gruchnęła wiadomość, że istotnie wykry
to w kasie w-ielkie nadużycia, i że sprzenie
wierzona suma sięga pono dwunastu tysięcy zł.
Wdrożone śledztwo ustaliło co następuje:

Kasę Miejską obrała sobie za obfity ; teren

eksploatacyjny trójka ludzi, mianowicie rendant

tejże kasy S-tanisław Friedrich, zastępca rcndan-
’ta Stanisław Kurek, i komornik miejski Leon

Graczyk. Pierwszy z tej zacnej t-rójki St., Frie
drich, uchodził naogół za urzędnika praćówite-
go, i uczciw-ego i jedynie dlatego tolerowano je
go notoryczne upajanie się alkoholem. Friedrich

pracow-ał w Kasie Miejskiej od przeszło .20 lat.
Hersztem trójcy był wicerendant St. Kurek, któ

,ry w’ roku 1922 o-bjął to stanowisko, potrafił so
bie swą pozorną pracowitością zjednać mir i
wkraść się w zaufanie u przełożonych. Kurek
też obsadził stanow/isko komornika sadowego
figurą jemu podobną — Leonem Graczykiem. Go
dni siebie kompanionow’ie wspierali się wzaje
mnie w okradaniu miasta i obyw.’atelstw’a. Frie
drich pobierał niby to a conto pensji specjalne
zaliczki, bez wiedzy przełożonych, w tym wy
padku p. burmistrza Tyczewskiego. Należy je
dnak zaznaczyć, że m:ino pobierania zaliczek,
nie omieszkiwał F. pobierać pełnych poborów
ka.żdego miesiąca- . Jak obecnie stw’ierdzono, po
brał pan ten w taki sposób na wieczne nieod
danie sumę 4864 zł., i to w przeciągu łat 1924-25.

Dow’cipniej i oględniej postępow’ali Kurek i Gra
czyk. Ta spółka była zdania, że obyw’atelstw’o
zbyt mało jeszcze płaci podatków. Przeto ustalili

w-ymiar podatku od siebie, oczywista, wyższy od

ustalonego, a na,dwyżkę odkładali dla siebie. Pra
ktykowano również podw’ójne ściąganie podat
ków za ten sam czas ,,dodat-kowe" podatki, spe
cjalne kary ze zwłoką, ściąg’ano opłaty- targowe
według własnej taksy, Rzecz jasna, że w-szystkie
te nadwyżki, wpływały do kiesze-ni złodziejskiej
spółki.

Dz-isiaj można się tylko dziwić, że ludzie ci

przez kilka lat- mogli bezkarnie upraw-iać swe

rzemiosło. Zręcznie umieli zapobiegać wszelkim

rew-izjom: podczas rew’izji stan kasy był zawsze

w’ porządku, gdyż malwersanci na czas rewi
zji pożyczali pieniądze na mieście, ażeby pokryć
mankamenty. Wreszcie, tryb życia malwersantów’

utrzymywany- na wysokiej stopie, jak również
krążące pogłoski skłoniły ekspozyturę urzędu
śledczego w Gnieźnie do wdrożenia śledztwa.
Wyniki były nadzwyczajne, bo w następstw-ie
śledztwo wykazało, że sprzeniewierzono około 8

tysięcy złotych. Ciągle na,pływa_jące pretensje po
szkodowanych każżą przypuszczać, że ta suma

nie jest jeszcze ostateczna. Na skutek takiego
wyniku śledztw-a, osadzono pomysłowy’ch kasje
rów Kurka i Graczyka w więzieniu. Friedrich

sprawuje ku ogólnemu oburzeniu nadal funkcję
rendanta, podrywając w ten sposób zaufanie do

Kasy Miejskiej Niez.awodnie przyniesie śledztwo

jeszcze wiele ciekawych szczegółów-, o których
nie omieszkamy poinformować.

2 PÓHORZA.

TUCHOLA. (Z Sejmiku.) W dniu 20. bm. na

posiedzeniu se,jmiku powiatowego uchwalono

zakupić W’spólnie z pow--iatem, sępoleńskim wał

parowy d-o walcowania szos. Przyjęto- pragma
tykę urzędników komunalnych, według opraco
w-ania wydziału pow’iatowego, W dalszym ciągu
uchw’alono zmianę statutu ką-sy komunalnej tak,
iż j zarząd kasy będzie w. ybierany zawsze prz,ez
każdą nową kadencję sejmiku. Omówiono rów
nież sprawę szosowego podatku.

SUCHA. Juz dwukrotnie usiłowano podpalić
młyn w Rruchniewie. Celem wykrycia sprawców,
dyrekcja młyna wyznaczyła 300 zi. nagrody.

BZOWO. (Apel do Powstańców.) Zarząd -Tow.
Powstańców i W’ojaków wydał apel do człon
ków. w którym wzyw’a db powstania i większego
W’spółdziałania w zamierzeniach towarzystwa?

LNIANO. (Pe wyborach gminnych.) Na sołty
sa gminy’ Lniano powołano Fr. Ku kawkę, pier
wszy’m z,aś .ławnikiem został p. P . Kutowski,
drugim Fr. Milczewski.

PIASKI. (A szkoda!) Towarzystwo Sokół w

Piaskach zaczyna gnuśnieć. Niechże Towarzy
stwo zbudzi się do czynu, odrzucając od siebie

ospałość i zgrzybiałość.
Agitatorzy. W Piaskach, Linarczykach, Ru

dnikach. pojawili się liczni płatni agitatorzy
P. P, S. którzy demoralizują robo-tnika ulotkami,
namow-ami i t. p .

WIELKI tKAGK. (Pożar,) W mają.tku Kolib-

ki, spacerow--icze zaprószyli ogień w losie. Spali
ło się 12 mtr. kw. lasu. Do ugaszenia przyczyniła
się policja nadgraniczna.

JEŻEWO. Otrzymaliśmy opóźnione sprawo
zdanie o uroczystościach 3. Maja w Jeżew’ie.
Dzięki przedewszystkiem Tow-. Powstańców i

Wojaków, uroczystości te wypadły jaknajłepiej,
przy obfitym programie uroczysto-ściowym.

STANISŁAWOWO, pow. grudziądzki. (Same,
bejsfwo.) W lasku tutejszym znaleziono zwłoki

19-letniej córki jednego z miejscow-ych rolników-,
która zastrzeliła się. Przyczyna, samobójstwa --

zawiedziona miłość.

USTARBO WO - MŁYN, (Pożar.) W uh. piątek,
w domu piekarza Nikodema, wybuchł pożar.
Dom spłonął. Dwóch uczni piekarza uratowano,
trzeci uległ zaczadzeniu.

CHEŁMNO. (Wystawa.) Dzięki staraniom p.
Orłow-skiego, artysty malarza ludność miasta
Chełmna miała sposobność w Zielone _śwjfeta
zwiedzić wystawę obrazów, uczennic żeńskiego
gimnazjum huma.nistycznego. Niestrudzona pra
ca p. Orłowskiego, już w tak krótkim czasie da
ła nadspodziewany wynik. W klasach niższych
większa część uczenie jest bardzo utalentowana.
Widać to z malowideł i wycinanek II. kl . _Naj
bardz-iej w’ybija się Hermanówna, Koszkiewiczó-
wna i Gołębiewska, W sali rysunkowej Bielaw
ska.

Dobrze się wywiązały uczę,nice ze swego za
da,nia! Może na przyszły rok w Chełmnie druga,
’wystawa zrobi nam jeszcze większą, niespo

dziankę,
LISEWO, (Napad.) Ubiegłej środy wieczorem

został napadnięt.y Fr. Borkowski, mistrz rze-

źnicki i to na drodze z Lisewa do Drzonowa.
Borkow’ski posiadał przy sobie większą sumę
pieniędzy. Widząc zbliżających się_ nieznajo
mych, zle mprzeczuciem zdjęty, opuścił portfel
w skarpetkę. Nieznajomi ja,cyś rabusie rzucili

się na niego, pobili go, żądając pieniędzy. Bor
kowski stracił przytomność. Rabusie przeszukali
kieszenie, ale pieniędzy nie znaleźli.

ŻON. Siow. Młodych Polek w Żonie obcho
dziło św’ięto Królowej Korony Polskiej, pa,tronki
stow’arzyszenia, bardzo uroczyście. Wspólna
komunja św. i umajony przez druhny kościółek
nasz mogło zbudować każdego. Popołudniowe
uroczyste zebranie, połą,czone z akademję ku
czci Najjśw. M. P, Królowej Korony Polskiej dało

obecnym dow’ód pracy stowarzy’szenia i kierun
ku t-ej pracy. Życzyć należy z całego serca,

aby praca nadal tak się rozw’ijała i żeby stowa
rzyszenie doznało poparcia i w’spółpracy społe
czeństwa, a przedewszystkiem naszej parafi.

OSIE. (3 maja). Pamiątkę w’iekopomnego
dzieła Konstytucji 3 Maja !o(bchodziło społe
czeństwo stolicy borów Tucholskich Osia w tym
roku dość okazale. Z inicja,tywy miejscowego
ks. proboszcza Pupplta utw’orzył się kilka ty
godni prze-d obchodem komitet wyłoniony z pre
zesów w’szystkich miejscow’ych towarzystw. Ze

strony komitetu obrano komendantem obchodu

p. Lewarzyka, komenda,n,ta Tow. Powstańców’
i Wojaków’. Cał-ość uroczystości wypadła w’spa
niale.

WWHSiŁ

S-ensacyjne samobójstwo. Dnia 27 bm. w go
dzinach rannych wystrzałem z rew’olweru pozba
w’ił się życia znany powszechnie przemysłowiec
Klimaszewski, b. właściciel fabryki gilz i bibu
łek ,,Hercegowina11. Przyczyna samobójstwa na
razie nie ustalona. Do rozpaczliwego kroku

pchnęło Klimaszew-’skiego prawdopodobnie nie
powodzenie materialne.

Zasłabł I opad! na ulicy tak nieszczęśliw’ie,
że pokaleczył sob-ie twarz, niej. Daniel Retz (Mor-
gowó, pow. l,ipno). Pogotow’ie odw’iozło go :do

lecznicy miejskiej.
Kradną i krąśjną... P. Germanowi Trębickie-

mu (Bydgoszcz Fordońska 6) skradziono różne

rzeczy na sumę 500 zł.

Miejscowy oddział Banku Polskiógo ogłasza,
że w obiegu znajduje się wiele fałszywych 20
złotówek.

Komunikat Zarządu Koła Oficerów Bez. P .

K. U. Taiuń. Nawiązując do artykułów’, jakie
się ukazały w miesiącu maja rb. w ,,Gazecie
Grudziądzkiej11, ,,Ę:spresie Pomorskim11, ,,Głosie
Robotnika11, Zarząd Koła Oficerów Rez. PKU. To
ruń pow’ołuje się na swój komunikat ogłoszony
w’ ,,Słowie Pomorskiem11 z 2. 5. 26 r, i nic wdając
się wcale w rozstrząsanie różnych zarzutów i in
synuacji skierowanych pod adres,em Kola i jego
poszczególnych c.złonków stw’ierdza, że stanow’i
sko Kolą na zebraniu z dnia 21. 4. rb. było jedno
lite i że dyskusja, tocząca się na temat e’wen
tualnego zamachu na ustrój Rzeczypospolitej
nie by’ła pozba’wiona pewnej racji. Życie poka
zało, że obawy’ Koła Oficerów Rez. były uzasad
nione i że dziś jedynie- ubolewać należy, że ogół
społeczeństwa pomorskiego nie zajął konkret
niejszego stanowiska wobec burzycieli prawa i

konstytucji w’ Polsce.
Zarząd Koła Ofic. Reź. na FKU. Toruń.

Z powiatu iwkiego.
Sąd Apelacyjny w Toruniu odrzucił wniosek

prokuratora o rewizję wyroku w’ spraw’ie kar
nej zainicjowanej swego czasu przez starostwo

i ekswójia Grunw’alda, przeciw’ko nauczycielo
w’i Augustynowi Waiidtkemu, z Mostów, o rzeko
mą obrazę, zatwierdzając wyrok 1. instanaji t, j.
Zjazdo’wej Izby Karnej w Wejherowie, uwalnia
jący’ oskarżonego od winy i kary, a koszta nało
żono na, kasę państwow’ą. Podanie takie do

sądu, jakoteż rozpraw’y sądowe, wywołały’’Obu
rzenie wśród ludności kaszubskiej. W toku roz
praw"’ ujawnia się przewrotna robota niektórych
czynników i ich popleczników’ i bynajmniej ho
noru i zaufania tymże nie przysporzyła.

Ileż to kosztów’ niepotrzebnych bez wszelkich

powodów’, spad! o na len, już tak bardzo ńadsżar-

pany skarb państwa, a kto temu zawinił? Takie

postępo-wanie zraża, najdzielniejszych działaczy,
pracujących dla dobra Państw’a i dla zaspoko-je
nia ludności i czyni grunt pewny naszym w’-ro
gom do ich działań antypaństwowych i dlatego
użalają się słusznie nietylko tutejsze pisma, ale
i p’rasa stołeczna, że polskość w tutejszym po-wie
hicie jest zagrożona,. Trzeba koniecznie ńatych-
miastowej operacji, i usunięcie szkodliwych dla
Państw-a elementów’.

Stary Józef.

ZMARLI:
Ś. p . Helena Mąkowska w Kostrzynie.
Ś. p . Balbina Heimratkowa w Poznaniu.
Ś. p . Ja nKłein, posterunkowy poi. w Toruniu.

Śp. Wiktorja Bohr w Poznaniu.

Prawdziwe oblicze

dzisiejszych Hlemcow.
Jakkolwiek stoimy na stanowiska, że

stosunki niemiecko-polskie z czasem po
winny się ułożyć, nie zamykamy oczu na

prawdziwy nastrój w stosunku do Polski w

Niemczech panujący. Wypadki warszaw’
skie z połowy maja wyzyskała m. i . ,,Ger
manią" centralny organ katolików nie
mieckich, tyle razy podkreślająca swój rze
komo lojalny, a nawet przyjazny stosunek
do Polski, aby poderwać zaufanie do państ
wowości polskiej. Katolicy niemieccy pra
cują obecnie nad zbliżeniem z Francją kosz
tem Polski. Katolicy niemieccy usiłują wmó
wić Francuzom, że Polska dla nich jest kulą
u nogi i że nad Renem mogą Niemcy ustą
pić Francji o ile ta pozwoli Niemcom na

pożarcie Polski nad Wartą i Wisłą.
W tym duchu ujęta jest korespondencja

Dr, Pfafferóta do Germanji (nr. 26).
Autor ponadto usiłuje przerazić Francu

zów/ twierdzeniem, że w rewolucji, dokona
nej w Warszawie przez Piłsudskiego, ma
czała palce Anglja i że angielskie wpływy
wezm,ą górę w Warszawie.

W końcu radzi Dr. Pfafferot, aby dyplo
macja niemiecka skorzystała z niewyraźnej
sytuacji w Polsce i wyrównała liczne spory
polsko-niemieckie, b)

Rokowania z Niemcami wznowione.

Berlin, 27, 5. (PAT). ,,Berłiner Tage-
blatt" pisze: W ostatnich dniach wznowio
ne zostały polsko-niemieckie rokowania
handlowe. Wczoraj delegacja polska przed
stawiła żądania rząd_u polskiego. Na dzi-

siejszem posiedzeniu delegaci niemieccy wy-
łuszczyli swoje stanowsko, które zresztą
pozostało nie zmienione. W kołach zainte
resowanych nie odnosi się wrażenia, by ro
kowania mogły doprowadzić do po-rozumie
nia. Z tego powodu nie należy się liczyć ze

stworzeniem platform,y dla rokowań, które-

by doprowadziły do zawarcia niemiecko
polskiego traktatu handlo’wego, Może pó
źniej uwidoczni się zmiana stanowiska rzą
du polskiego wobec rokowań,

Zmiany personalne w min. spraw wojsk,
Wobec szeregu zmian personalnych na

wyższych stanowiskach w armji, obsada de
partamentów Min. Srpaw Wojsk, uległa ró
wnież częściowej zmianie i przedstawia się
w tej chwili, jak następuje; szef administra
cji armji — gen. Konarzewski, I zastępca
— gen. Norwid-Neugebauer, II zast. — pułk.
Kwiaśiiiewski, szef gabinetu ministra

pułk. Beck.
Szef departamentu I — (p, o.) pułk, Ro

żen, dep. H - gen. Pajewski, dep. III —

gen. Pławski, dep. IV — pułk, Rayski, V —

pułk, Przybylski, Vl — dyr, Wiejińskj, VII
— pułk, Kuźmiński, VIII — pułk. Kołłątaj-
Srzednicki, IX — gen. Daniec, X — gen.
Litwinowicz.

Obsada^ta. jest tymczasowa, i jak się
zdaje, w niedługim czasie ulegnie pewnym
dalszym zmianom.

PROGRAMY KADJOFGNS(?ZNR.
WARSZAWA 488 ra.

Sobota, 29. maja.
18-18,25. Odczyt p. t,: ,,Obrona naszych granic, -

granica wschodnia", wygłosi,-prof. H. Mo

ścieki.
18.30 -- 10, Koncert, orkiestry P. R.
19 — 19,26. Odczyt pń: ,,Choroby zakaźne w wie,

ku dziecię.cym" wygłosi dr. W. Mikułowski
19.20 — 19,40. Od,czyt pt,: ,,Znaczenie osuszenia

Póleśia dla państwa" — wygłosi prof. St

Ttió’żjmówićż.
10.20 - 19,55. Komunikat rolniczy.
20. — 20,55. ,,Radjokronika nr. 6" wygłosi Dr

Marjan Stępowski.
20.30 — 22. Koncert instrumentalno-wokalny,

Niedziela 30 maja,
4 - 4.30 popoł. Y/ykład.
3.30 — 5.30. po-poł. Koncert.
5.30 —- C, Pogadanka dl,a dzieci.
7. - 7-30 wiecz. Wykład i deklamacje narodowa

BERLIN, 10. Kw. 504 ai.
Sobota 29. maja.

16.30 — 17.30 . Koncert Rad]o otkiestry.
18. Medyczno hygieniczna pogadanka.
19. ,,Cyrulik Sewilski"-,, — opera Rossiniego.
21.30 - 23. Muzyka ta,neczna.

Niedziela 30 maja.
6.30 - 8. prz,ed poł. Koncert.
9. przedp. Ma,tin.ee .

11.30 — 12,50 przedp. Muzyka rozrykowa,,
2.20 popoł. Wyłdad..
3. g . po-poł. Wykład.
3.30. Wykład.
4,20. popoł. Wykład.
5. - 6.30 popoł. Koncert.

7,10 wiecz. Wykład.
7,35. wiecz. Wykład.
8. wiecz. Wykład.
8.30 . Wieczór Sent-Georgi.
10.30 - 12 . w nocy. Muzyka do tań.ca,
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Wiecxory
bydgoskie.

(W cukierni Łnczyka)
— Panowie, stawiam wniosek. Po

niechajmy dziś polityki. Cokolwiek po
wiemy, będzie to przelewaniem z pu
stego w próżne. Poniedziałek rozstrzyg
nie o naszych losach.

— Żądaj pan od człowieka, którego
skręcają piekielne boleści, aby rozpra
wiał z panem o kwiatkach i o słowiku,
a nie o tem, co mu dolega. Wprawdzie
my tu nic nie wygadamy i dziejów Pol
ski na nasza stronę nie wykręcimy, ale
zawsze przynosi to ulgę, módz wywnę-
trzyć się o tem, od czego człowieka pa
sja roznosi.

— Bardzo słusznie. Niemożna w

niemej rozpaczy opuścić ręce i czekać,
co los zdarzy. Powinniśmy nie gadać,
ale krzyczeć. Niech wszyscy podnoszą,
głos protestu, to wytworzy się z tego
opinja publiczna, swe zapatryw?ania
głośno manifestująca...

— Pardon, przeciw czemu chcesz

pan protestować?
-- Przeciw tomu, co się stało.
— _Dobrze. W uwzględnieniu zaś

pańskiego protestu należałoby przy
wrócić poprzedni stan, to znaczy, że
Piłsudski musiałby wrócić do Sulejów
ka, Wojciechowski do Belwederu, a Wi
tos na fotel premjera. Czy tak?

— No... niby tak.
— Może pan posuniesz się jeszcze

dalej i za,żądasz sądu na rebeliantów?
— Należałoby się!
— Zgoda. Teoretycznie pan ma naj

zupełniejszą słuszność. Stała się zbro
_dnia przeciw konstytucji, winnych trze
ba ukarać, pogw?ałconym powrócić ich

p(rawa. Proszę teraz powiedzieć, jak
pan sobie wyobraża egzekucję tego zu
pełnie zresztą słusznego wyroku?

— Całe społeczeństwo, wszyscy oby
watele powinni p-??łożyć do tego rękę.

— Cudow/nie! Ale, w?idzi pan, test

sprawa taka. Sąd, gdy wyda na kogo
wyrok, nie odwołuje się do społeczeń
stwa i nie w,?oła: obyw?atele wszystkich
dzielnic, chodźcie mu łeb uciąć! Sąd
ma na to’swoje organa, wykonawcze,
które znów? ma-ją siłę a są posłuszne są
dowi, zjeżdża kat i przy jego pomocy
odbywa się t,a. ceremonja sprawiedliwo
ści. Czyli że i my musimy w?ydać naj
pierw praw,?omocny wyrok, a potem
znałeść łudzi, którzy go w?ykonują.

— Wyrok wydała już opinja kraju!
, __— Wyrok podpisany tylko przez
Aielkopolskę i Pomorze nie wystarcza.
Do tego wyroku musiałyby się przyłą
czyć Królestwo i Małopolska, a one ja
koś do tego się nie kw?apią. Przeciw?nie,
co my potępiamy, oni niemal że apc-
feozują.

— Do czego pan właściwie zmierza?
- Do tego_, co powiedział Cyeero:-

vana. sine wiribus ira! Bezsilny gniew?
do niczego nie prowadzi. Niemamy
środków?, aby przyw?rócić daw?ny stan.

— A zatem uledz terrorowi?
’— Tego nie mówię. Ale skoro tamci

zaczynają budow?ać, nie burzmy ich ro-

boty, tylko patrzmy i czuwajmy, co i

jak robią. Lepszy bodaj kiepski dach
nad głową niż żaden.

- Pan jest typowym defetystą! Pan
się_ poddaje fatalizmowi!

_- Być może. Przedewszystkiem jed
nak uznaję zasadę, że głową muru nie

przebije.
-- Gwałt niech gwałtem się odciska!
— Panie, to są puste frazesy w na

szem położeniu. Gdybyśmy mogli zor
ganizować zwykłą sobie ekspedycję
kanią do Warszawy, to pierwszy za
pisałbym się na ochotnika! Ale wszczy
nać ciężką i przewlekłą wojnę domo
wą...

— Tamci ją jednak wszczęli!
— Bo wiedzieli, że mają siłę i orga

nizację, że podejmują zamach na wiel
kich krzykaczy wprawdzie, ale zato na

jeszcze większych niedołęgów. Byli
przekonani, że nie trafią na żaden o-

pór. W takich warunkach nie sztuka

podejmować pucze.
- A zatem wsadźmy kark w jarzmo

niewoli!
— Tego nie mówię. Ałe dostosujmy

się do obecnej sytuacji. Narzucił się
nam Piłsudski na doktora, więc trzeba
czekać, jak jego pigułki będą działać.

- Już podziałały: trzysta trupów na

ulicach Warszawy!
- Kiedy pan ciągle wraca do starych

rekryminacji: Nad tem, co się stało,
nienależy kłaść krzyża, ale także nie
można kłaść cepów, bo one mogą się
przeciw nam obrócić. Więc jabym teo
retycznie nie opuszczał raz zajętego
stanowiska praworządności, ale w

praktyce trzeba postępować za tymi, a

jeszcze lepiej obok tych, którzy zagar
nęli władzę, i patrzeć im na pałce i wo-

góle na całą robotę. Ta dopiero roz
strzygnie, czy i kiedy można wystą
pić,..

- Naturalnie! Będziemy czekać, aż
lewica nas zupełnie zdezorganizuje ii

wprawi w stan zupełnego bezwładu. Już
dziś ,praworządnie myślące garnizony
rozbija się i przenosi na wschodnie kre
sy. Chcą nas, dziś skupionych na kre
sach zachodnich, rozlać i wchłonąć w

siebie. Stara to metoda rewolucyjnych
Satrapów!

- Jeżeli wszystko będziemy ujmo
wali z tej strony, to nigdy nie będzie
zgody ani porozumienia.

- Bo pan jest człowiekem bez tem
peramentu. Silni ludzie robią politykę,
a nie dają się ponosić polityce drugich.
Czekajmy Zgromadzenia Narodowego.
Tam ci będą rej wodzić i przeprowadzą
swego kandydata, którzy przyjdą z

człowiekiem idei i programu.
— I’okaż pan takiego człowieka!
- Prawica postawi kandydaturę wo

jewody Bnińskiego.
-- Za mało postawić. Trzeba jeszcze

dla tej kandydatury pozyskać więk
szość.

Rząd premjera Bartla nie otrzymał
błogosławieństwa Ojca św.

Warszawa, 28. 5. ,,Dziennik Poznań
ski" donosi: Dzisiejsza lewicowa prasa
poranna warszawska zamieściła wiado
mość o udzieleniu błogosławieństwa pa
pieskiego dla premjera Bartla i życzeń
Ojca św. dla p. Piłsudskiego, które miał

przywieść z Rzymu ks. Kardynał Ra
kowski.

Wiadomość ta okazała się z gruntu
fałszywą. Nie dość na tem. O godz.
12.30 przybył do Prezydjum Rady Mini
strów osobiście ks. Kardynał Rakowski
i prosił premjera Bartla o udzielenie

wyjaśnień w tej sprawie.
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 29 maja 1926 roku. ’

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Marji Magdaleny.
Jutro w niedzielę Ferdyn., Feliksa.
Wschód słońca o godzinie 3.49.
Zachód słońca o godzinie 8.6.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od wtorku 25. bm. do poniedziałku 31. bm,
dyżuruj następujce apteki:

1) Apteka pod. Aniołem, ul. Gdańska. ń

2) Apteka Kużaja, ul. Długa,
3) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul,
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 8,

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku gmachi
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9-ej do 3-ciej po południu.

TEATR MIEJSKI. W f

Dziś, dnia 29 bm. ó 8 wieczorem preanjera
nieśmiertelnego dzieła W. Szekspira P’t,. ,,Sen
nocy letniej", które Teatr nasz wystawia z ea-

łem piętyzmem nałeżnem dziełu tej miary. Szek-ł

spir aczkolwiek przeżył już cztery wieki, panu-’
je dotą,d, panować będzie długo na wszystkich:
scenach Europy i nig)dy się nie zestarzeje dzięki)
swej prostocie i prawdzie życiowej, która prze
mawia widzowi de serca i przekonania. Nie

jest ten wielki dramaturg ani mentorem, ani
kaznodzieją, nie daje nauk, ani przestróg, lecz

pokazuje życie takiem, jakiem ono jest w rae-f
czywlstości. ,,Sen nocy letniej11 to najpiękniej-’1
sza baśń fantastyczna jaką wydać mogła poezja’
romantyzmu, dlatego stała się ona praźdródłem
wielu arcydzieł literatury późniejszej, a nasz

Słowacki uległ wielkiemu wpływowi Szekspira,
który wprowadził jego fantazję w dziedzinę baj-,
ki, sił nadprzyrodnych, c.zarów — słowem we’
’wszystkie cuda roman,tyzmu. (,,Balladyna" ca
ły swój pierwiastek feutajstyozn,y czerpie zd

,,Snu nocy letniej").
Piękny przekład Koźmiaaa, nauzyka Mendel

sohna, balet dziecinny układu p. Morozowiczo-

wej i precezyjna reżyserja p. Kosińskiego złożą?
się na piękną całość artystyczną. Dekoracjd
p. Czaplickiego, kostjumy nowe wykonane W
pracowni teatralnej pod kierunkiem p. Hoch-1
eisela. Ud’ział w przedstawieniu bierze cały ze-

spóŁ
W niedzielę, dnia. 30 bm, o godz, 8 wieczorem

po raz drugi ,,Sen nocy letniej", baśń fanta
styczna w 5 aktach W. Szekspira, przekład Ko
źmiana.

- Chlał) podrożał. Wskutek podro
żenia mąki i zboża, które nastąpiło ze

względu na wyższy stan dolara spowo-
dowany także i zaburzeniami w War
szawie podrożał w piekarn,iach bydgo
skich chleb o 5 groszy. Odtąd 3 funto
wy chleb z mąki żytniej, 60 procentowej
kosztuje 90 gorszy. Smutne czasy!

Osobiste. Wydział III cywilny przy tut. Są
dzie Okręgowym obejmuje z dniem 1. 6. br. sę
dzia powiatowy p. Bolesław Chrzanowski. No
minacja na sędziego S. O. nie nastąpiła jednak
jeszcz,e dotychczas i prawdopodobnie nie nastą
pi, gdyż jak się dowiadujemy, p. B. Ch. prze
chodzi niebawem d-o adwokatury. P, Ch. jest
fodem z pódl Inowrocławia.

nromta meoiighia.

Od ,prawicy do lew/icy -.

Odkąd żyję, od,kąd na św?iat, przysze
dłem, jestem mężem nawskroś prawico-
wyni. Praw?icowym z krwi i kości. W ro

dżinie mej utrzymuje się leg-enda, że nic
ehciałem ssać innej, jak tylko praw?ą
pierś mej mamki. Dla zadokumentow?a
nia, mej prawicowości złamałem też pra
wą nogę; studjpwałem prawo i zawsze

schodziłem na praw?o, gdym z lew?ej stro
ny ujrzał mego w?ierzyciela. A g?dy nad
szedł cza,s, aby z politycznego drzewa złe
go i dobrego zerw?ać owoc, sięgnąłem
znów praw?icą, na praw?o i znalazłem się
w _obozie ,,ósemki". W ten. sposób nawei

mój polityczny grzech pierworodny był
grzechem prawicow?ym.

Do Sejmu on mnie nie zaprowadził
zaczem. ominęły mnie djef!y i geszeftajło-
selskie; a,le dał mi on zato poczucie wła
cłzy ,do której jako praw?icowiec z na,tury
rzeczy byłem powołany. Narazie spełnia
łem me prawicow?e obow?iązki z kalenda
rzową punktualnością, 1 fanatyczną, su
miennością. Każda, prawicow?a prokla
raacja była dla mnie k;ulonem i ewan

ge!ja. Czciłem Dmowskiego jak bramin
Buddę. Witosa powiesiłem - naturalnie
in effi_gic - nad mojeih biurkiem. Moją
foxterierke przezwałem Rzepichą, aby

mieć w? niej uzupełnienie ideału Piasta.
Żydom zasadniczo nie płaciłem długów
a żydówkom jeszcze bardziej zasadniczo
nie dotrzymyw?ałem obietnic małżeń
skich. ,,Kurjer Poznański" i w?arszawska
Dwugroszówka stały mi się tem samem,
czem za studenckich czasów był mi ,,Ałi-
Baba" albo ,,Rinaldo Rinałdini". Syna i
córkę, jeśli będę jeszcze jakie miał, za
mierzam ochrzcić Prawomii- i Prawosła-
wa. Wbrew? wrodzonemu instynktowi
czuje sympatję do ka-prawych łudzi i go
tów? jestem każdego- czasu przejść na

praw?o-sław?ie. Krótko mów?iąc, byłem
już nie praw?icow?ym, ale aż do ekscesu

prawicowatym, co jest takiem samem

spotęgow?aniem tego pojęcia, jak:by kto

był matow?ym a stał się matołkowatym.
Aż przyszła rewolucja Piłsudskiego,

a z nią otrzeźwienie i zw?rot ku lepsze
mu. Stałem, się le.wicowcem.

To przeorjentowanie się moje nastą
piło dzięki rozeznaniu, że: l) lewicowość
jest mniej skomplikowaną, 2) w?ymaga
mniejszego natężenia duchowego i mniej
praktyk politycznych i 3) ma charakter

monoteistyczny, t,, j. ,każę w?ierzyć w? jed
nego bożka, zamiast w cały szereg -- bał
w?anów?.

To też sprawiłem sobie dwie podobi
zny Dziadka (jedną na papierze a drugą
w? gipsie), nauczyłem się’ śpiewać Brygu-

dę na nutę Czerwonego Sztandaru a

Czerwony Sztandar na nutę Brygady,
zgłosiłem się do Dziadkowej organizacji
po karabin i powiedziawszy sobie z Bo-
hunern: raz maty rodiła! pomaszerowa
łem na Warszawę, prosto na most Kier
bedzia.

I nie zawiódł mnie mój instynkt po
lityczny. Należę znowu do partji rzą
dzącej. Słuszność i sprawiedliwość są po
mojej stronie, podobne do pływają,cej na

wierzchu oliwy. Mogę z Zagłobą powtó
rzyć sobie: sądu się nie lękam, światła
się nie boję, nagrody czekam!

Ta ostatnia może być rozmaita, Naj
bardziej uśmiecha mi się jakieś dygni-
tarstwo. Mógł żydek Merwin za swoje le-
wicowate zasługi w Dziadkowem biurze

wywiadowczem zostać kierownikiem
szkoły podchorążych, to mnie się patrzy
ryrektura. akademj sztabu generalnego
ałbo najwyższe kierownictw’o w instytu
cie Conspiratorium. W najgorszym razie

mogę wziąść na siebie dostaw’ę bomb ga
zowych. Tyle już ich wypuściłem i je
stem. takim specjalistą w ich fabrykacji,
że mógłbym z niemi jeszcze raz iść nA

Kijów i z pód Kijowa wrócić.

Ludziom upartym, ludziom zacofa
nym i wogółe wszys’tkim prawicowym
krótkowidzom i tępómyślicie|om radzę,
aby się jak najprędzej przesztandarowali

na lewo. Kto ma żłób — temu rób. Czy
to taka hańba i nieszczęście, być mańku
tem politycznym? A zresztą gdzie pew
ność, że dziś albo jutro wszyscy się nie
przetrąmpczymy aibo nie skorfancimy?i
Ja przynajmniej nie mówię, że moja le
wica jest z granitu albo ze spiżu. Każdy,
sztandar ma to do siebie, że się trzepoce
za wiatrem. A czy w Polsce można prze
widzieć, z której strony wiatr powieje?
Piast zapowiedział, że wojna jeszcze nie
skończona, a ,,drugi marszałek" Witos

szykuje w Wierzchosławicach bramę
wypadową. Może i tak się stać, że Sule
jówek będzie niebawem jedyną i ostat
nią placówką Piłsudczyzny, nad którą
krążyć będzie... Zagórski.

Może nie dziś 1 nie jutro, ale za mie
siąc znajdzie się taki, który będzie pró
bował odebrać znów Warszawę. Natu
ralnie nie przyjdzie mu to łatwo. War
szawa to nie Rzym. Do Rzymu prowadzą
wszystkie drogi, a do Warszawy dwa’
mosty tylko. Ja np. dużo da,ję na Witosa.
Piłsudski jest rębajło, ale zato Witos jest
intrygajło. A nie zawsze musi zw’ycię’żać
ordynarna siła. Piłsudski powiedział o,

sobie, że jest ,,wściekłym ryzykantem".
Witos ryzykować nie "lubi. Ale wściec
się to j iiż był mógł,

St. B.

Odezwa
do ludnośGi Wo]ewddzfwa Poznadsh(Bgo.

Dzisiejsza sytuacja wewnętrzna łącznie z spadkiem złotego wkładają
na społecze’ństwo odpowiedzialny obowiązek wytężony w współpracy
z władzami administracyjnemi w zwalczaniu wszelkich zakusów, czy to

zakłócenia porządku publicznego — czy też wyzyskania ciężkiego położeni a

kraju do spekulacji i nieusprawiedliwionego podbijania cen.

Zwracam się przeto z gorącym apelem do znanych z wysoce oby
watelskiego stanowiska kół producentów i kupiectwa — by przeciwdzia
łając ewentualnym usiłowaniom sporadycznych spekulantów zapobiegły
skutecznie zwyżce cen — nie mającej na rynku wewnętrznym żadnego
uzasadnienia i zadokumentowały tem — że społeczeństwo tutejsze -

które dowiodło tak głębokiego zrozumienia obowiązków praworządności
i tak rzetelnego do niej przy’wiązania — potrafi także samo stać czujnie
na straży równowagi gospodarczej i harmonijnej w pełni wewnętrznej
zwartości.

Podległe mi władze administracyjne otrzymają równocześnie zarzą
dzenia wdrażające w tym kierunku zorganizowaną akcję.

WeB|ewosiss
(-) Bniński.
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— Prymicje. W poniedziałek, dnia 31 bm.
. odprawi ksiądz Ber!nard Żurawski, który otrzy
!mał W Gnieźnie w sobotę, 29 bm. święcenie kap
łańskie, w Farze pierwszą ofiarę mszy św. o go
.dzinie. 10-te-j,

— Srebrne wesele. Dnia 26 maja obchodził
Stefan Ma.jewski, podprokurator Sądu Powiato
wego w Bydgoszczy z małżonką swą Weroniką
z domu Rybarcżyk srebrne wesele. Na intencję
jubilatów ks. Niziołkiewicz odprawił w kościele

(Farnym nabożeństwo. Liczni znajomi i przy
’jaciele składali jubilatom życzenia.

’

— Nowi maturzyści. W dniach od 17—20
bm. odbywał się w tutejszem panstwowem gim-
ńaiżjum humanistycz,nem egzamin dojrza,łości
,pod przewodnictwem p. radcy dr. Wpuszyńskie-
go. Egzamin dojrzałości złożyli abiturjfenci: An-
dracki Stanisła-w, Bielawski Wacław, Burzyński
l.udwik, Domagała Marjan, Dowbor Bernard,
Ga(jewski Rafał, Gaszyński Leszek, Jachecki
!Józef, Jakubowski Romuald, Jewasiński Alek
sander, Kaźmierczak Fló-rjan, Kurkowski Leon

Kul’czyński Jerzy, Kretow’icz Mieczysław, I.ecie-

jewski Stefan, Łaniewski Jerzy, Majerow’icz Ta
deusz, Mężnicki Witold, Naw’rowski Erazm, No-

. wa-k Wojciech, Nowiccy Marjan i Bro-nisław,
,Obniski Marjan. Obuchowski Zbigniew, Papka
’Alfons, Pą.wiński Wacław, S,amoliński Alfred,
Szymański Tadeusz, Śmierzchal,ski Kazimierz
i Wojnowski Andrzej .

— Z Uniwersytetu Poznańskiego. Dyplom
nauk prawnych z tytułem magistra, uzyskał p.
Marjan Alfons Zdzisław Zięciak z Inowrocławia.

— ,,Nasz Sztandar" nr. 7 ukaże się napewno
w niedz-ielę, 30 bm. Cena numeru 10 gr. W
związku z zaszlemi wypadkami bardzo wiele
ciekawych wiadomości.

— Stowarzyszenie Dzieci Marii parafj i św
Wincentego a Paulo na- Bielawkach zaprasza na

uroczystość poświęcenia sztandaru oraz wbijanie
gwoździ pamiąt-kowych1; która odbędzie się jutro
30 bm. o 4 po poł. w kaplicy na Bielawkach,
przy In-ternacie Kresowym. Uroczystość połą
czona będzie z przedsta-wieniem pt, ,,W opiece
Marji”, która odegrana zostanie przez członkinie

tegoż Stowarzyszenia w sali p, Ferenca, Sena
torska 76, bezpośrednio po poświęcenu sztanda
ru. Dochód z tej uroczystość przeznacza się na

spłacenie długu za sztandar.
— Odczyt. Dowiadujemy się o. spodziewanym

,w pocza.-tkach czerwca przyjeździe do Bydgo
!szcz-y znanej i powsz-echnie cenionej, a zwła
szcza tak gorąco umiłowanej przez młodz-ież na-

szą autorki Marji Rodziewiczówny, która wystą
!pi w Teatrze Miejskim z odczytem na cel do-

tforoczynny, Bliższ-e szczegóły podamy wkrótce.
Kie wątpimy, iż odczyt ten zgromadzi wszyst
kich, którzy zawdzięczają tej świetnej powie
ściopisarce niejedną piękną chwilę w życiu, da
jąc jej tem dowód, że serca polskie umieją, być
wdzięczne i nie zapominają,

- Kierownictwo żeńskiej szkoły wydziałowej
podaje do wiadomośc,i, iż przyjmuje zgłoszenia
uczennic codziennie od godz. 11-12. Prz,y zgło
szeniu należy przedłożyć metrykę i świadectwo

szczepienia.
— Dyrekcja francuskich kursów rządowych

w’ gimnazjum Kopernika-, podaje do wiadomości,
,że egzamin absolwentów kursu czwartego odbę
dz-ie się w piątek, 4-go czerwca, w obecności prof.
iliangiade, generalnego dyrektora Francuskich
Kursów Rz-ądowych w Poznańskiem i na Pomo
rz-u, profesora Uniwersytetu Poz-nańskiego.

Egzaminy niższych kursów odbędą się około

15-go czerwca — przycz,em absolwenci 4-go kur-
su, wyższego ora.z uczniowie 3-go kursu średnie
go, otrzymują oficjalne dyplomy z podpisem
przedstawiciela Rząd;u Francuskiego p. Dufort,
konsula francuskiego w Poznaniu i prof. Lan-

giade, genera-lnego dy.rektora kursów.
Rok szkolny bieżący, kończy się z dn. 14 czer

wca rozpocznie się za-ś ponownie 1-go wrze
śnia. W końcu września zaś nastąpi doroczna

uroczys-tość wręcz-enia dyplomów i nagród.
— Roczny kurs handlowy żeński przy tut,

Liceum Handlowem rozpocznie się. dnia 1 wrze
śnia. Kurs ten ma na. celu przygotować siły
żeńskie do pracy w kantorach handlowych i

przemysłowych oraz w ba-nkach. Na kurs przyj,
muje się ka-n,dydatki z ukończoną, szóstą klasą
gimnazjum wszelkiego rodzaju lub pełną szkolą
wydziałową (w b. dz. pr.) Nauka, trwa 1 rok.

,Uczennicę kursu, mają prawo do zniżek kolejo
;wych i do zw’rotu czesnego ze strony -władz pań
’stwowych za córki funkcjonarjuszów państwo
wych. Wpisy na kurs przyjmuje dyrekcja Li
ceum Handlowego do dnia 31 sierpnia.

— Zmniejszenie liczby godzin w szkołach

,powszechnych. Minis-terstwo W. R, i O. P. zmie
niło rozkład godzin w szkołach powszechnych
z polskim językiem nauczania w ten sposób, że
od początku roku szkolnego 1926,27 liczba godzin
nauki będzie -wynosić w I oddziale szkół cztero,
pięcio, sześcio i siedmiokla,sowych 18 (dotych
czas 21), a w II oddziale 21 (dot.ychczas 24).

. Zmia-na ta -wyjdzie na korzyść najmłodszej
-dziatwie szkolnej pod wz,ględem higienicznym,
gdyż skraca czas zbyt długiego w ta,k młodym
więku przebywania w murach szkolnych, a nie

spowodu,je żadnego uszczerbku w programach
naukowych szkoły powszec.hnej, gdyż dotychcz.a
sowa, praktyk,a wykazała, że na gruntowne wy
czerpanie obowiąz,ującego programu wyznacz-ońy
dotąd czas nauki szkolnej by! zbyt długi.

— Wyjaśnienie. Pieniądze w większ,e’j sumie
w ustę.pie IV klasy nie znalazła pa,trol policyjna
III komisarjatu, lecz p, Cecylja Dcter, zam. w

Koronowie. Wzmianka pt. ,Czy,je pieniądze?”
podana w przedwczorajszym’ numerze naszego,
pisma była nieścisłą.

- Bar Angielski urządza dnia 29 i 30 bm.
dwa ostatnie pożegnalne występy benefisowc
znakomitego duetu muzyczno - komicznego ..Ig
nac,io” z-e współudziałem reszty zespołu arty-
atyczAsgo, Dancing do białego rana.

— Zebranie przewodnictwa Dzielnicy Pomor
skiej Związku Tcw. Gimn. ,,Sokół". Zebranie

odbyło się ub. niedzieli w Bydgoszczy pod prze
wodnictwem prezesa Samołińskiego. Załatwio
no najpilniejsze spra-wy, tyczące dzielnicy po
morskiej. Prezes Samoliński! zdał sprawę ze

zjazdu przewodnictwa Związku, który odbył Si,,
w uroczystość Wniebo-wstąpienia P. w Warsza
wie. Następnie w sprawie odznaczeń za-służo
nych druhów w dzielnicy pomorskiej; przewod
nictwo zaproponowało Związkowi 4 kandyda
tów do odzna-czenia związkowego. Co do zlotów

okręgowyc’h, to takowych się nie odwołuje, lecz

po,zostawia się do uznania Zarządom Okręgo
wym (jedynie zlot okręgu bydgoskiego trzeba by
ło na później odłożyć).

Na kapelana Sokolstwa dzielnicy pomorskiej
powołano- ks. prof. Burzyńskiego ze Świecia.
Praewodnictwo w tej sprawie poprosiło Gene
ralny Wikarjat, ażeby taką nominację od siebie
zecliciał wydać.

Uzgodniono także współpracę Sokolstwa

Dzielnicy Pomorskiej ze Związkiem Tow. Pow
stańców i Wojaków. Należy się wzajemnie po
pierać i w zgodzie i harmonji współdziałać dla
dobra ogólnego.

W ciężkich chwilach jakie przeżywa Ojczy
zna. nasza a mianowicie w dniu, w którym od
będzie się wybór Prezydenta Rzeczypospolitej
Polskiej, c’.ierni Polacy korne winni wnosić
modły do Boga a przywrócenie praworządności
w Ojczyźnie. W tym celu odprawia się w ponie
działek, 31 bm. we-wszystkich kościołach bydgo,
skich msze św, z wystawieniem, Najśw’. Sakram.
w na.stępującym porzą.dku:

W Faćze o godz. 8 -mej;
W kościele Klarysek o godz.., 8.30; -

,

kaplicy św. Florjańa o godz. 6-tej;
w kościele Serca Pana -’-Jezusa o godz. - 9 -tej;
w kościele św. Trójcy o godz. 8.30;
w kaplicy na Szwederowie o godz. 7 -mej;
w kapUcy na ’Bielawkach o godz. 8 -mej,
X. X . Proboszczowie godzinę nabożeństw tak

usta-nowili, aby każdy wierny w dniu t-ym mszy
św. na intencję Ojczyzny wysłuchać mógł.
Imieniem własnem oraz X. X . Proboszczów byd
goskich gorąco prosz,ę o jaknajliczniejszy udział
w tychże nabożeństwach,

X. Malczewski.

— Nabożeństwo fila głuchoniemych. Nabo
żeństwo z. kazaniem dla głuchoniemych odprawi
się w święto Bożego CiaJa o godz. 9.30 w ka,pli
cy zakładu św. Florjańa- Po nabożeńs-twie we
źmie To-w. Głuchoniemych udział w procesji far-

nej. Zebranie Towarzystwa o godz, 5 po- poł.
u p. ,l!ir-la. t lin.

— Polski Zbór Ewangelicko - Augsburski za
wiada-mi-a, że w niedzielę, 30 bm. w kościele Sta-
l-olutorskim przy ul. Poznańskiej 13 odprawi
ks- . pastor Jan Winkler z Węgrowa próbne ka
zanie, jako kandydat na urząd, proboszcza pa-
rafji naszej w Bydgoszczy.

— Ograniczony wyjazd autobusów do Kora
nowa. Z powod,u niedostatecznej frekwencji
autobusów Bydgoskich Kolei Powiatowych, któ
re kursąją od 1-go kwietnia br. tylko w ponie
działki, środy i piątki podług następującego:

8.15 odjazd Koronow’o. Przyjazd 13.30 .

9.15 przyjazd Bydgos-zcz. Odijazd 12.30
takowe począwszy od 1-go czerwca br. wypadają.

— 3 targu. Na targu dzisiejszym płacono- za:

gęsi żywe do 15 zł. sztuka, indyki do 15 zł,, kury
do- 5 zł., kurczaki 1.20—1.80, masło 2.40—2.50 funt,
jaja mendel 2 złote, cebula 40 groszy funt, bu
raki 20 groszy, rzodkiew’ki 90 groszy, sałata 30

groszy, marchewka młoda 15 groszy, szparagi
cienkie 90 groszy, grube 1.80 fum.

— Wartość złota. Pan minister skarbu usta
lił wartość jednego grama złota na dzień 29-go
maja 1926 roku na 7 złotych 31,09 groszy.

— Podziękow’anie. Zarząd Związku bez-

robatnych nniasta Bydgoszczy dziękuje serdecz
nie Zespołowi Artystów Teatru Miejskiego za

bilety teatralne dla bezrobotnych pracowników
umysłowych i fizycznych. Bilety te wydaje się
bezpłatnie w sekretariacie Związku przy, ul. To
ruńskiej w lokalu ]i. Redlaka.

Odezwa.

Tydzień ,,Czerwonego Krzyża" odbywa
się rok rocznie w całej Poisce; i w Byd
goszczy w tym roku od 30 maja do 6 czer
wca. Wobec ciężkiej sytuacji w jakiej zna
lazła się nasza Ojczyzna, pierwotny pro
gram przygotow’any w najrozmaitsze impre
zy, koncerty i zabawy, nie licujące z obec-
nem położenieniem — zaniechany i ograni
czać się będzie li tylko na akcję kweśtar-
ską, k,tórą społeczeństwo z swej strony we
dług sił łaskawie poprzeć zechće.

Kwesta kościelna odbędzie się w nie
dzielę, 30 maja następne dni kwesty uli
czne, w kinach, kawiarniach i restauracjach.

Szanownej publiczności zwraca się uwa
gę, podczas trwania ,,Tygodnia" pp. kupcy,
jak i wszelkie składy spożywcze dodaw’ać

ij_ędą ulotki ,,Tygodnia Cz. K,", za które po
bierać będą 10 groszy, -- prosimy usilni.e
o poparcie tej akcji przez wykupywanie
wspomnianych ulotek!

Zarząd Czerwonego Krzyża
oddział Bydgoszcz.

KRONIK,A. POLICYJNA.
— Aresztowano nocy ubiegłej. 2 złodziei, 3 pi

jaków, 3 kobiety za przekroczenie przepisów’ po-
lieyjno - obyczaj owy’ch i 1 żebraka.

— Kradzież z w’łamaniem. Do składu kolon
ialnego Kiełpikow skiego. przy ul. Podgórze 11
włamali się nocy dzisiejszej niewyśledzeni dotą.d
sprawcy i skradli tow’aru na sumę 130 złotych.

— Ż zemsty wybił szybę. W zakładzie fry
zjerskim Bronisław’a . Ściecińskiego, ul. Szcze-’

emskiej 1 nocy ub. wybito szybę wystawow-ą,.
Pan Śęieciński ma pode-jrzen-ie na pewnego
osobnika, kt-óry groził mu z-emstą.

— Czyja portmonetka? W ekspozyturze po
licji śledczej znajduje się portmonetka w której
znajdują się pieniądze zagraniczne. Właściciel
może się zgłosić po odbiór w godzinach urzędo
wych.

— Kradzież branzoletki. Pani Bronisława
Kanada) zam. przy ul. Świeckiej 5 doniosła po
licji, że dnia 27 bm. w Teatrze Miejskim skra
dziono j,ej złotą bfa,nzoletkę.

PROGRAM W KINACH.
— Tancerka z ,,Gasino de Paris". Wczoraj

na ekranie kina Kri stal ukazał się po raz pier
wszy film pełen życiowych scen z życia, tancerki
1 sfer bogaczy paryskich. Wyścigi, piękne wi
doki, bogate salony i cały program teatru ,,Ca-
sino de Paris" zachwycają widza i zyskują uzna
nie dla filmu. Nadprogram zawiera wesołą
2 aktow’ą farsę ,.Jaki pań, taki pies”, interesu
jący dziennik Patbe i aktua,lności ze św’iata.

Program powy’ższy, je-st, jak nas zapewnia
z całą stanowczo-ścią dyrekcja kina Krista,l
ostatni. Od 1 czerwca rb. teatr zostanie zam
knięty z powodów publiczności dobrze znanych,
bo omów’ionych w! szeregu artykułów o- nadmier-
nem przeciążeniu podatkami mizerny’ch docho
dów kina. Smutne to, ale niestety, stanie się
faktem.

- ,,Ta, która odeszła", prze-cudne.j treści o-

bra-z dramatycz,ny w’yświetlany z niebywałęm
powodzeniem w kinie ,,Nowości”, ilustrują.cy
zdumiew’ające epizody z życia arystokracji, w’iel
komiejskiej, które upiększa w IV akcie bardzo

miłym głosikiem śpiew’aczka warszawska,
— Kino ,,Marysieńka" gra. potężny psycholo

giczny dramat pt. ,,Nie grzech matko". Jak
..IV Przykazanie” tak i niniejszy obraz przema
w’ia do poczucia każdego widza, to też z tego
tytułu spotkał się u nas z aplauzem publiczności.

— Kino ,,Corso" wyświetla po raz ostatni III
i IV serję zakończenie ,,l,otu naokoło św’iata w

18 dniach”. Od niedz,ieli jw-dwójny progra,m
całość 18 aktów ,)Błyska.wicz-ny człowiek” prócz
tego ,,Tajemnice dżungli afrykańskich". Na
scenie występy humorysty )Juljanowskiego i P-
Ellen Cla-sseń.

Podoęfeawamie,

Zarząd Związku Bezrobotnycb, oddział praco
w’ników umysłowych, składa ninicjszem nastę
pującym ofiarodawcom serdeczne Bóg zapłać".

Redakcji ,,Dziennika. Bydgoskiego" za- bez
płatne ogłoszenia, Ad.ministracji ,,Dz.i .ennika Byd
goskiego za. bezpłatne wydrukowanie 500 s-ztuk

afiszy tea,tralny cii, firmie Mercedes” za 2 pary
bucików- damskiej), firmie Ludw.ik Buchhołz, za

20 kg. skór}’ na podesz,wy, firmie N. N . za 10 zł.
w gotówce, firmie Werni(:ka, Dw’orcowa, za art,
piśmienne, firmie N N. za 3 pary bucików mę
skich, p. dyr. Kicińskiemu ,,Dom Konfekcyjny”
za 1 ubranie męskie, firmie J. Wiśńiew;ski, Mo
stowa, za. 2 pary bucików męskich, firmie Krause,
Długa, za 1 trykot s])ort.owy i wypożyczenie apa
ra,tu do ćw’.iczeń atiefycżnycb, p. dyr. Weberowi
za 1 egz. księgi adresow’e,j, firmie Adam Ziem
ski, za 3 czapki męskie, firmie R. St,obiecki za 2

pary spodni męskich,,firmie J, Arndt za 6 ro
lek ta,pety, firmie Gsw-ald Muller, Gdańska, za

1 parę bucików sporto-wych, firmie Siuchniński
,i Stobiecki za 1 parę s,podni sportowych, fir
mie Erich Uthke, Hermana Frankego za ko
smetyki i wypożyczenie peruk, dftlft

Bogacki, prezes.

Zrzeszenie Pomocy Bezrobotnym Pracowni
koni. Umysłowym składa serdeczne ,,Bóg zapłać’
następującym firmom za łaskawe zaofiaro,wani(
towarów i naturalji:
Szulc, Reek, Sommer, Nasiądek. Loose, We-yne-

rowski, Niezg’odzki, Ćhw’iałko-w’ski, Mikulski,
Adaszkiewicz. Zygmunt Wiza, Mercedes, Fried-
laender, Testil, Romański, Pokora. Krzyżaniak,
Miller, Zbykow’ski, Hecker, Hermes, Buczkowski,
Kiedzierski, Marmurowiez, Uliński, Maciejew’ski,
Kadow, Bucbolz. Froehlicb, Zacharjas, Kob.iel-
ski, I,ulkiowicz, oraz w gotówce: Burz,yński 5 zł,.
Gutowski 7, Hedńer 5, Morowicz 2, Bonn 2, Re-

jewska l, Anstreicher 2, Nieczytelny 0.50, Ondo-
wic-z 1. Grabow’ski 1. Szneider 1. Lemke 2, Gómy
0.50, Lasewski l, S-ybert 10, Steffa-n 2, Sentkow-
ski 5. Krause 5, Reguszke 3, C. A. Franke 10,
Poczekaj 5. Noske 2 złote.

Majchrzak, prezes,

Ze sportu.
Piłka nożna. Przypomin.a się zawody nie

dzielne I drużyny miejscowego Klubu Sporto
wego ,.Półónja" ż I drużyną K. S. ,,Warta” — Po
znań ńa Stadjonie Miejskim. Żawody zapo-wia-’
dają się bardzo- intere-sująco, gdyż Warta_ przy-
jedzie w’ najsilniejszym składzie z Stalińśkim,
Spojdą, Przybys-zem itd. Również Polon,ia w’}’
sta-wi sw’ych najlepszy-ch zawodników aby bro
nić honor klubu i miasta. W, dniu tym Gole I

rozegra se-tny mecź dla barw’ Polonji. Przed ’za
wodami wystąpi porfiz pierwszy w BydgosżłBy
wojskowa drużyna miejscow’ej Szkoły Pilotów’,
celem rozegrania zawodów z I B drużyną Po
lonii. 1

Zawody w ,pi?kę nożną. O . P. N . ,,Naprzód”
urząda w niedzielę, 30 bm. rozgrywki w piłkę
nożną z K. S . ,,Brdą”’. Początek HI drużyn o

o godz, 14-te.j po poi,, I drużyn o godz-. 16-tej po
poł., II drużyn o godz. 18-tej po poł. Zawody
zapowiadają się interesująco-. K. S. ,,Brda" ma

nowe siły, a ,,Naprzód" po ostatnio odniesionych
zw’ycięstwach i dobrze zgranym napadzie wystą
pi z dobrą drużyną. Zaw’ody odbędą się na bo
isku ,,Naprzodu” przy ul. S,zczecińskiej.

Oosy czfteloilcow,
Otwarte ustępy.

Drzwi u ustępów’, znajdujących się w budce
na ulic.y Hermana, Frańkiego, stoją stale o-

twarte, wywołując publiczno zgorszenie. A je
dnak, chociażby ze względów estetycznych win
ny takie miejsca być stale za,mknięte, by z u-

licy nie widziano,. co się w’ środku dzieje. Mia
nowicie, ustęp dla panów siało otwarty — jest
tak zabrhdzony, że tru.dno sobie w’yobrazić. Nad
mieniam, że prz} drzw’iach ustępów’ były da
wniej przyrz-ą-dy, które drzw’i ,mechanicznie za
mykały — obecnie prz.yrządów tych od dłuższego
czasu, już niema. Z powodu znajdującej się obok
przysłani parow’ców,’ pasażerskich, ruch w ustę
pach i koło nici) się obecnie, wzmaga, a w’idok
tych miejsc,, na oście,ż otw’a.rtych, w’zbudza w

prżećljićdząi^ch obrzydzenie, i niesmak — a tak
że i zgorszenie. i

W imię obra-żonej Wsfydliwośei i moralności,
w’zywam miarodajne czynniki o przywrócenie
wspomnianych drzwi do pierwotnego stanu.

Obywatel.

ułożone w zużytej niezapisanej otwartej żółtejkopercie

mi dnia 21. V. wieczorem w podróży z Laskowic do
Bydgoszczy wioząc kwotę z polecenia firmy.

do serc uczciwych, którzy odnaleźli, by zwrocono mi

kwotę którą w przeciwnym razie musiałbym z skrom
nej urzędniczej pe.nsji spłacać. Szczęśliwy znalazca,
może sobie potrącić SS5S.— zł. nagrody i przesłarf

resztującą kwotę pod adr.
Jersy Janiczek, urzędnik, brodzisk (Wikp.)

ulica Mossego. (12544

MgKośa nóa. Sśi ft Mg Jana" odświeża nogi.
Preparat ten kosmetyczny został już ze świetnym

wynikiem oddawna zagranica wypróbowany.
Wystarczy wsypać tej soli kosmetycznej do miski

.ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w-niej przez 10 do
15 minut. Po tym czasie schodzi momentalnie spuchlizna
i ucisk, spowodowano niew.!aśeiwem obuwiem i odci
skami oraz nstaje’dokuczliwe pieczenie nog.

Stosowanie tej kąpieli tak oddziaływa na odciski,
i twardnienie naskórka, iż dają się łatwo bez użycia
nożyka usunąć.

Najbardziej dokuczliwe i uporczywe bóle ustają przy
użyciu soli kosmetycznej ,,Jana”.

Sól kosmetyczna ,,Jana" odświeża zupełnie nogi.
Można chodzić ile się chee; można stać godzinami na

jednern miejscu, nie odczuwając najmniejszego zmęczenia.
Można nosić ciasne, obcisłe obuwie, mając w’rażenie,
jak gdyby się je nosiło od lot.

I)uża paczka soli kosmetycznej do nog ,Mana” ko-

SZtUDoNabycia w każdej aptece i składzie aptecznym.
W razie nieotrzymania należy zwrócić się do Słownego
,Składu na Polskę: Br. ELKMER !=OCHS, Warszawa 4,
Bielańska 21. , ,Zamówienia zamiejscowe przy przesyłce pieniędzy
z góry zł 2,15, za zaliczeniem zł 2,65. 12616!



Niedziela, dnia 30 maia- 1926 r.

w Rumt§4i.

Bukareszt, 28. 5. (PAT). Onegdaj roz
poczęły się w całym kraju wybory do

p)arlamentu. Listy kandydatów wysta
wiły następujące stronnictwa: stron,nic
two ludowe gen. Averescu, stronnictwo
rządowe i stronnictwo agrarne — współ
ną listę, stronnictwo liberalne, stronnic
two socjalistyczne, komuniści, związek

’

urzędników państwowych i chrześcijań-
sko-narodowa Liga Obrony Rasy. Przy
puszczają, że rzą"d uzyska 40 % wszyst
kich głosów, tak że według nowej ordy
nacji wyborcz’ej przypadnie mu ?O%
mandatów. Ostateczny wynik wyborów
wiadomy będzie dopiero z końcem tygo
dnia.

Bukareszt, 28. 5. (PAT). Dotychczas
- znane rezultaty wyborów wskazują na

to, że rząd zwyciężył w całem państwie.
Minister spraw wewnętrznych oświad
czył, że blok rządowy ,będzie rozporzą
dzał w nowym parlamencie 280 głosami
na ogólną liczbę 328. I ze strony opo
zycji przyznają, że rząd posiadać bę-
dzie conajmniej 250 głosów. Obok zwy
cięstwa listy rządowej zwraca uwagę
silny wzrost głosów l,igi antysemickiej,
szczególniej w miastach Mołdaw,ii; gdzie
otrzymała, ona więcej głosów niż blok
opozycji. W Bukareszcie na listę zje
dnoczonej opozycji oddano największą
liczbę głosów, mianowicie 8 564, podczas
gdy lista rządowa uzyskała 7 952, libe
rał! 3 622, antysemici 955, opozycja mie
szczańska 820, komuniści 717, socjaliści
578. Udział wyborców w stolicy był
dość słaby. Głosowało tylko 35 % u-

prawnionych do głosowania. I w in
nych miastach Rumunji udział wybor
ców był słaby. Z Siedmiogrodu jeszcze
nie nadeszły rezultaty wyborów. W Te-
meszwar rząd uzyskał, według dotych
czasowych obliczeń 55% oddanych gło
sów. W Aradzie przedstawia się stosu
nek głosów następująco: blok rządowy
3198, partja narodowa 1.196, komuniści
1653, łiberali 231.

Rumunia wydala korespondenta
amerykańskiego.

Bnrita, 28. 5. PAT . ,,Berliner Tągeblatt" do
nosi z Bukaresztu, że Clarerice Streit, bukaresz
teński korespondent ,,New York Times" został

wydalony z Rumunji za umieszczenie w sweiu
piśmie całego szeregu ciężkich zarzutów przeciw
koronie i państwu rumuńskiemu.

Wybory w Estoojś.
Tallin, 28. 5 . (PAT). Wybory do parla

mentu przeszły zupełnie spokojnie. Wyniki
według prowizorycznego obliczenia są na
stępujące: prawica — agr arjusze — 22 (do
tychczas 23), chrześcijańska demokracja —

5 (8), centrum koloniści — 15 (5), partja
pracy — 13 (12), ludowcy -— 7 (8), narodo
wi łiberali — 0 (4), lewica socjaliści - 24

(20), robotnicy — 6 (10), mniejszości naro
dowe — 4 (4), Niemcy — 2 (3). Większość
rządową będą stanowili przypuszczalnie
jak ostatnio agrarjusze, chrześcijańska de
mokracja, koloniści i partja pracy.

PśffliM sgiaąl, poal§wsl FtaM prawili Os Mzy

Sprzątnęli go bolszewicy w obawie nowel wyprawy na Kiićw.

Lwów,. 28. 5. (AW) W związku z za
bójstwem atamana Pe t!ur.y dokonanem
w Paryżu przez Sehwarzbarta ukraiń
skie ,,Biło11 podkreśla, że Szymon Petlu-
ra był najznamienitszym wyrazicielem
idei niezależności państwowej narodu

ukraińskiego, jak również przeciwni
kiem .jakiegokolwiek kompromisu z

Moskwą bez względu na jej zabarwie
nie polityczne. ,,Biło11 dochodzi do wnio
sku, że Petlura padł ofiarą tych czyn
ników, którym jego osoba ,była niewy
godną. Pismo zaznacza, że ukraińscy
emigranci polityczni grupujący się wo
kół Szymona Petlury z wielką radością

przy,jęli wiadomość o powrocie marszał
ka Piłsudskiego do władzy i zamierzali

powitać go specjalną depeszą. Widocz
nie emigranci ci przywiązywali dużo
nadziei do powrotu Piłsudskiego do

władzy oraz do możliwości polsko-an
gielskiej interwenc.ji na wschodzie, ma
jącej na celu odbudowę ukraińskiej na
rodowe.j republiki. To też z tych kół,
które lękały się ponownego pochodu
Piłsudskiego na Kijów, wyszedł praw
dopodobnie zabójca Petlury. ,,Diło11 koń
czy twierdzeniem, że ,,Szymon Petlurą
zapłacił śwem życiem za przyjście do

włądzy marszałka. Piłsudskiego11.

Do czego może doprowadzić
tresura.

Tresura dzikich zwierząt, nie jest
rzeczą łatwą, ale zato bardzo efektowną
i zyskowną, Do ulubionych popisów
cyrkowych należy skakanie dzikich be-

stji przez palącą się obręcz. Gdy ta

produkcja już spowszechniała, urozma
icono ją tem, że tygrys skacze przez o-

bręcz, którą lew trzyma w pysku.

Ładna praworządność niemiecka t,

Szowinistyczna usśtaiwa. odkupu
merachsniośoi,

Do parlamentu niemieckiego wniesiono

projekt ustawy pod nazwą: ,,Ustawa o?

przywróceniu majątku narodowego11.
Faktycznym celem projektu jest ode

branie domów, sprzedanych przez obywa
teli niemieckich w czasie dewaluacji
marki niemieckiej. Paragraf 11. projektu
brzmi, jak następuje: ,,Kto w cz,asie ocf
1 stycznia 1919 do 31 grudnia 1923 sprze

,dał swą nieruchomość, znajdującą się w(
)państwie niemieckiem, może w ciągu 4

miesięcy po wejściu w życic ustawy ni
niejsz,ej zażądać od nabywcy względ,nie
jego spadkobierców unieważnienia kup
na, jeśli cena sprzedaży była mniejsza,
niż cena i koszty, poniesione przez sprze
dawcę przy nabywaniu nieruchomości.^

Program. rządu belgijskiego.
Bruksela, 29. 5. PAT. W deklaracji

rządowej rząd zaznacza, że nie wystąpi
z propozycją dokonania jakichkolwiek
zmian w istniejącem ustawodawstwie

społecznem lub językowem i będzie pro
wadził w dalszym ciągu dzieło pokoju,
zapoczątkowane przez poprzedników.;
Rząd będzie się starał - głosi dalej de
klaracja — zapewnić układom locar-
neńskim w ramach Ligi Narodów pełną
skuteczność, w polityce wewnętrznej zaś

poświęci się dziełu odbudowy k,redytu
publicznego.

Ludność Belg(i,
Według dopiero co ogłoszonych danych

wynosi ludność Belg]i 7 811 876 mieszkań
ców. Spis ludności dokonany w dniu 31

grudnia 1925 wykazuje zatem wzrost o

247 677 mieszkańców,

Kłopoty Watykanu o chorągiew.
Nietylko Niemcy mają swe kłopoty z

barwami narodowemi. Ma je również Wa
tykan. Obecnie mianowicie łamią sobie w

Watykanie głowy nad zagadnieniem, pod
jaką flagą płynąć ma okręt, wiozący nun
cjusza papieskiego na kongres Euchary-
styczny w Chicago. Kłopot polega na tem,
że niewiadomo, jaką z trzech dotychczas
używanych flag należałoby wybrać. Chorą
giew białą z wizerunkiem św, Piotrą i Pa
wła używała flota rzy’mska, barw Ijiało-
żółtych używała armja papieska w latach
1800—1870, a barwy żółto-czerwone były
wreszcie barwami państwa papieskiego do
r. 1870 i oznaczały równocześnie potęgę
światową papiestwa. Wybór istotnie tru
dny, zwłaszcza, że żadna z powyższych flag
nic jest zarejestrowaaa i obecnie między-,
narodowo uznana. (Cz.)

Ugoda Watykanu z Kwtrynałem.
Londyn, 28. 5. (PAT). Rzymski kores

pondent ,,Daily Telegraph” podaje, że zano
si się na zmianę polityki zagranicznej Wa
tykanu i że prawdopodobnie miejsce kardy
nała Gasparrfego zajmie nuncjusz papieski
w Pary’żu msg. Ćeretti. Zmiana ta ma podo
bno na celu ułatwienie porozumienia mię
dzy Watykanem a Kwirynałem (siedziby
włoskiej rodziny królewskiej. Red.)

List z Anglii.
Londyn, w maju.

Mucha domowa i jej szkodliwość, — Wszy
scy wrogowie człowieka nie zabijają tyle
ludzi, co mucha, — Pamięteik ambasadora

angielskiego przy dworze berlińskim. —

Zdanie ministra pruskiego o Związkach Za
wodowych. — Oburzenie robotników na

ostatni strajk.
Rząd angielski wydaje co rok na wio

snę broszurę majora Austena, dyrektora
departamentu entomologicznego w mini
sterstwie oświaty (entomologia = nauka o

owadach) pod tytułem ,,Mucha domowa",
rozrzuca miijony tych broszur między lu
dność ubogą, jakofeż wiejską. Major Au
sten w sposób nadzwyczaj popularny opi
suje życie muchy, jej obyczaje, jej sposób
rozmnażania się, jej niesłychaną szkodli
wość dla życia ludzkiego i wykazuje, że

wszystkie wrogie nam zwierzęta, ptaki,
płazy i owady razem wzięte nie są powo
dem tyle śmierci ludzkich, co mucha. Jest
to najstraszniejszy nasz wróg, najgorszy i

najzawziętszy,
Przedewszystkiem pokonywa nas swą

śtraszną płodnością, Z jednej m.uchy, obu
dzonej zc snu zimowego na wiosnę, rodzi
się do października miljon much. Kto prze
to teraz na wiosnę zabije muchę, może so

bie powiedzieć, że zabił ich miljon w tym
roku. Następnie żaden owad nie siada tak
bez wyboru na wszystkiem, co jest na zie
mi, jak mucha, Pszczoła, osa, komar są bar
dzo wybredni co do wyboru gruntu, na któ
ry stąpią, natomiast mucha bezwzględnie
siada na wszystkiem, co się jej nadarzy,
nawet na rzeczach płynnych. Powodując
się nienasyconym nigdy apetytem, rzuca się
z łapczywością na każdy przedmiot, a po
nieważ ma nogi, wołochate, więc zabiera

mikroby i roznosi je po całym obszarze, na

którym człowiek pozwala jej żyć. Wszyst
kie zarazy zawdzięczają więc jej swoje roz
powszechnienie. Jeżeli więc w jakimś do
mu umarł ktoś na dyjarję lub dyssenterję,

. na dyfterję !ub cholerę, na grypę lub tyfus,
to winne temu muchy, których na pewno
tysią.ce żyło w tym domu.

Major Austen poucza tedy, jak urządzać
gnojowiska, żeby muchy nie mogły się na

nich rozmnaż.ać. Gnojowiska te, zabójcze
dla much, zaczęła już u siebie urządzać
Szwajcar)a i podobno liczba much w tym
kraju znacznie zmalała. Druciane łapki na

muchy, wynalazku majora Austena, które

Ang!ja teraz u siebie zaprowadza, są o wie
le praktyczniejsze od dawnych skórzanych.
Wreszcie major Austen porusza sprawę
sprzymierzeńców, jakich możemy mieć w

!wiecie owadów i ptaków w walce z mu
chami. Owóż co do ptaków, to zaleca sza
nować jaskółki, a, w świecie owadów ,-

osy. Owad ten nie sprawia nam żadnej
przykrości, Nie kąsa jeżeli go się nie drażni,

i a tępi muchy na pokarm dla swoich ma
łych. Pająków polecać nic może, bo za
nadto zanieczyszczają mieszkanie, ale za

to w ogrodach, sadach i zabudowaniach
gospod-arczych należy protegować pająki.

Wyszły teraz z druku pamiętniki Jakóba
Rennell Rodda, byłego ambasadora Anglji
przy dworze berlińskim. Owóż w r. 1902

notuje on, że minister Biberstein, rozma
wia.jąc z nim o handlowych stosunkach

Anglji do Niemiec, powiedział z powodu
świeżo wówczas uchwalonej przez parla
ment angielski ustawy o Tradc-Unioiiach
(Związkach Zawodowych): ,,Bardzo się cie
szę, że wbiliście gwoździe do trumny an
gielskiego handlu zagranicznego, tworząc
te Trade-Uniony. Na czele tych związków
zawodowych będą stali oczywiście socja
liści teoretycy, którzy ani w fabrykach, ani
w kopalniach nie pracowali, ale którzy za

to będą mieli umysł wykarmśony teorjami
rozmaitych teoretyków. Ci ludzie będą
decydowali o tem, ile czasu robotnik może

pracować, i oczywiście postanow’ienia ich

będą bardziej pilnowane i słuchane, niż

najsilniejsze nakazy czy przykazań Bożych
czy kodeksów. Możecie więc być przeko
nani, że handel wasz nife będzie się rozwi
jał, ale upadał, bo taka żywa instytucja jak
handel, zależna od najrozmaitszych kon
iunktur, niemal od powiewu wiatru, nie mo
że być krępow’ana teorjami zaśniedziałych
teoretyków.- My będziemy uważnie przy
słuchiw.ali się uchwałom waszych Trade-

Unionów, pracowali dłużej, robili taniej,
i zabijali was na wszystkich rynkach świa
ta. Za lat pięćdziesiąt pokonamy was bez

dobycia szpady, dzięki waszym Trade-
Unionom."

Owóż te słowa ministra pruskiego przy
taczają dziś wszystkie pisma angielskie,
jako przepowiednię, która spełniła się do
słownie, ale o 15 lat wcześniej. Trzeba bo
wiem wiedzieć, że w ostatnim strajku po
wszechnym, robotnicy ze łzami w oczach

przychodzili skarżyć się do biur rządo’
wych, które angażowa-ły ochotnik.ów, i mó
wili, że oni asbolutnie nie pragnęli tęgo
strajku, byli mu stanowczo przeciwni,_że są
na swych przywódzców j na Trade-Uniony
do żywego oburzeni, ale ponieważ muszą’
słuchać, co one nakażą, więc strajkują, ale

byliby szczerze radzi, gdyby parlament ze
brał się na odwagę i zniósł ustawę o Trade-
Uriionach.

Jeszcze rachunki nie są skończone, ale

przewidywać należy, że robotnicy angiel
scy ponieśli milionowe, straty w tym straj
ku. Sami kolejowcy, których rachunki są
już zamknięte, stracili 30 miljonów funtów,
to znaczy miljard pięćset miljonów złp. we-

dług dzisiejszego kursu, A teraz górnicy,
tragarze, pocztowcy, drukarze, woźnice etc.

W sferach robotniozyeh narzekanie7 jest
powszechne. Umysły są przejęte troską.
Może to i dobrze. Wszak Spinosa utrzymu
je, iż troska jest ścieżką, prowadzącą do
doskonałości.
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Gościnny. wystąp artystów operetki waszawskisj

wsof”,

operetka w trzech aktach do słów Waltera Kolio

muzyka Arnolda f Bacha. Rewja kabaretowa pi.:

,,Jj?OfiS SO^feg^Są”.

Dja,bo!ski szabat wyuzdane.j pornografji, i ko,
szonerji wyprawili nam warszawscy operetko-
r/iczc, z p. T . Wołowskim i Dobosz Markowską
na czele, a nam chyba kajaćsię ze wstydu po
trzeba, że aż tak nisko w kulturze i deprawacji
estetycznego smaku spadliśmy, gdy takie orgje
bezwstydne na lada apel krzykliwej reklamy
warszawskich operetkarzy tłumnie nawiądzaAiy
i hucznie oklaskujemy. To, czem ci warsza’w
scy pornografiści swój warszawski ogół w rozma
itych teatrzykach i przeróżnych podejrzanej ja
kości spelunkach i .norach zatruwają, u nas

wprow’adzili oni te swoje pełne rozpadania i bez
wstydu bezeceństwa do Teatru Miejskiego, tej
nasze.j czcigodnej śświątyni prawdziwej sztuki,
zamiast udać się z niemi do Bi-Ba,-Bo lub
Maxima, gdzie dla tego rodzaju ,,sztuki" jest
właściwe miejsce.

Przyglądnijmy się tedy z porządku rzeczy re
pertuarowi, jaki nam ci warszawscy komiwoja
żerowie pornograficznej koszonerji pokazali, i za
stanówmy się nad tern, jak go wykonali.

Złożyły się nań operetka Waltera Kolio pt.:
,.Królowa nocy" i kabaretowa rewja o wiele mó
wiącym tytule ,,Pod sukienką".

,,Królowa nocy", 3 aktowy wyrób operetkowy
Waltera Kolio, to o-kaz operetki na,jnow"szego ty
pu, więc takiej, w której brak dow/cipu w dia
logach, a komizmu w farsowych powikłaniach,
zastępuje się nadmiarem golizny, osłanianej tyl
ko zrzadka mocno dekoltowanemi, od dołu i z

góry efektownemi, mocno podkaeanemi sukien
kami. W braku dobrych melodji, musi się widz
zadowalać pikantnymi dwuznacznikami, a.lbo na
wet sprośnymi zwrotami’ wypowiadanemi bez że
nady, wulgarnie, jak to mówią prosto z mostu.

O muzyce tego berlińskiego autora niema nawet
co mówić. Trywjalna, bez pikanterji, płytka, wo
dnista, bez melodji tak dalece, że poza duetem

chłopy precz!, baby precz!, nie zawiera w sobie
ani jednego bodaj udałego numeru. Całość, przy
bra.ku chóru, baletu i orkiestry, (grał miały ze
spół w kawiarnianej obsadzie) robiła bardzo ni
kłe wrażenie.

X W-- - -..r
"

-

V ’ł
W niedzielę, dano rewję pt: ,,Pod sukienk",

która obliczoną i pomyślaną jest na to, by u pu
bliczności najniższe instynkty łechtać i drażnić,
by ogół, za pomocą wulgarnych, niesmacznych
i ordynarnych konceptów deprawować i odzwy
czajać go od jakiej takiej, trochę jeszcze obowią
zującej przyzwoi(tości !towarzyskiej. JTę misję
swoją, spełnia celowo i gruntownie a w niezbyt
zaszczytnej tej roli, prym wiodła p, Dobosz Mar
kowska. Jej śpiewki, ilustrowane jaskraw’o przy’
zwoitość obrażającymi ruchami i zbyt wolno-

myślne szatki, u szanujących się kobiet wywoły
wały na twarz rumieńce wstydu i oburzenia, u

brzydkiej płci natomiast oklaski i wybuchy za
dowolenia! Escentryczne śpiewki p. Sempoliń
skiego, i duet jego z p. Kozłowską, jako pary
apaszów, piosnka zespołow’a ,,(Pod sukienką",
wszystko to, treścią swoją nie lico’wało z powagą
sceny Teatru Miejskiego. P, Wołow’ski, jako con-

ferencier, był miłym gawędziarzem i nie ra,ził a-

ni pomografją, ani dwuznacznymi dowcipami.
P. Nawrota, jako kapelmistrza, żałuję, ,że jako
pow’ażny muzyk, tak marnym szczupłym zespo
łem dyry’gować zmuszonym jest. Och, czegóż
się dla egzy’stencji dziś nie robi!

Z. G, U .’banj’i.

O pasyłanje m?.cdzieży rzemieślniczej
do szkoły dokształcającej.

W myśl rozporządzenia pa.na w’ojewody po
znańskiego, z dnia 1. stycznia 1936 r. L . ćte.
7363/26 VI. obowiązani są mistrzowie (pracodaw
cy) do posyłania uczni do szkoły dokształcają
cej tak długo, póki nauka trw’a, bez w’zględu
na -wieli ucznia.

Wśród wielu rzemieślników rozpow’szechniło
się błędne zapatry’wanie, że posyłanie do szko
ły’ dokształcającej, obowiązuje t,ylko do 18 roku

życia.
Zwraca.jąc uwagę no przepisy’ § 127 ord. proc,,

wzywamy rzemiosło obwodu naszego ponownie
do ścisłego zastosow’ania się do pow’yższego roz
porządzenia pana wojew’ody, oraz ordynacji pro
cederowej.

Wskutek nadużyć i niezastosowania się mi
strzów jak i uczni, jest Izba zmuszona pono
wnie Zwrócić uwagę, że do egzaminów czeladni
czych bezw’zgl,ędnie dopuszczać będzie t.ylko ta
kich uczni, którzy do w’niosku podadzą świa
dectwo szkoły dokształcającej, za cały czas trwa
nia, na,uki.

Zachodzą bardzo często wypadki, gdz,ie u-

c.zeń, chcąc być dopuszczony
’ do egzaminu, zgło

si. się do szkoły’ dokształcającej w ostatnim
kwartale.

Szkoła rozumie się. wydaje świadectw’o i słu
sznie tylko za czas od zgłoszenia się ucznia do

szkoły.
Zw/racamy pp. mistrzom oraz terminatorom

baczną uw(agę, na to, że Izba bezwzględnie ta
kich niezupełnych świadectw przyjmować nie

będzie i uczni do egzaminu czeladniczego nie

dopuści, powołując się na rozporządzenie w’ła
d’zy.

Poda,jąc jeszcze raz "do publicznej wiadomości
że mistrz jest obwiązany do zgłaszania ucznia
do sz!koły dokształca,jącej do 6 dni, po rozpo
częciu na,uki, baz w’zględu na to, czy w nauce

pozostaje, luli nie. Zastosowanie się zatem jest
pierwszym obowiązkiem.

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy. ’
,,

Nieznana osada na wybrać

Oraw bBśmfEgsł.

B. c?icer carski Popow, który przez dłu
gie lata podróżował po Syberii północnej,
natrafił w okolicach polarnych ną odciętą
od świata wioskę rosyjską nad ujściem rze
ki Indiwiski, na wybrzeżu Oceanu Lodow’a
tego i opisał życie tej ludności.

Mieszkańcy tej osady syberyjskiej pro
wadzą zupełnie prymitywny tryb życia.

Za swego władcę uważają oni białego
cara, który oczywiście żyje tylko w ich wy
obraźni, W wiosce niema ani urzędów, ani

instytucyj samorządowych, Wszystkie spra
wy rozpatrywane są na zebraniu wiejskiem,
przyczem decyzje zapadają bez wszelkich
formalności, zw’yczajną większością. Wio
ska liczy zaledwie 38 mieszkańców’. Znaj-,
duje się w niej mała cerkiew z licznemi
otworami w ścianach i dachu, Otwory te

w’yw’iercono umyślnie, ażeby modlitwy po
bożnych prędzej mogły się przedostać do

nieba,
Mieszkańcy nie posiadają kalendarza,

obchodzą mimo to święta Bożego Narodze
nia i Wielkiejnocy. O dniu tych świąt po
stanaw’ia zebranie wiejskie. Uroczystości
świąteczne polegają nie tylko na odprawia
niu modłów, lecz przedewszystkiem na

,,świątecznem" jedzeniu, składającem się z

mięsa, ryb i rozmaitych tłuszczów. Głów-
nem zajęciem mieszkańców jest rybołów
stwo i polowanie na foki, konie morskie, je
lenie i lisy polarne, Chleba mieszkańcy tej
wioskj zupełnie nie znają,

Mieszkańcy w mowie potocznej posłu
gują się językiem rosyjskim z licznemi przy
mieszkami słów staro-rosyjskicb, cerkiewno-
słowiańskich i tunguskich, O wojnie świa
towej i przewrocie rewolucyjnym w Rosji
nie mają najmniejszego pojęcia, Opowia
danie o wysokich domach i samochodach

wywołuje u nich śmiech.

Zdobywca bisgwna północnego.
Podpułk. Byrd, który uprzedz-ił Amundsena

i na aeroplanie przeleciał ponad biegunem pół
nocnym.

Telegram Z Nowego Jorku donosi, że przy
wódcy kongresu postanowił), aby specja.lna ko
misja zbadała raport Byrda i ,zażądała od niego
pozytywnych dowodów’, iż dotarł do bi,eguna.
Komisja ta, ma się składać z reprezentantów u-

rzędu marynarki i z geografów’. Postanowienie
to nie oznacza, jakoby kwestjonowano prawdzi
wość twierdzenia Byrda, jest jednak formalno
ścią. Gd j’ ta komisja potwierdzi pra w’dziw’ość

relacji Dyrda., będzie on odznac.zony specjalnym
med’alem od kongresu, a nadto otrzyma stopień
admirała.

Podpułkownik Byrd. pozostający w czynnej służ
bie mary’narki (amerykańskiej, otrzymał dla ce
lów wyprawy biegunowe,j urlop dnia 20. marca .

Dnia 5. kw’ietnia wyruszył z Ameryki na Spitz-
berg, skąd po przygotow’aniach podjął wypraw’ę
do bieguna. Samolot Fokker, na którym Byrd
odbył lot, był jednopłatowcem, Byrd., wyruszając
w drogę, wziął zapas żywności ną trzy tygodnie.
Żywność tę przywiózł z powrotem, gdyż? cały lot
trwał 15 i pól godziny. ,

Kto clące oafec

zapewnioną egzystencję na dzień

jutrzejszy, niech kupuje tylko
Wyroby krajowego przemysłu.

Karkołomne sztuki.

Rzucanie się ze znacznych wysokośc,i przy

pomocy spadochronu, jest jćdnym z najniebezpie
czniejszych sztuk woltyżerskich. O ile parasol się
otworzy, - a jest dość skomhinowany aparat,
to ryzykant taki ląduje szczęśliwie na z-iemi,
Ale w przeciwnym razie, skaczącego czeka nie-

liybna śmierć. Do popisów tego rodzaju, trzeba

mieć nadzwyczaj silne nerwy. Aby się spado
chron rozwinął, potrzebuje on do tego paruset
metrów pędu na dół. ?re ,są dla spadającego w ka
żdym razie niebezpieczne, bo już samo parcie po
wietrza, może dla organizmu ludzkiego stać się

zabójcze. Skok musi zawsze następować z wy
sokości co najmniej 1000 metrów, bo często pa
rasol dopiero po 500 lub 600 metrach się otwiera.

Dla naszej młodzieży.
K. Rosinkiewicz: !,Sloty sen Lamikai", po

wieść z 4 ilustracjami i winietą okładkową
Stef. Kolomłockiego. Nakład księgarni św. Woj
ciecha w Poznaniu.

Już też prawdziwe z,martwienie z tą naszą
Leną! To się niby uczy cale popołudnie, cały
wieczór, rano już przed szóstą wstaje do książki,
pani dyrektorka zgodnie z p. gospodynią klasy
twierdzą, iż Lena. - to ich najmilsza uczennica,
cała klasa kocha ją jak rodzoną siostrę, a, jed
nakowoż promocji Lena nie uzyska, i p. prof. K
radził mi wz-iąć ją ze szkoły i nie męczyć jej
dalszą, na-uką szkolną. A mybyśmy tak chętnie
życz-yli, by Lena chociaż, tylko maturę zdała,
Bo cóż dziś człowiek (bez matury? Czy on wo
gólc jest człow’iekiem?

Takiemi i podobnemi myślami trapiła się pa
ni Radowiecka, wdowa z czworgiem nieletnich

dzieci, z których szesnastolet-nia J,ena była naj-
starszem. Ta nieboraczka, musiała bez "matury
opuścić pensję, gdyż nie miała ttflentu do poj
mowan,ia dat historycznych lub nazw geogra
ficznych. Pó pi!nem przygotowaniu się na lek
cję geografji jako szesnastoletnia uczennica na

odpowiednie zapytanie profesora rzek!a: ,,Naj
wyższą górą na ziem,i jest Lamikaja w? Gaury
zankar". Zmieszał)a w?ybuche-m śmiechu całej
klasy? popraw?iła się Lena: ,,Chwiałam pow?iedzieć,
że najw?yższą górą, jest Gauryzankar w J,ami-
kai". — Otrzymawsz,y przydomek ,,Lamikai".
z którym się w końcu oswoiła, opuściła, szkołę.
Skutkiem wojny musiała matka Radowiecka z

dziećmi opuścić wła-sny? m,ajątek ziemski Rozto
cze na Ukrainie i przybyła z małym tylko
majątkiem do Warszaw?y, prżyjąwszy tu posadę
skromnej urzędniczki. Biedna matka, nad siły
pracując, nie mogła dzieci wyżywić, nic już nie

mów?iąc o ich wykształceniu. Szczupły majątek
malał, matka fizyczne słabła. Lamikaja. posta
nowi,ła matce przyjść z pomocą, wstąpiła na

roczny? kurs ogrodnictw?a, który? jako najdziel
niejs-za kursistka z chluhnem św?iadectwem

ukończy ta. Za pośrednictw?em dobrych ludzi,
wzięła zakład ogrod-niczy w dzierżawę, niezmor
dow?aną pracą, rąk, zmysłem praktycznym i orga
nizacyjnym w?ydobyła tyle środków, że zw?olniła

matkę od zawodu urzędniczego, utrzymywała
ją, w?raz z t.rojgiem swego na!jmłodszego rodzeń
stwa, umożliw?iając mu w?ykształcenie w miarę
zdolno,ści i jego skłonności.

Kochana Młodzieży, jeśli z czternastym ro
kiem życia lub z innych powodów opuszczasz
szkołę, lub ją już opuściłaś, a. nie w?iesz, co teraz,
począ,ć, czytaj niniejszą książeczkę, a gdy (pój
dzie,sz do przekonania, że kto chce nową, Polskę
nauczyć ładu i porządku, ten pow?inien zacząć
od ogródka szkolnego, ten powinien usilną i ucz
ciwą pracą, rąk ją wspierać, wtenczas dopomo
żesz do urzeczywistnienia ,,Złotego snu Lami-

kai”, ŁM,

Literkę małą weź

I wspak ,,na pokaz" daj,
A zn,ajdziesz wielką wieś,
Gdzie- polskiej ziemi skraj. E

4B.

Z podanych poniżej przysłów wybrać kolejno
z ka-żdego po jednej zgłosce (sylabie) i utworzyć
znane przysłowie:

1) Krótki dzień w dobrym bycie.
2) Dobra psu i mucha.

3) ,Świnia źre żołędzie, a chrząka na dęby.
4) Choćby wisieć, b-yle na pięknem drzewie,
5) Nie wylewaj mętów, póki nie masz czystej

wody.
6) Nie z każdego żaka ksiądz, będzie.
7) Kochanie -- płakanie, ślub -— grób,
8) C,hłop robotny i baba, pyskata,

To wezmą, choćby pół świata.

9) Kto na śmierć chory, temu nie pomogą
doktory.

K.

Rozwiązanie szarad z ostatniej niedzieli;
nr. 37: awa-ntura; nr. 38: kawalerja.W A

!T-anę rozwiązanie nadesłali z Bydgoszczy:
K. Wnuk, A. Ormiński, M. Daszkiewicz, B. No-
wakówna, St. Pudlik, B. Malchrowiczówna,, Ni-

ziołliiewicz, W. Bentzer, W. Pawłowski, T. Wa
!tek, Ca Wilczyński, T. Świnecka, F. Napierała,
T. Świnecki. M. Bilski, J. Belkowski, F. Adryan,
L. Ormiński, M. Grzelachowski, A, Nowakow
ski, St. Pudlik, E. Nowakowski, J. Jakubowski,
L. Klinker, J. Pudlik, F. Malchrowicz, Schulz-, A.

Lewandowski, W. Bilski, W. Siuda, F. Zamiar,
Cz. Szwarcówna, I. Ceceniowska. W . Zjawiński,
U. Zam,ojski. C. Kwiatkowski, J. Doberstein, St.
Jesionowski, W. Sarnow’ski, A. Pytlewlcz, J. WeM

ber, W. Sarnowski, W. Czajkowski, T. Świnecka,
W. Da,nielek.

A W
:w

Z prowincji:
W. Szybowicz — Szubin, M. Teresińska -i

Strzelno, St. śłędzikowski — Luzi(no, Juljan Or-ł
miński — Więzowno, Leon Bidziński — B?

_ ,

wo, Lech- Kowalski — Skulsk. S

Nagrody w drodze los’owania otrzymali:
I- -szą: M. Teresińska Strzelno, ,(Robert H.

Benson, ,,Pani świata", - powieść.)
II-gą: Maksymiljan Daszkiewicz, Bydgosz-cz,

Kordeckiego 34 b, (Walery Przyborowski ,,Ma
dejowe łoże".)

Illl-cią: Teresa śnńnecka, Bydgoszcz, ul.
Hetmańska 12, ’(Wł. St. Reymont ,,Sprawiedlń
wie".)

IV-tą: A. Pytłewicz, Bydgoszcz, ul. Mazowiec
ka 29a-, (Józef Korzeniowski ,,Tadeusz Bezimien.
uy".)

Wylosowane nagrody należy odebrać w na;

szej redakcji w godzinach urzędowych. Wyda
wane one będą, do;ńero po okazaniu legitymacji
stwierdza-jącej tożsamość osoby, która .została o-

głoszo-na w wyniku los-owania. Przypo-minamy
ponadto, że jest jeszcze kilka nagród, które

szczęśliwi szaradziści nie Bdebrali. Uprasza się
zatem tych wszystkich o przybycie do redakcji
z -dokumentom tożsamości, celem odebrania

swych’ nagród, gdy’ż w ps"żeciwnym razie, będzie
my zmuszeni złożyć jo do naszego archiwum
Szaradzistom z prowincji nagrody wysyłarr
pocztą, zaraz po losowaniu, jednakże, prosinj
o podawanie dokładnego adresu.

Papiery pakow?e w różnych gatunkach.
Torebki, tytki: kolonjalne, piekarskie, galan
teryjne, drogeryjne i t. p. po cenach na,j

niższych poleca e".r

SSK’snnsm dBBrjsEflBSeSg(SE?aislfiea
Jon fggMMi

ScstosrągfeOT
Tclef, 1630. Syslgoszsz, ul. Poznańska 10.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

I. 09, środa N. N. Ważniejszy pożar.
J. Szulc, Więcbork. Rentę inwalidzką pobie

rać może tylko inw’alida- Wniosek o zapomóg?
emerytalną należy ostemplować.

A. C. Gowedliao. Jeżeli to jest reszta ceny,
to żądanie wierzyciela słuszne. Ta kwota obni ’

się tyl,ko w stos;unku spadku w’artości obciążę
części majątku/ Pożycziia hipoteczna 15% po
nej sumy, do której dołącza, się zaległe odsetki.

A. VZ. Nie miej Pan wygórowanych ambicji,
Skoro praca jest i chłeb.

G. Z . Ostrzeszów. Oferty, są zawsze doręczai-e
właścicielom, a że oni nie .odpowiadają, to już
nie nasza w tom wino,
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Czy Bismarck

był booaparty§ti?

Cc mówi kanclerz o rewolucji?

,,Nadchodzą wiadomości z Berlina, że
na dworze królewskim nazywają mnie

bonapartystą! — pisał Bismarck w maju
1857 r. do geaaerałą v. Gerlacha. - Tem
Samem wyrządzają mi krzyw’dę. W 1850
roku, n,ieprzyjaciele nasi oskarżyli o

zdradziecką skłonność ku Austrji, a w

Berlinie nazywano nas ,,Wiedeńczyka
mi11, później odkryto, że cuchniemy
dziegciem i nazywano nas Kozakami, z

nad Szprewy."
Zasadę walki z rewolucją uznaję tak

że za swoją, ale nie uważam za słuszne

aby Ludwiką Napoleona przedstawić ja
ko jedynego względnie chociażby najbar
dziej istotnego przedstawiciela rewo
lucji...

Ileż to mamy egzystencji w dzisiej
szym. świecie politycznym, które korze
nie swe wzięły z rewolucji... nawet na

tym obszarze, który dzisiejsi książęta
niemieccy, po części cesarz i Rzesza, ode
brali swoim równym względnie podda
nym, nie można zupełnie prawnego tytW
łu posiadania udowodnić, a w naszem

własnem państwowem działaniu nie mo
żemy uniknąć użycia podkładów rewo
lucyjnych...

Tylko taką zasadę mogę uznać jako
najwyższą i ogólnie obowiązującą, Któ
ra w każdej okoliczności i po wszystkie
czasy się sprawdza...

Rewolucja jest o wiele starsza niż Bo
napartowie i rńa o wiele szersze podłoże
niż Francja... Dynastja Bourbonów uczy
niła więcej dla rewolucji niż wszyscy
Bonapartowie razem, nawet gdyby na

jej karby nie liczyć Filipa Egalitó."
Ludwik Napoleon rewolucyjnych sto

sunków w kraju nie wytworzył...
,,Jestto po ludzku naturalne, że ucisk

oraz haniebne traktowanie naszego kra
ju przez pierwszego Napoleona — pisze
Bismarck — wywołał u wszystkich, któ
rzy to przeżyli, niezatarty ślad i że w o-

czach -tychż,e zła zasada, którą w postaci
rewolucji zwalczamy, identyfikuje się z

osobą i r-odem N. I.; ale zdaje mi si_ę, że
Pan obecnego Napoleona zbyt obciąża,
jeśli Pan w nim i tylko w nim widzi u-

osobienie rewolucji, mającej być zwal
czaną, i z tego względu wyjmuje goj
pod prawa... Każde znamię rewolueji,
które en nosi na sobie, spotka Pan tak
że w innych miejscach, a jednak nie

przenosi Pan swej nienawiści w owe

strony z tą samą doktrynerską zaja
dłością.

Z tem wszystkiem nie pisze apologji
osób i stosunków we Francji...., chce tyl
ko wyjaśnić, jakim sposobem doszedłem
do tego, że nie widzę w tem ani grzechu
ani przeciwnego z honorem wejść w bliż
sze porozumienie z uznanym przez nas

suwerenem ważnego kraju, jeśli wypad
ki polityczne tak zrządzą...

Proponuj mi Pan inną politykę, a bę"
dę uczciwie i, bez uprzedzeń z Panem o

niej dyskutował; jednakże beczynnej
bezpłanowości, zadowolonej, jeśli zosta
wi ]ą się w spokoju, nie możemy w cen
trum Europy tolerować,..

Jeśli moje zapatrywanie nie znajdzie
łaski u pana, to nie zrywaj Pan ze mną,
lecz wspomnij, że przez długie łata, mie
liśmy ńietylko wspólny grunt, ale że te
same z niego hodowaliśmy rośliny, i że

jestem czło’wiekiem, który chętnie _dru
giego wysłucha oraz naprawi niesłusz,
ność, jeśli stanie się. jej świadom...1"

Powyższe, dziś i zawsze aktualne wy
wody Bismarcka, wyjęte z rozdziału
VIII., tom I-, Pamię’tników Bismarcka.

Tłumaczyłem owe wyjątki z wydania po
pularnego. (Gedanken und Erinnerun-

gen. 1905.)
Apoloniusz Basiński.

S’io zabił atamana Peihu"ę?
Warszawa, 27. 5 . (Tel. wł.) Z_abójca

głośnego atamana Petlury, sprzymierzeń
ca. ongi Piłsudskiego i niedoszły władca

Ukrainy, zwie się Samuel SchwarzhaiT.
Morderca pomścił si,ę za krew swoich,
współwyznawców, przelaną przez wa
tażkę. Nie był to zatem żaden ,,Ukrai
niec", jak podałh Polska Ajencja Telegra
ficzna, Na bruku paryskim zaczyna się
rozg"rywać coraz więcej porachunków e-

migranckich. Publiczność chciała zlyn-
czować na miejscu zamachowca. Łań
cuch tragedji czasów nasz,ych nie skraca

się, tylko W’ydłuża.

Paseł Korfanty odpiera zarzuty
Moraczewskiego.

Dostaję do rąk numer ,,Robotnika" z dnia

23 maja br. z artykułem ,,l)wa obozy" pióra p.

yieemarsz. Sejmu Jędrzeja Moraczewskiego. Obóz

p, Moraczewskiego zlpż. z pogwałcicieli prawa i

chwalców tej zbrodni, usiłuje zmylić opinję pu
bliczną i skonstruować ex post pobudki natury
moralnej dla czynu będącego zaprzeczeniem
wszelkiej moralności. Ogłasza więc urbi et orbi,
że zbrodnia została dokonana w imię moralne
go odrodzenia Polski. Dla tezy tej p. ^Oraczew
ski stara się zebrać argumenty, któreby przeko
nały ubogich na duchu o jej słuszności.

Nie mam zwyczaju reagowania na popisy de-

magogji partyjnej i zazwyczaj traktuję ją jako
wstrząśnienie powietrza. Tak też potraktowa
łem uchwały władz5 P,. P. S. o ile mnie doty
czyły. Czynię jednak wyjątek dla p. Moraczew
skiego, którego dotychczas zawsze miałem za

człowieka dobrej woli i wierzącego w to, co mó
wi i pisze, aczkolwiek upartego i zacietrzewio
nego partyjnika. Przeczytawszy jednak jego
insynuacje ogólnikowo rzucone pod. moim adre
sem, przekonałem się, żem się omylił w ocenie

jego charakteru.
Twierdzi p. Moraczewski, że akurat w czasie

plebiscytu górnośląskiego położyłem podwaliny
pod swój prywatny majątek.

Czy p. Moraczewski wogóle zna mój majątek
prywa,tny?

Jako poważny człowiek, za którego chce u-

chodzić p, Moraczewski, . ma on możność za
sięgnięcia wiadomości w odnośnych urzędach
skarbowych, jak oceniają mój majątek i moje
dochody. Kilka miesięcy temu organy prasowe
zbliżone do p. Moraczewskiego ogłosiwszy moje
zobowiązania pieniężne, przez całe tygodnie na
z,ywały mnie bankrutem.

Łączenie przez p. Moraczewskiego mojego
prywat,nego majątku z plebiscytem górnoślą
skim jest oszczerczą insynuacją. Powszechnie

wiadome jest, że osobiście nie zawiadywałem
funduszami Komisarjatu Plebiscytowego, lecz

że w tym, celu ustanowiony był specjalny wy
dział gospodarczy.

A jeśli okazała się potrzeba czynienia wydat
ków ńa cele dyskretne - co w takiej akcji, jak
plebiscyt górnośląski musiało mieć nieraz miej
sce, to czyniłem je zawsze za wiedzą najbliż
szych mi współpracowników, licząc się z tem,
że w Polsce znajdą się zawsze Moraczewscy,
którzy z tego mogą ukuć broń oszczerczą w wal
ce partyjno-politycznej.

Stwierdzam tylko, że dziś jeszcze choć lata

już minęły o’d decyzji w sprawie śląskiej i ra
chunki plebiscytowe dawno są zamknięte, ja, ja
ko prawny przedstawiciel Komisariatu Plebiscy
towego, wciąż jeszcze jestem przedmiotem pro
cesów cywilnych, wytaczanych przez ludzi,
zgłaszających pretensje do b. Komisarjatu Ple
biscytowego i z własnej kieszeni płacę nieraz

koszta adwokackie, sądowe i rzekome pretensje.
Muszę nadmienić p. Moraczewskiemu, że ple
biscyt górnośląski był prowadzony zdaniem

wszystkich ludzi nieuprzedzonych z jak naj
większą oszczędnością, za co nieraz doznałem

wielkiego uznania ze stron miarodajnych.

Powiada dalej p. Moraczewski, że jestem
ściśle wmieszany w fałszerstwa podatkowe ,,ba
ronów górnośląskich".

P. Moraczewski powinien wiedzieć, że to

twierdzenie niezgodne jest z prawdą. Zdaje mi

się, że on jest przewodniczącym komisji sejmo
wej, mającej zbadać tak zwane nadużycia po
datkowe górnośląskie. Poprzednio sprawy te ba
dała bardzo gruntownie komisja rządowa, złożo
na z ministrów i wysokich urzędników pań
stwowych, która stwierdziła zupełną bezpod
stawność zarzutów znowu przez p. Moraczew
skiego przeciwko mnie podniesionych.

Komisja stwierdziła nadużycia w jednej fir
mie, ale równocześnie stwierdzić musiała, że to

nadużycia popełniono przed mojem wstąpieniem
z ramienia rządu do Rady Nadzorczej tej firmy.

Tylko zaślepiony partyjnik może mnie czynić
odpowiedzialnym za uchybienia osób trzecich

na których działalność nie mogłem mieć żadne
go wpływu.

Komisja rządowa również stwierdziła, że

dzięki moim zabiegom skarb państwa został u-

’cbroniony od dalszych szkód w tym wypadku,
’"co nadomiar stwierdzono także w śledztwie są

dowemu Akta komisji rządowej zostały przeka
zane wyżej wspomnianej komisji sejmowej. P .

Moraczewski miał więc możność przestudiowa
nia ich, a o ile wiem, gruntownie je badał, a

miał na to kilka miesięcy czasu. Jeśli mimo to

p. Moraczewski ośmiela się rzucać pod moim

adresem insynuacje, to dopuszcza się pospoli
tego oszczerstwa.

Twierdzi dalej p. Moraczewski, że ,,broniłem
zapamiętale fałszerstw podatkowych ,,baronów
górnośląskich". Także to twierdzenie jest nie
godziwą insynuacją. Różnię się oczywiście od

p. Moraczewskiego w poglądach na politykę
skarbową i gospodarczą. Uważałem, że polity
ka skarbowa rządu p. Władysława Grabskiego
była zabójczą dla życia gospodarczego i musiała

doprowadzić do zamknięcia warsztatów pracy i

do pozbawienia chleba dziesiątków tysięcy na
szych robotników. Dlatego ją zwalczałem z o-

twartą przyłbicą. Zwalczanie tej polityki było
nie tylko mojem prawem, ale i obowiązkiem,
szczególnie też ze względów. na obronę naszych
Kresów Zachodnich. Rozwój wypadków mnie

dal rację. 70 tysięcy bezrobotnych na Górnym
Śląsku są dzisiaj tego dowodem. Moje przepo
Wiednie niestety się sprawdziły. Z wyjątkiem
kól socjalistycznych mój pogląd na politykę
skarbową ówczesnego rządu podzielają dziś

wszystkie kola poważne w Polsce. W dodatku

fiskalne zarządzenia ówczesnego rządu częścio
wo nawet były niezgodne z prawem i są przed
miotem sporu przed najwyższymi sądami.

Nie, wątpię ani na chwilę, że sądy nasze w

tym sporze podzielą mój punkt widzenia.
Ma p. Moraczewski rację pisząc, że szykują

się w Polsce dwa obozy do walki. Obóz, mający
na sumieniu pogwałcenie prawa, idzie pod ha
słem: ,,Kalumnjatorzy łączcie się’" Żałuję, że

w tym obozie jako jednego z głównych przywód
ców widzę p. Moraczewskiego.

Wojciech Korfanty.

Prom 8 nifiwsśa ra sitofis SRarts Państwa.
Issou Posłuszny i Edwin Kamnemausi na

’

ławie oskarżonych.
Po odczytan,iu aktu oskarżenia, Trybunał

przystąpił do badania oskarżonych. Obaj zgod,
nie tłumaczyli się, że uważali sprzedane mate-

rjały za sWoją własność, nabytą drogą legalną,
przez oszczędność przy krajaniu materjału na

mundury. Do żadnej przeto winy nie poczu
wają się.

Jako pierwszy świadek zeznawał krawiec Go
łębiewski, były pracownik fabryki Posłuszny i

Hańnemańn. On to pierwszy zauważył, że z ma
gazynu wywóżońo płótno i materjały wojskowe
de miasta. Świadek zeznaje, że ćełem zaoszczę
dzenia materjału sztukowano mundury; pod
szewka do ubrań była nawet bardzo sztukowana.

Świadek Jankowski stwierdził mniej więcej
to samo, co świadek Gołębiewski. Oni obaj wraz

z innymi robotnikami, uważając, że w fabryce
popełniane są nadużycia na szkodę Skarbu Pań
stwa, udali się w delegacji do komisarza Bibro-

wicza, robią,c o swych spostrzeżeniach donie
sienie.

Świadek Musiał, dyrektor Połonji zeznał, że

z fabryki Posłusznego kupił 200 par spodni.
Przedstawiciel Izby Skarbowej, p. Młynarz,

ustalił, że ,,Bydgoska Fabryka Garderoby” nie

wykupiła patentu na handel towarami. Towar,
posiadany przez właścicieli, który następnie
sprzedawali, zapisywany był do tajnej książki.
Świadek stwierdza, że ,,Bydgoska Fabryka Gar
deroby” popełniła nadużycie nie wykupując
świadectwa handlowego, oraz że nie zgłosiła
obrotu uzyskanego ze sprzedaży materjałów, ce
lem wymierzenia podatku obrotowego.

Dalsi świadkowie do rozprawy nic ważnego
nię wnieśli,

Przedstawiciele intedentury D. O . K. Toruń,
stwierdzili, że władze wojskowe nie mają żadnej
pretensji do ,,Bydgoskiej Farhyki Garderoby".
Przeciwnie fabryka wywiązała się z umów i we
dług obliczenia, należy się jej jeszcze około 6000

złotych. Na zapytanie Sądu, jak świadkowie

tłumaczą sobie odnośny ustęp, że: ,,resztki i od
padki należą do Skarbu Państwa" — odpowia
dają, iż nie wiadomo jak zawierający umowę

ustęp ten interpretował. Żo były oszczędności,
to jest zasługą fabryki. W tym względzie, jak
ten ustęp umowy rozumieć należy, nie wypo
wiedziało się Ministerstwo Spraw Wojskowych,
a Najwyższa Izba Kontroli Państwa też nie dość

jasną odpowiedź dała.

Świadek Piotr May, przedstawiciel Poznań
skiej Dyrekcji Kolejowej zeznał, że na dostawio
nych do wymienionej Dyrekcji mundurach znaj
dowały się większe numery, aniżeli miara tych
mundurów była.

Przesłuchani w charakterze znawców, Leon

May, Cyrus i Frankiewicz, na podstawie zwy
czaj panujących orzekli, że o ile w kontrakcie

nie było zaznaczone, że oszczę.dności należy rów
nież zwracać Skarbowi, wówczas oszczędności te

należy uznać jako własność firmy. Do zrobie
nia oszczędności, potrzeba było dokładać dużo

prac) przy krajaniu materjałów i słusznie też

iii U, pracę należał 3ię fabryce pozostały ma-

tt!rjai.
Na sem w środę Trybunał skończył rozpra

wę, zarządzając przerwę do piątku godziny 5-tej
po południu.

Po przerwie zeznawał przedstawiciel pułkow
nik Zachar. szef Inlendentury D. O . K . VIII To
ruń. Świadrót zeznał, że w ,,Bydgoskiej Fabryce
Garderoby" kapitan Kalita- przeprowadzał rewi-

zję i skutkiem jego raportu sprawę skierowano

do Prokuratorii. Co do oszczędności w materia
łach, to świadek nie wie, jak odnośny ustęp-
w kontraktach interpretować. Sprawa ta nie

jest dotychczas załatwiona. W każdym bądź ra
zie po wypadku zaszłym z fabryką Posłuszny i

S-ka, przy wszystkich obecnych umowach za-!’

strzegą sobie Intendentura zwrot wszelkich po
zostałości materjalu.

Przedstawiciel żandarmerji zeznał, że niektó
rzy oficerowie korzystali z fabryki Posłusznego
i S-ka. Szyli tam sobie mundury i płaszcze po
bardzo niskich cenach. (Płaszcz wojskowy z koń
cem 1923 roku kosztował 5 miljonów marek).
W ogromnie zażyłych stosunkach żył kapitan
Dybor z oskarżonym Ilannemannem. Na teru

postępowanie dowodowe zamknięto.

Przedstawiciel Prokuratury popiera
akt oskarżenia.

Prokurator Janiszewski, popierając akt o-

skarżenia, przedstawił Trybunałowi obraz nadu
żyć, popełnianych przez oskarżonych; starał się
w swem przemówieniu wykazać ich zlą wolę
i świadomość w dokonywaniu przestępstwa i w

konkluzji wnosił dla każdego z podsądnj^h o

karę 1 roku więzienia, oraz o przysądzenia nie
zapłaconego podatku obrotowego z 20-krotną

grzywną.
Obrońcy oskarżonych adwokaci: dr. Szway-

kowski i dr. Nieć wykazali Sądowi bezpodstaw
ność aktu oskarżenia, a powołując się na orze
czenie ekspertów, prosili o uwolnienie swych
rnandantów.

Wyfok,
Trybuna! po półtoragodzinnej naradzie, ogło

si! wyrok:
oskarżeni Edwin Hannemann i Leon Posłu

szny winni są występku z § 106 ustawy podat
kowej (uchylanie się i niezglaszanie obrotu) i

za to zostają skazani każdy po 2.284,30 złotych
w zlocie. Od zarzutu sprzeniewierzenia i oszu
stwa na szkodę Skarbu Państwa, obaj podsądmi
zostają uwolnieni.

U golibrody,
— Pan redaktor daruje ,że ja będę dziś

ominąć polityki ze względu na stanu wy
jątkowego. Naco mi robić konfliktu z panem
marszałek? To jest bardzo mądry człowiek,
On chce całego społeczeństwo zjednoczyć
pod jednym hasłem: Mani halten und weiter
dienen! On sze jego nauczył w Magdeburgu,
Jak jemu sze uda taki moralny unifikacji w

całego kraju, to bedzi spokój, to dostaniemy
ładu i porządku.

A już o mały włos że n,ie przyszło do

nowego przewrót Tamtego tygodnia ,,Kur-
jer Poznański” postawił panu marszałku ul
timatum: albo ustąpnij albo bedzi źle! Pan
marszałek musiał to ultimatum przeszliepić._
bo nic Kurjerowi nie odpowiedział._ Inaczej
byłby go uwiadomił: ponieważ moja osoba

jest panu redaktorowi niemiła, przeto
oszmielam sze zrezygnować z dyktatury...

Co pan mówi, że niema dyktatury? Może
bicz. Pan redaktor zna mojego terminator,
tego małego Pinkus? Ja także nsmam nad
nim dyktatury. Tylko jak on niechce mi u-

słuclmić, to zaraz dostaje facku na pisk. On
teraz poszedł w moim mieszkaniu kuchni
szorować. On nimiał wielki ochoty, ale tyż
nimiał ochoty iść spać ze spuchniętym gę-
bem. Ustawa terminatorska powiada, że
uczeń musi majstra usłuchnić, Ale ona mi-
moto jest bardzo demokratyczna i nima w

ni żadnego postanowienia, że majster mą,
nad uczni dyktatury.

Ja teraz codzień dziękuję Panu Bogu, co

ja nie jestem poseł ani senator i nie pocze-
buję wybierać pana prezydenta. Co te bidna

żydki na zgromadzenie narodowe mają ro-i
bić? Wybiorą pana marszałka, to im prawi
ca nawymiszla od jerozolimskie zdrajcy. A}
będą głosować za jakim kumem od pana/
Wites, to lewica zrobi im pogromu. Jak pan,’
mówi, niech wcale nie głosują? Panie re-

dakiorze, taki neutralny to nasze żydki ni-’

mogą być. Jakby był potem kepski prezy
dent, to lewica i prawica mogą powiedzieć::
żydki nie głosowały i dlatego wybrano:
kiepski kąndydatt
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Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Sokół VIII Rupienica przypomina członkom

)(j trzej szą wycieczkę do Smukaty. Członkowie

,orkiestry, biorą także udział. Zbiórka o 7 rano

)przy Zbożowym Rynku.
Kłub Wioślarski ,,Gryf". Baczność! ,Wszyscy

członkowie stawią się obowiązkowo, dziś wieczo
rem o 8 w Strzelnicy ul. Toruńska u drb. W.

Kałkstem-Osłowskiego. Przybycie każdego człon.
ka konieczne.

Tow. Kobiet pracujących w handlu i kositek-

ejś. Zebranie zarządu w poniedziałek, 31 bm.
o 8 wieczorem w salce parafjalnej kościoła św.

;Trójcy. Komplet konieczny.
Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie

-plenarne w środę, 2 czerwca o 8 wiecz, w salce

Lengninga. Prelegent’, kol. Teller. Przed ze
braniem urzęduje kol. skarbnik. Uprasza się
o uregulowanie składek. Po zebraniu pogawęd
ka koleżeńską. Goście i sympatycy Tow. mile

,widziani.
r Baczność Bracia Strzelcy! Ćwiczenia ponie
działkowe odbywają się odtąd jak zwykle co

,poniedziałki od godz. 16-tej począwszy.
O. P. N. ,,Gwiazda". Zbiórka informacyjna

dzisiaj o 8 wiecz,. w Domu Katolickim. Sprawa
;,zawodów niedzielnych. Obecność członków I i II

, drużyny obowiązkowa.
Sokół IV Bielawy. ,W niedzielę rano o 7-mej

trening w lesie.
- Stów. M.łodzieży Polskiej ,,Gwiazda". Jutip

’w odpust św. Trójcy stowarzyszenie ,przystępują
na mszy św. o godz. 8 do wspólnej komunji św,
Okazja do spowiedzi św. dziś w sobotę od 5—7
i od 8 wieczorem w kościele św. Trójcy.

Stów. Młodzieży ,,Naprzód". We wtorek, dn.
ił czerwca br. zebranie miesięczne w salce pa
rafialnej przy Placu Piastowskim. Początek o

godz. 8 wiecz. Sprawy zlotu okręgowego. Upra
sza się o liczny udział.

Towarzystwo Młodzieży Polskiej ,,Patria",
’Wycieczka jutro w niedzielę do Rynkowa.
’!Zbiórka przy torze kolejowym na ul. Gdańskiej
io godz. 2-giej.

Baczność, Sokół Bielawy. W niedzielę, dnia
30. .;maja 1926 r. o godz. 3 .30 popoł. zbiórka ze

sztandarem przy szkole na Bielawkach. Upra
sza się o punktualne przybycie wszystkich
czło,nków.

Tow. Czeladzi Katolickiej. Przypomina się
iczłonkom, wyciecz,kę w niedz,ielę, 30. bm. Zbiórka
to 5. rano przed szkolą przemysłową. O liczny u-

,dEiał członków prosi Zarząd.
Zebranie Okręgowe Kat. Tow. Robotników

Polskich odbędzie się w poniedziałek, dnia 31.
fam. w salce przy Farze. Na porządku dziennym
wybór skarbnika okręgowego. O przybycie wszy
stkich członków uprasza Zarząd.

Tow. ginu. Sokół Bydgoszcz III. Ćwiczenia
dla druhów i druhen dziś o godz. 6 .

Baczność Hallerczycy. We wtorek dnia 1. 6 . br.

,to godz. 7 . wiecz. odbędzie się w z Ognisku plenar
ne zebranie placówki bydgoskiej. Komplet człon
ków pożądany.

Koło Absolwentów Miejskiej Szkoły Handlo
wej. Schadzka koleżeńska odbędzie się w so
botę, ’dnia 29 bm, o godz, 8 w sali p. Mellera,
pl. Piastowski (3 Maj). Wszystkich członków

uprasza się o przybycie. Prezes.

Bczność Bractwo Strzeleckie. W sobotę, 29
bm. o 8 wiecz. nadzwyczajne zebranie. Zbiórka

w; ,,Strzel)nicy". Sprawa bardzo ważna. Obec
ność wszystkich członków konieczna.

Stów. św. Z,yty. Zebranie miesięczne, w przy
szły wtorek, 1-go czerwca o 8 wiecz. w salce

parafialnej kościoła N. Serca Jez,usowego. Z Po
wodu omówienia ważnych spraw, przybycie
wszystkich członkiń kohiećzne.

Powstańcy i Wojacy Szwederowo! Nadzwy
czajne zebranie członków odbędzie się, w sobotę
dnia 29. bm. o godz. 8. wiecz. w lokalu drh. Ko
nieczki ul. Eenartowićza 3. Ze względu ńa"po
,ważne chwile obecnej sytuacji, wzywamy wszy
stkich członków o punktualne przybycie.

Tow. Powstańców i Wojaków ,Jachcice. Nad
zwyczajne zebranie odbędzie się w sobotę 29. bm.

punktualnie o godz. 6. w sali ,p. Owsianki W.
Jachcicach. Przybycie wszystkich członków ko
nieczne. Komendant.

Eebrania Chrześcijańskich Związków Ząwodc
wych w ekrętja

’

bydgoskim. ?

Zebranie Chrześcijańskiego Z. Z . filji stolarzy
we w!orek, dnia 1 ćzercwa wiecz, o 7 w Ognisku
przy ul. Jagiellońskiej 71. O liczny udział prosi

.

’
- Zarząd.

Koronowo, :Zebranie Chrz. Z. Z, odbędzie s.ię
w niedzielę, dnia 30 bm. po poi. o godz. 2-giej
w lokalu p. Piotrowskiego w Koronowie. Na

porządku obrad bardzo ważne sprawy. Upra
sza się o liczny udział. Ref. sekretarz okręgowy
A. Golę bek. x1:

. Zimne Wody. Zebranie filji Chrz. Z? Ż. TO

Zimnych Wodach odbędzie się. w niedzielę, dnia
30 bm. po poi. o godz. 2.30 w lokalu p. Szerbarta.
Referat o sprawach zarobkowych wygłosi drh.
W. Sosnowski. O liczny udział upra,sza Zarząd,

Inowrocław. Zebranie Związku Szoferów
Chrz. Z. Z. w Inowrocławiu odbędzie się w so
botę, dnia 29 bm. wiecz. o godz. S w ,,Hotelu pod
Lwem". Z powodu ważnych spraw uprasza się
o liczny udział członków jak i niezorganizowa-
nych kolegów. Referat wygłosi kol. Regulski z

Bydgoszczy. Zarząd.
Zebranie zarządów fllijnych Chrz. Z. Z. w

Inowrocławiu odbędzie się w niedzielę, dnia 30
hm. w południe o godz. 12.30 w lokalu p. Bier
nackiego, ul. Wikaryjka 7. Na zebranie przybę
dzie prezes okręgowy drh. Kaldowski, uprasza
się o gremjałne przybycie wszystkich członków

zarządów.
Zebranie Chrz. Z . Z, filji obuwniczej w Ino

wrocławiu odbędzie się w niedzielę, dnia 30 bm,
po poł. o godz. 4.30 w lokalu p. Biernackiego
przy"ul. Wikaryjka 7. Na porządku obrad bar
dzo ważno sprawy organizacyjne, referat wy
głosi drh. prezes okręgowy Kaldowski. Upra
sza się o liczny udział. Zarząd.

Bank Polski płaci w dniu 29, 5. za:

dolary amerykańskie 1i,00
funty szterlingów 53,48
franki szwajcarskie 212,87
franki francuskie 30,11
marki niemiecka 261,80
guldeny gdańskie 212,22
szy?lingi austrjackie ? ? : -?- 155,42
korony czeskie -??-;? ;-. ??? 32:57

Urzędowa ceduła z dnia 28. 5. 1928 n

Papiery procentowe:
Kurs w’ złotych (za 1009 mk. nom.)

!n/° dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów.
6,50-6,30 (za 1 dolar.)

V,1"0 listy zbożow?e Poznańskiego Ziemstwa Kredytów?,
9,20 (za 1 ctr. mtr.)

Akcje przemys’awe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

Irowar Krotoszyński I—V em. l,fO
lartwig C. I—VII em. 0,50
4erzfełd-Vikiorius I-III em. 2,00
jr. Roman May I—V em. 23,50
p’łótno I-III em. 0,08
Wisła, Bydgoszcz I-HI em. 4,00
Wytwórnia Chemiczna 1-VI sm. 0,40
Zjednoczone Browary Grodziskie I—IV em= O_,SO

Tendencja: bez zmiany

Targowica mietęRa.

Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisja no
towania cen. Poznań, dnia 28. 5. 1926. Spędzo-
bo wołów? -, bnhaji --, krów - bydła 72, Świn 112,
cieląt 127, owiec 23, kóz —

.

Razem 431 zw?ierząt-
Z pow?odu nienormalnego spędu nie notow?ano.

Tendencja na św?inie- utrzymana.

NOTOWAN!A

Giełdy Płodów Rolniczych w Poznaniu

z dnia 23 maja 1926 r.

Warunek: Handel hurt. fr. st. za!. ładunki wag., dost
zaraz ża 100 kg. w złotych.

Żyto °
- 35,00 -36.00 Pszenica - - — 57,50

Owies ................................................................ 40,00
Jęczmień —

. Jeczm. brow?. — 36,09
Mąka żytnia 70% z workami ....

— 52,25
,, ?n 650/0 ,, . ...

- 53,75
Mąkapszenna.PSj,P .. .... 82,50— 85,50
Otręby żytnie 28.00-29.00 Otręby pszen. —

Ziemniaki jadalne ..........

— 4.30
Ziemniaki fabryczne . ........................ ...

— 4,00

Uspoosbienie : jednolite.

S^g§EB

Ciśnienie Temp. 7ac,in, Kierunek
Dzień i godz. powietrza pow. n_i szybkość

700mm-!- O. C. ’ wiatru

28. 5. 1 pot. 55,2 24 6 Cisza

28. 5. 9 w?iecz. 51,5 1 16,7 7 Cisza

29. 5. 7 rano 52,2 17,3 9 N.S.W0,8

Temperatura doby ubiegłej: średnia 18,23
najwyższa 24,1 najniższa 12,9 Wysokość
opadu 4,5

fc-
-V

Urzędowa Ceduła Giełdowa

Giełdy drzewnej w Bydgoszczy
z dnia 27 maja 1926 roku

-z zebrania giełdowego odbytego w Poznaniu,

za m3 w ?łotyeh.

Towar

Trans
akcje

Kup
no

Sprze
daż Ter

min.
Warunki

Geńa za metr kb.

Sosn. deski
odziomkowe,
grub. 16, 20,
26, 33,42, 52,

65, 80 mm.

140.--
loko tar
tak Toruń

Sosu, ,deski
czubkowe

grab. 20, 26,
33, 42 mm.

_

95.v -’
dto,

Sosn. słupy
telegraficzne
9, 10. 11, 12,
13, 14, m dł.
biało struga-,
na0wczu
bię w/g listy
kupującego.

53,60

../ :

franko

wagon
Gdańsk

;Sosn. mater
(iał stolarski
8?O%Ik!.,

1 bez III ki,,
czysty, świe
żego tarcia,

grub. 20, 26
mm przeć,

dł. 6 ni.

..

160,80

franko

wagon

granica

polsko-
niemieck

]ub

Gdańsk

Ten sam,
grub. 42, 50,

65, mm.

przeć, dług.
6,-50 in.

_ 174,20

Boczne deski
bez sęku

grub. 13, 20,
26, 30 mm,
przeć, dług.

4.—6 m.

187,60

Dębowe klo
ce fornier.
Ia, 0 50-

80 em.

321,60
franko

wagon
Gdańsk

Dębowe klo
ce stolarkie,
(80’/o na dyk
ty) 4O°/o 0

35/40 cm,

80yo 0 po
nad 40 cm.

_

134,60
160,80

franko

wagon
stacja za
ładowań.

na

Wołyniu

Tow. Ogrodników na Chełmżę i okolicą urzą
dza dnia. 30 fam. o godz.i w południc zebraniu.

Uprasza się o pimktuaine przybycie wszystkich
członków. Z odczytem przybędzie gość z Byd
goszczy. Kluszczyński, sekretarz.

!i!}iiiiiiu!nfłn?iin(iiiiif!nirrtłujns

igaBaiiil?
udzielam aby

dział bławatów i jedwabi
jaknajprędzej i zupełnie zlikwidować.

Korzystna okazja taniego zakupu!

W. MoczoffowsM

Gdańska 5. BYDGOSZCZ Gdańska 5.

g

Pojiierajmy przesili polski!
Polskp wytwórczość stwarzajmy!
Dwutygodniowe kursa dy
wanów (1633

Sray?iwers"
oraz etoli, peleryn bez
warsztatu, kurs już ostatni

gdyż jestem w przejeździe.
Libelta 18, parter lewo.

S9

!iniiiiiimiiłiiiiiiiiiniiiimłi!iiiiiiiH!iimiiiiiiHmn!łiniii)u i s i j;

Aafe

kryte używane (Ford
wykluczony) i pianino
kupię, Zgłoszenia By
kowski, Roślinka p. Tu
chola. (12401

Postępowanie upadłościowe co do majątku kupca
Antoniego Kaczmarka w Łobżenicy umarza się dla
braku masy upadłościowej odpowiadającej kosztom

postępowania upadłościowego.
Łobżenica, dnia 17 maja 1926 r.

Sąd Powiatowy. (12551

W rejestrze handlowym oddział A. tutejszego
Sądu zapisano pod nr. 69 firmę: w

Fabryka Ortu, Runom pow. Wyrzysk
Właściciele; Paweł Frank, Runowo i Paweł

Kratsch, Pabianic. Udział p. Franka stanowi 75%,
udział p. Kratscha stanowi 25%.

Łobżenica, dnia 25 listopada 1925 r.

Sąd Powiatowy. 12550)

raewio sir a,

jWYDAWfłJSCIWO SWaO§MElEO”

WSZELKIE DRUKI

WYKONUJE SIĘ
SZYBKO. GUSTOW
NIE i PO NADER

NISKICH CENACH

OPRAWA KSIĄŻEK
ORAZ WYKONANIE
WSZELKICH PRAC
INTROLIGATORSK.

SZYBKO I TANIO

BTDGOSZCZ,POZNANSKA NR. 30
WHBEJBSFOM /^OrailUKSTie. STR5 :-: "ffKŁBBrOW EBBEEbABfiCJIH 326

W rejestrze handlowym oddział B. tutejszego
Sądu zapisano przy nr. 2, że firma brzmi teraz

Wyhrttula win mnwii frauk w Rewio.
Spólnicy: Paweł Frank, Runowo Kraińskie i Pa

weł Kratsch Pabianic.

Łobżenica, dnia 23 stycznia 1926 r,

Sąd Powiatowy. 02549:

egu, natychmiast bez.
budynków na sprzedaż.
Oterty
do Dz.

pod ,,Kompletna"
Jydg. Z125S6

lamailiicig

SfeosiiiSMio§fei"

Lekc,ji
gry na fortepianie u-

dzielam. Fortepjan do
ćwiczeń wolny. Ceny
przystępne. Zgłoszenia
pomiędzy 3-5 po poł.
Jungblutówna, Nakiel
ska 19 IX pt,r. (.7120

Wynrzedaś ufBaiHo^Elataa!
od poniedzratkŁi 31. 5 . bm. począwszy w firmie

Bławat, Gdańska 1. właściciel S. Kacsko

bławaty, sukna, jedwabie, garbardy-
ny, popeliny, voile, satyny, foulardy,
zefiry, muśliny weł., płaszcze dam
skie, koce pluszowe, zwykle kolnie^

rze futrzane etc.

12611 KbhSisB, zarządca upadłościowy.

Sprzedał przymusowa.
W poniedziałek, 31. maja o godz. 11.

przedpoł, będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 157. drugie podwórze
w dawniejszej firmie Turowski najwięcej
dającemu i za gotówkę:

urządzenie fabryki do wyrobów cze-

Bcolady i cukierków, i elektryczny
motor ze zapędem, kamienne i mar
murowe płyty, maszynki do formo
wania i formy, baczki, biurka, stoły,
krzesła i różne inne sprzęty. (i26io

PreuSfihoff, kom. są,dowy w Bydgoszczy.

nśe przepłacajcie!
Połowę ceny płacicie kupując

!j leaim DflrożyńsRiess, Sługa 49t0s Jezuickiej
Sukienki rypsowe w wszystkich kolorach

sukienki krotonowe, batystowe, blu
zeczki, spódniczki, haiki, sukienki
do przyjęcia, płaszcze damski_e jed

’wabne, gabardynowe, sukienne i inne,
kostjumy damskie gabardynowe i bo
stono.we, ubrania męskie i chłopięce,
spodnie, pofsczochy, skarpami!, far
tuchy, bielizna, rękawiczki i czapki
męskie i chłopięce, kapelusze damskie
i dziecłece oraz wszelkie towary krótkie

Ko ni! teSwlffliB!. Wb i! utai smirt.

jCcoo
Ml. OlTOtófflffl reg Jezuickiej.

Flirmwoe V



.Nr. i-zz.
- i—uu,:t(. Niedziela, dnia 30 maja, 1928 r. Str. 13.

Od 28 maja 1926 r. przyjmuje

Br,FlSfflOEOEi
lek. specj. chorób wewu. i ner
wowych, ordynator stacji we
wnętrznej lecznicy powiatowej.

bb3. rara S

(wejście z placu Teatralnego)
od ii-ir/s i 4-s. Telef. iss.
F-1577 j

P0FEŁHIA ZBR0OH1Ę WOBEC SAMEGO SIEBIE
rolnik, ieżeli w dzisiejszych czasach nie ubezpieczy od gradu swych za:śewów ! !!

Ponieważ nieubezpieczony — popadłszy w ruinę w razie szkody gradowej - nie otrzyma po
życzki i będzie musiał pozbyć się własnej ojcowizny. Przed utratą tego dorobku rodzinnego
i warsztatu prący, stanowiącego przeważnie wyłącznie utrzymanie licznej rodziny uchroni go
jedynie ubezpieczenia się od gradu

S8Ę MMC MASJB^T WSE3ESSISECOTC 9
Jak poniżej przedstawiono najodpowiedniejszym zakładem jest:

W!?SW Towgw. Wxa|emmf,cfe Ubezpieczeń
od ogni%iGys’’’

ponieważ
95, . %dobici% w Poznaniu.

,I

Przyjmuję od 10-12 i od 3-5 popoł. 12366
Telefon nr. 1215 (Miejska Klinika Położnicza)
Dr. mractfca. SSra^KEBi^asM
lekarz-specjalista dla chorób kobiecych i poiożn.
Ordynator Miejskiej Klini,ki ginekol.-połoźniczej.

a) ,,VBSW jess eaiwi^Hssem w Polsce Tsws?jiMiwsin ufeasBiaesaS as gradu,
b) ,,VCSTA" upraw,a rńćne, sla wyboru, systemy uboplacsafl a mianowicie i systara z doptat(. system

a jednorazową skisdM, cystom is gwrotem potowy składki, Seżsl! nie było grady,
e) ,,VESTA" cawarła uenewy z rfiZnem! ZnaManlaml roinieaami, przyznająca członkom jyeh zrzeszeń

znaczne ulgi,
d) ,,YESTA" uteezp!sczająeym s(ą udzieia korzystnego kredytu w opłac(a składki. lHn

r

Dr. Fry(gryk islińsi
z Wiednia

ordynuje w CieshCCinSsu dworek
p. Gąbczyńskiej (nad apteką)

w chorobach wewnętrznych i prze
miany materji, leczenie reumatyzmu,
artret;yzmu i nerwobóli najnowszemi
metodami szczepiennemi (m. in. we
dług D-ra Paula). (12510

J

Ol§s p, p, IsrfRifeli
SfiósradfeSt

amS,e iroinonlcte

wie; gssw sraca ssSfilfc
olrzewe raca rosraSfi

SBJ§SŚWłCSErW? w^s-ss? Itó.

poleca (5784

H Juliusz Musolff
Towarzystwo z ograniczoną poręką

ul. Gdańska 6 Bydgoszcz Telefon 26.
Głdwne zastępstwo! przybrarfiw pszczelarskich.

żfiile plamy,
opalani^

gsuwa )iod
warancją

aptekarza J, Gadcthuscha
fiMo ta chisgów
1/1 si, zł 3.70, Vi sł. z,ł 1.85. f

tesśa
1 l;aw, zł 1, 3 kaw. zł 2,30.
w Bydg’oszczy do nabycia
w następuj, droger,iach:
St. Borzeński, Gdańską 23
M. Górecki, Ppmorska 8
M. Buząlsfci, Okolę Dróg’.
Kotlenga, ul. Dworcowa
H. Gundlach, Poznańska 4
]?r. Boga.cz , Dworcowa 94
Ą.B.Lewandowski, Długa
nr. 41, J. Paicber, Gd,ań
ska 136, B. Kiedrowski,
Długa 64 Drogerja ,,Kos
mos14. Dworcowa, Nowic
ki, drogerja, Zbożowy
Rynek, Drogerja Tea
trału, Jagiellońska, J .

Kłosiński, ul. Dworcowa
oraz w Osin (Pomorze)
u A. Kłonieekiego. (8249u

TaagBCslKg

najnowsze wzory po bar
dzo niskich cena,ch na

składzie poleca (12158
Józef Prauze,

ui. Pomorska nr. 8. -

BmfeBsicta cteoOTćia

i na dogodnych warunkach
do natychmiastowej dostawy

asijn; żniw

oryginalne

,, wEOlRW
fljiarsfyfefgEzgsIates

Oiśio ta oto- i gfiMM
anBESaszss konne:

oryg. Hey ,,Pflanzćnhii!fe" i ,,Behne”

Ra!!!s, wWBl i ofcsyjmilii
Wszelkie części zapas. Wszelkie

inne maszyny i narzędzia rolnicze.

Bracia Ramme
Bydgoszcz, Sw. Trójcy 14b. Tal, 7?.

Pierwsza Krajowa Mechaniczna Fabryka

12442

dostarcza szybko solidny towar gwarantowanej dobroci

Łódź, ul. Wschodnia 51. WZS!jT pfe

I

1

i
I

1

ii

Prima (s?ijgie! góralski
z kopalń tBIeschago oraz (1745

!SeKBfcs po cenach
konkurencyjnych (koncernowych)
ofiaruje z terminową dost.awą

j^,ffi^,TgSwWgS S^rnośI.Tow. WęgloweOS. 8 ’s! WSj j, c. w Katowicach,
filja w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 34, Tek 668

Sprzedaż węgla koncernu (Siesehe Sp. Ake.

r s§saamaBBsssBaa)g:BS!eBmssgHBBBasa^sgn;siSBHHassBE!ssBB
IsisaHipwałsa zarejaoB-Kjp!eiswy
lwa i i mm i Klimatyczny nu PodKarpociu

Otwarty cały rek. - Sazsn Setni od 1 maja do 15 października
Od 1 wrzefin(a ceny 58 proc, niższe Jak w i.szym sezonie.

Pierwszorzędne hotele, pensjonaty, wille, mieszkania dla rodzin
z knchniami. Hotele i pensjonaty z pościelą. Światło elektryczne.

, Część bud:ynków z Banalizacją.
Kąpiele słono-jodo-bromowe, żelaziste, kwasowęglowe (sztuczne),

kąpiele borowinowe, słoneczno-powietrzne wraz z gimnastyką szwedzką
kąpiele hydropatyczne, lecznica ortopedyczna wraz z zakładem terapji
fizykalnej. — Bale, reuniony, dancingi, kasyno, korty tennisowe,
wycieczki górskie. — Park zakładowy 800 morgów. 12320 -

Wszelkie!, !nformatjl udziela Byraheja Zakładu.

,,Wi’s Ma I-Ii ii!KWf
Znane od kilkudziesięciu lat jest

! flfiiB)S)Hra^MSągCaSBMB fi IWESCaBRBScaiBłB-
Nadaje piękną płeć i gładką cerę, usuwa czerwoność
i szorstkość skóry, liszaje, pryszcze, wszelkie wysypki,

jak również znakomicie usuwa łupież.
, Gwarantujemy absolutną nSesikodllwośf. Sprsec!aż w apte

kach, sMasSach aptecznych I perfumeryjnych.
Mark-ą fabryczna Sena ”5^53 ,.SfflcSE-SBSa" bardzo przysiępna. (11673

Ssssraaieasfi IKASSI

JEC0ROL Magistra
L ElMiW

poleca się znany
i od lat wielu
zalecany przez
WPP. Lekarzy
Syrop o przyjemnym smaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmowany,
stosuje się przy anemji, ogólne,m wyczerpaniu, chorobie angielskiej.

Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
U.W AG As Żądać tylko z czerwonym podpisem ,,A. Bukowski"

i marką Ochronną — trójkąt ze statywem.

WijairsRBiSoł sS^s
.1.0500

Franciszek Bogacz,
Bydgoszcz, ul. BwofEowa 54.

Telefon 1237

poleca na nadchodzą
cy sezon po cenach
najtańszych (FI 52

wsó;iE(!ssM-mcs
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Oryginalna lakiery
powozowe S do sa
mochodów firmy No-
bies A Hoare Lon
don, oraz wszelkie
inne towary droge
ryjne.
Ceny bezkonkurencyjne.
Towary pio!-wszoi-zgłina.

Proszę się przekonać.

!II. SZKesm

zapewnia odżywianie
iwzicą odżywezj j,,ogi

ułatwia ząbkowanie, powoduje normalny rozwój
i przyrost wagi,.

Do nabycia w aptekach i drogerjach

sjtw. wta 8. ŁSCfl. Sreis Btettt.
Broszurki i próbki bzzpłalnle- 8649

TeSe?osi 150 I 330. Teśefosi 150 i 830.

Flsrwszorsędny pirośi^M
WKOIES.

22

Mi MmGsy, fin?MW s willa Bmioragp
dla przemysłu i opału domowego wagonowo i detalicznie.

SchlaaSt i Dąbrow§ic

’

Sp.2O.p.
3YTC0SZCZ, ul. Bernardyńska 5. Telefon 159 ś 330,

Zastępstwo koncernu ,,R o bur” Katowice.

WfcWSB

dla kontokorcntu :inteligentnego, dzielnego do po
dwójnej książkowośei i korespondencji władającego
językiem polskim i niemieckim w słowie i piśmie
poszukujemy możliwie natychmi!ast. Zgłoszenia
z odpisami św:iadectw, życiorysem, fotograf,ią orńz

podaniem, wymaganej pensji uprasza się złożyć do

ekspedycji Dzień. Bydg . pod ,,dzielny II.” (12509

Basiory 1 Sachów!ti
Sb§!? mBBi)o Balaaą
ssg!t sufitową wowatą
s!yty Mim
kamienie z otworem

dostarcza drogą kołową i wodną

A. FSetfizcś
Cegielnie parowe

Fordon n/WIsłsg

4ł

Poszukujemy od i-go lipca zdolną 12426

Bkspedienfhe

do naszego składu bławatów. Oferty z życiorysem
podaniem pretensji i dołączeniem fotografji uprasza

i:, i W. Z!ĘTAK, WąSrześno (Pom.)
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Telefon 5. I,:
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NAJLEPSZY PROSZEK 00 PR
NADAJE B!ELJŹN!E ŚNIEŻNA BIAŁOŚĆ

J.M.WENDISCH SUKC S,A. TOSłU!fc

Choroby płuc!
Stosowany przez p.p . Doktorów ,J§§isO-
saasra TTSnfioBa:eEłHc!BHB
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu ułatwia wy
dzielanie się plwociny, wzmacnia organizm
i samopoczucie chorego, powiększa wagę ciała.
,,Balsam Thiocolan Agelt sprzedają apteki.
Żądajcie tylko w orj-ginalnem opakowaniu
apteki 8698)
A. Gąseckśego w Warszawie, Leszno 41.

liDORYH

!li!

(w pudełkach z sitkiem)
jedyny wypróbowany środek

usuwający bezpowrotnIe-
pęt i nfemełą woń

z rąk, nóg ? pach.
LfcWM,MRirtfcr

Warszawa, Miodowa 5.
1067G

LABOB.CHEM.-FARMA !

AP.K0WMSK!
V/ WARSZAW!3

27490}

00 BOLO GŁOWY
DLA

!DOROSŁYCH

znak fabr.

MM

cn
Kri,pł
O

’-S

2osbn...
52.
b”.

S"
w
haCS

c

cr
P2 O’.

I Skóry podeszroome

Skóry wierzchnie
Skóry do półszorkóto |

g kupuje się w wielkim wyborze przy cenach g
g konkurencyjnych w najstarszym Handlu Skór - Q
B w Bydgoszczy, KDs’an^B’SEłBeaSCS flh. S
B obok Fary
I Siióff

I bOOK HBiiHObl I
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Właśc. Maks Hasenpusch.
Egzystuje od roku 1845.

Obcasy gumowe, przybory bardzo tanio.
Codziennie świeży wykrój w podeszwach.

Cholewki na miarę. (3867

!

I

Pokryótahói! |

Wykonuję wszelkie reparacje i pokrycia ?iS
dachów łupkiem, cegłą i papą.

Podwójnie sklejane y|
papą dachy.

Pojedynczo kryte dachy.
starych dachów.

Smołowanie.
Kosztorysy i odwiedzenie przez mego mistrza

dekarskiego bezpłatnie.

1 pigtsBfemaim, ByfisGmz
Kantor 5 fabryka s Grudziądzka nr. 6 .

Telefon 82. (7306, Rok załóż. 1845



Niedziela, dnia 30 maja 1026 r

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo !C groszy. 5 cyir ę= i słowo,
i,w,z,a = każde stanowi 1 słowo, Ogłoszenia większa pcd niniejszej rubryką oblicza się na mm, a 103% drożej,

Dla poszukujących posady 20’/o zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. ?-tej
przed południem.

Baczność!
Przy mojem składzie obu
wia otwieram z dniem

1-go czerwca pracownię
obuwia podług miary i

wykonuję wszelkie repa
racje, Poszukuję także
2 dzielnych pomocników
szewskich od zaraz. Nakło,
Bydgoska 33, S. Gniatczyk.

(F. 1635

!Cażt§a Pa^l

jeszcze nie wie, ile
oszczędza, kupując kape
lusz u A. Głoweckiej S-ka.
Najtańsze, najpiękniejsze,

"bo własnego wyrobu.
Wielbi wybór kwiatów z

własnej pracowni. (12570

Wózki
dziecięce poleca po cenach
bardzo niskich, począwszy
od 65,00 zł oraz draizynki
i rowerki dziecię(
Wielkopolski Dom Han
dlowy, W. Krauze, Długa
nr. 50, te!. 9-43. (12.561

ATa raty
leżanki, kanapy, garni
tury klubowe, materace

łóżka, krzesełka, stoły
rozciągane sprzedaj(:
korzystnie lapicemia
Janowicza, Jagiellońska
nr. 4 . (2-gie podwórze),

(12577

!)om
n-piętrowy w dobrym
stanie, z ogrodem, wol
ne 3 pokoje, 9 lokato
rów, sprzedam natych
miast za 15.C00 zł go
tówką, Wiadom. Byd
goszcz - Wilczak, Win
centego Pola 6, gospo
dyni. (11960

Konwersacji
niemieckiej poszukuję z

osobą, która pragnęłaby
wzamian uczyć się pol
skiego, lub bez. Of. do
Dz. Bydg. pod ,,Sław".

Wszelkie
prace wchodzące w za
kres budownictwa, wy
konuje po cenach kon
kurencyjnych. J. Woj
,ciechowski. Chocimska
nr. 17. Tel. 1302

(F-1657

it i ’l j’8JtŚI3
J?os/tiełfość

3600 zł. na

Kujaw-ska 60.
sprzedaż

Praczka
dobra, przyjmuje po za

domem pranie, dziennie
4 zł. Of. pod ,,Pranie"
do Dz. By c!g, (12578

117 mórg, w tem 17 łą
ki prywatnej, blisko sta

cji i miasta za 15000 zł
na sprzedaż. Nowakow
ski, Kaszubska nr.

F-1652

Obuwie
ortopedyczne i elegan.
wykonuje podług naj
nowszego systemu, dia
związku inwalidów 15%
t,aniej. Gdańska 139,

(12583

Skład
kapeluszy damskich

powodu choroby n

sprzedaż. Of. pod ,,K. S.
do Dz. Bydg. (F-165

łl(tin

fForssawsfca

pra!nia chemiczna i far-
biarnia czyści i farbuje
w czasie jednego tygo
dnia po cer,ach przy
stępnych. Z. Nowicka,
Długa nr. 02. (12555

uiieszk. zaraz -wolne. Wia
domość ’Wileńska nr. 8
Czopowska, (F-1585

Wiatrak
z dobrem urządzeniem
dwugankowy, wał żelazny
(ewentualnie na rozbiórkę)
położony 3 kim. od miasta

powiatowego w Poznań-
skiem, do tego należące
8 mórg drobrej ziemi z

zasiewami oraz z zabudo
waniem z powodu pode
szłego wieku na sprzedaż.
Zgłoszenia pod nr. ,,l 2221"
do Dziennika Bydgoskiego

kierownik
tartaku potrzebny. Zgł .

przyjmuje K. Powała,
Śniadeckich 31 11 ptr.

F-1653

Shtżąca
z dobremi świadectwa
mi może się zgłosić.
Skład cukierków^ Poz
nańska 31. (12581

Szafki
szklane na stoły składowe
ca. l1/^, 2 i 3 metry dłu
gie kupię zaraz za gotówkę.
Oferty pod ,,M. M" do

fiiji Dz. Bydg . Dworcow-a
nr. 2. F-1664

Osoba
zajrnie się gospodar
stwem i chętnie dziećmi.

Zgł. do Fiiji Dz, Bvdg.
Dworcowa 2, pod ,.12".

(1632

Sierota
poszukuje posady do

wszystkiego najchętniej
do dzieci, z własną po
ścielą. Sikora, Chwy
towe 7. (F-1037

Wóz
2ł/2 cal. i wolant na sprze-
daż. Kujawska 21. (12591

Sacznośćf
E!eg. bufet za 330 zł. i
kuchnia za 180 zł. na

sprzedaż ul. Glinki 4
(12553

Zdolna
inteligentna osoba, zna
jąca wszystkie gałęzie
gospodarstwa, także pro
wadzenie interesu, obej
mie zarząd domu u sa
motnego pana, najchęt
niej na prowincji. Of.
pod ,,Młoda" do Dzien.

Bydg. ,, (12599

Tanio
na sorzedaż: 2 stoły o-

kręgłe dębowe, Poznań
ska nr. 35, t/ podwórzu.

(12539

Służąca
ze wsi z praniem po
trzebna zaraz. M. Woj
ciechowska, Chocimska
nr. 17. (F-1658

Służąca
która dobrze gotuje mo
że się natychmiast zgło
sić. Lewandowska, u!
Gdańska 8 I ptr. (12597

Baczność!
Dziewczyna z wioski
lat 17, która nigdzie nie

wychodzi, z porządnej
rodziny, szuk,a posady
do dzieci lub małej ro
dziny. Zgł. ul. Bielicka
nr. 9 (u państwa Butler).

(12573

Podróżujący
branży papierniczej (o

becnie na Pomorze)
przyjmie zastępstwo po
ważnej firmy na tektu
ry i papiery. Prima re
ferencje. Of. pod ,,Bran
ża papiernicza" do Fiiji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

(1668

Mieszkanie
3 lub 4 pokojowe z ku
chnią poszukuję, zapła
cę czynsz na cały rok.
Of. pod ,,L. B" do Dz.,
Bydg. (12576

Pokój
do wynajęcia. Piać Po
znański 14 II piętro.

(12557

Osoba
poszukuje posady z po
wodu dalszego wydosko
nalenia się gospodarstwa,
pod kucharza. Zgł. do fiiji
Dz. Bydg. Dworcowa 2

pod .,22". (F.I 631

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Plac Poznański 13
I p. lewo. (12574

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Chrobrego 18 par
ter. (12572

Plisowanie
i karbowanie wykonu
je szybko i tanio. Pliso
wania sukien damskich.
Gdańska 58, Sw. Trójcy
27, Śniadeckich 26, li p.
Garbary 18. (12535

Kamienice
nowoczesne z interesa
mi i bez, hotele, gościń
ce, piekarnie, majątki,
gospodarstwa małe i
duże poleca i przyjmu
je Wacław Poszwa, Byd
goszcz, Zduny 6, II p.

(Ftl663

,c anapy, leżanki dobre wy-
konanie kuchnie, bufet
330 z?, sypialka biała i
dębowa używana, Biorę
wszelkie zamówienia pod
g warancją dobre wykona
nia . Skład mebli i war
sztat stolarski Śniadeckich
nr. 2. F 1649

PP, Adwokaci!
Kto z Szan. P, przyj mie
mnie za praktyka,nta biu
rowego, nawet bez wyna
grodzenia, gdyż nie chodzi
o teraźniejszość, lecz o

przyszłość, Wykształcenie
lepsze. Łaskawe oferty
do IJzien. Bydgosk. pod
,,Praktykant". (12584

Gospodyni-
kucharka z kilkuletnią
praktyką poszukuje posady
w hotelu lub na folwarku
od 1 lipca. Świadectwo
do dyspozycji. Zgł. pod
,,Gospodyni" do Dz. Bydg.

(12561

Uczennica
szuka miej’sca jako bu
fetowa. Zgł . Skrzeszew
ska, Czarnowczyn, pow.
Bydgoszcz. (12616

W przededniu znacznej zwyżki węglowej i przewozu
kolejowego z dniem 1-go czerwca 1926 r,, zaleca
się pokrywać obecnie zapotrzebowania w opał.

Peiacam Szanownym ttensumantem

po dotychczasowych niskich cenac.h z dostawą w dom
i proszę o odwrotne zgłoszenia życzonych ilości,

WIOSKI, Ó,ĄSSO

Pomocnik
ogrodniczy poszukuje
posady zaraz !ub od 15.
6. 23 r. F. Uberowicz,
Ostromecko (Pomorze).

(12575

2 pokoje
z osobnem wejściem do

wynajęcia, Świętojań
ska 161 p. prawo. (12589

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Cieszkowskiego 6 I ptr,
lewo. (F-1644

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Sw. Trójcy 12d parter

(12582

Pokój
umebl. z osobnem
ściem do wynajęcia,
Gdańska 91" II ptr. pt-1
wo. (F-1659

Pokój
do wynajęcia. Szczeciń
ska 3, nart,, lewo. (12353

A auczycie łka
muzyki, poszukuje letni
ska na majątku wza-

mian za lekcje, na lipiec
i. sierpień. Libelt’a ’

10,
Liebert. (FI63i

Ślusarz
maszynowy biegły w

swym zawodzie, z do-
breroi świadectwami po
szukuje posady zaraz.

Zgł. .1. Dargacz, Pącze-
wo pow, Starogard (Po
morze). (12112

Pokó,j
umeblowany do wyna
jęcia. Łokietka 26 part,
prawo. (12567

Pokój
umeblowany na dwie
osoby dó wynajęcia. Ul,
Lipowa 5a, I p. lewo,

(12562

Obiady domowe
dla inteligencji po 1 zł.
Otwarcie 1 czerwca. Pro
simy o poparcie. Her
mana Frankego l, front
III piętro. (12552

Pokój
oddzielnem wejściem

do wynajęcia. Pielecki,
Dworcowa 18 b, tylne
schody. (F-1612

Były urzędnik sądowy
z iepszem w’ykształceniem
znający bieg kancelarji
adwokackiej szuka posady
jako kierownik biura od
1. 6 . lub później. Zgło
szenia do Dzień. Bydgos
kiego pod ,,400". (12306

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Ks. Adama Czar,
toryskiego 0, II p, pra
wo. (12565

Pokój
dobrze umeblowany dla
2 panów do wynajęcia.
Warszawska 14, I p" pr.

(12566

,Dom obywatelski"
przyjmuje na wywczasy
letnia, osoby zmęczone
i przepracowane, rekon
walesce.ntów (lecz nie
chorych) od każdego czasu

na pokoje z pościelą i ca-

łodziennem utrzymani,
w pięknej rezydencji . J
10-cio morgowym pa_ /

po 150 zł. miesięcznie.
Także chłopców lub pa
nienki szkolne zbiorowo
na kolonje po 120 złotych.
Of. pod ,,Wawel Pomorski"
do Dzien. Bydg. (12179

SSiuro
Dlektro- Techniczne, -F,
i’atecki, z prawem kon
cesji. elektrowni, Śnia
deckich 31 parter pra
wo, wykonuje wszelkie
nowe urządzenia i na
prawy do światła i Siły,
aparaty lekarskie oraz

dzwonki elektryczne.
Ceny 25 % tańsze od

konkurencji, (12595

Kapelu sze

najpiękniejsze, najtańsze
bo, własnego wyrobu tyl
ko’ A. Gawęcka i Ska.
St. Rynek 5/6. Wielki

wybór kwiatów^ z w-łasnej
pracowni. (12571

Wi,azga
na sprzedaż dom l1/-
m orgi ogrod u, wolu y
pokój z kuchnią, bliz-

zych wiadomości udzie
li mistrz kowalski ulica
Dra Umila Warmińskie
go nr. ó/5, S. Dośpiał,

(F-1661

Zamiana
Dam sypiałkę dęb. iorn.
za deski stolarskie sosn.

lub dębowe. Oferty pod
,,Z. B. 14" do Dz. Bydg.

(12594
"

Dom
U-piętrowy, ze składem

cały wolny bez długu za-

raz na sprzedaż. Wia
domość na miejscu, ul.

Diuga 62. (12553

!flas,%y ną
do szycia, łóżko drewniane,
tanio sprzedam. Dr. War
mińskiego 3, II p. (F 1638

Piiiżanhi
saskie, taca fragetow-
ska’ bardzo ładne sprze
dam. Cieszkowskiego 19
II ptr. (F-1667

Pomorska nr. f,s. (12622)

,Z%

u r sm%sisog
Telefon nr. 1135,

Ceny niskie ! Wstąp a przekonasz się.
Handel sScOr F-w i

Książki
opraw-ia trwale i tanio

Introligatornia Drukarni
Bydgoskiej, Poznańska 30.

Sprzedam
motor fabrykat S. S, W,,
12,5 km,, 220 Volt, 1400
obrotów, nowy z rozrusz
nikiem i szynami. Zgł.
Dąbrowski, Toruń, ul.

Bydgoska 68 ptr. Telefon
nr. 306 x(12323

’Lekcyj
francuskiego i angiel
skiego udzieli rutynowa
na nauczycielka przy ul.

Kanałowej 7, I pifitro.

J)obrze
prosperujący interes z po
wodu starości właściciela
do wydzierżawieniu. Wiad.
w fiiji Dzień. Bydgosk.
Dworcowa 2. (12568

Pokój
umebl. do wynajęcia dla
1 lub 2 przyjacie!i, blisko
dworca, u!, Mazowiecką
29a, drugie wejście III ptr,
Walent. (F-1408

ady
i kolacje, smaczne, obfite
i tanie. Hotel Boston,
Dworcowa 7a. (F. 1625

’Restauracja
i kilka składów do wy
dzierżawienia. Zgł, Wro
cławska 2. (12563

1—2 pokoi
z nickręp. wejściem od
1. 6 . do wynajęcia, ul
Śniadeckich 49 I ptr.
lewo. (F-1654

8ł bkssmmsmms j
Telefon ??s. ,_ Owor’row’a 68.
Poleca po cenach konkurencyjnych

skóry sśodlarskie, podeszwy, .skóry wia- j
szelmie, prsyisory szewskie i siodlarskie. i

Zasada: Wie!ki obrót, maty zjrsk,

200—500 tnóry
dzierżawy, poszukuję
dobrej ziemi, dokładnie

wszystko opisać i jakie
warunki. Oferty proszę
nadsyłać c!o Dz. Bydg"
pod ,,Ziemia". (F-1655

Pokój
i utrzymaniem do wy
najęcia Cieszkowskiego
nr. 19 II ptr. (p-1666

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Dworcowa 56 III ptr.

F-1660

Wdowa
licząca lat 42, posiadająca
mniejszą nieruchomość
oraz skład i pomieszkanie
z kompi. urządzeniem
;restauracyjnem, w wia-
ksze:n mieście, poszukuje
wdowca łub starszego ka
walera inwalidę, w celu

niatrym onj alnym. Od
3-4 tysięcy gotówki po
żądane, Zgł. pod ,,M. St,"
do Dz. Bydg. (12548

iencc
oddam skład cukierków
na własny rachunek.
W’ymagana kaucja 200
zł. Czynsz 50 zł mie
sięcznie. Of. pod ,,Cu
kiernia" do Dz. Bydg .

(12588
Mieszkanie

9 pokoi w centrum mia
sta do wynajęcia od
właściciela. Zduny l,
II ptr. (F-1630

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Pomorska 22-23 II ptr.
prawo, (12374

Wypożyczą
lOOO zł. na krótki czas.

Of. do Dz. Bydg. pod
,,185". (12603

Ręcznik kuchenny dobry gatunek..........................mtr. zł. Bluzki damskie modne fasony ...... szt. zł. S,,IOHjl
Ozford kolorowy na bieliznę osobistą.... ,, ,, 1.580 Bluzki damskie erep. w modnych kolorach . . ,, ,,

Pościelowe w kraty 80 cm. szer. dobry gat. . ,, ,, 3,50 Spodnie do prasy materjał,trwały ..... ,, ,, 3LfBO

Wełna snkbtewa modne kraty.................................... ,, ,, 3.^5 Spodnie wełniane dobry gatunek ...... ,, ,, 9,80

FopeKna czysto wełniana w modnych kolorach ,, ,, Ubrania męski dobry gaf,, różne kolory ... ,.
—

Suknie wełniane z ładnem przybraniem . ,- , szt. ,, Ubrania męskie modne fasony, kolory różne . ,, ,, 2HK—

Suknie rypsowe w modnych kolorach ... ,, ,, 1O.— Koszule męskie kolorowe z 2 kołnierzykami , ,, ,, UklHO

Płaszcze damskie, wełniane modne fasony . ,. ,, 30.- Kapelusze męskie modne fasony.......................... ........ ,, 0.90

Płaszcze damskie modne ?as. desenia angiełsk. ,, ,, SBO,— Czapki męskie sportowe, modne kolory . . ,, od

SlolOWCS feSellBWO draż ffB3Td%P§3%8lhyy W wielkim wyborze po wyjątkowo niskich cenach.

H’cdL twórco" ? 3-5ML

- i cr?A^\
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Irat?smft

tałatwia wszelkie, choć
by najtrudniejsze spra
wy sądowe, karne.

procesowe, spadko
we, hipoteczne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, admi
nistracyjne, podatkowe,
!§cię,ganię należności itd.

St. Banaszak,
fik tisszkowskleso 2. Te!. 1304
Długoletnia praktyka,

127310

Opmtrę książek
po cenach znacznie zniżo
nych wykonuje introliga
tornia T. Czuba, Śniadec
kich, 41. (9027

Kape!yste
damskie podług ostat
nich oryginalnych mo
deli paryskich poleca
Wytwórnia kapeluszy,
Kazimierz Seifert, Dłu
ga 65. Przyjmuje się
do przerabiania wszel
kie kapeiusze na naj
nowsze fasony. (7971

Najtaniej
zakupisz wszelkie arty
kuły sportowe, rowery,
maszyny do szycia, oraz

części do tychże, ramy
rowerowe dla mechani
ków. Wózki dziecięce i

sportowe. Wielkopolski
Dom Handl. W. Krauze

Długa 50. Te!. 94. (99648

!!Ważce dh panów !!
Specjalny zakład repa
racji, czyszczenia i pra
sowania wszelkiej gar
deroby męskiej. Ceny
najniższe. ,,Ekonomia11
ul.’ Dr. Em. Warmiń
skiego 15. (F-1081

Wyborną
kaszę jęczmienną, pęczak

M.

Olejarnia i
Kaszy.

perłową poleea
chowski, Mogilno,

Wytwórnia
(10960

Cukiernia Empire
Dworcowa 95 a poleca
smaczne ciastka własne
go wyroby niskie ceny.

(10785

WEBIE?

Najtańsze źródło zaku
pu kompletnych jadal
ni, pokoi męskich, sy
pialni, knchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli
dnego wykonania na do
godnych warunkach
,poleca (23190

igoaey Srajs?ert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. TeL 1921.

Najtaniej
w Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me
ble wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

Sobrym stanie, w Domu
Komisowem. Pomorska
nr. 16. (30442

Filateliści !
Bezpłatnie wysyłamy nu
mery okazowe miesię
cznika filatelistycznego
,,Ilustrowany Przegląd Fi
latelistyczny" Toruń.

(12444

Wyporządząm

bieliznę i szyję pojedyn
cze ubrania dla dzieci

po bardzo niskich ce
nach. Pro3zę o łaska
we zgłosz. pod ,,Bieli-
sna" do filji Dz. Bydg,
Dworcowa 2. (F-3646

Stawy
sadzawki, ze stanu zanie
dbanego, dzikiego, dopro
wadza do rentownego go
spodarstwa rybnego z no-

woczesnem urządzeniem
doświadczony fachowiec
ryb Bydgoszcz-Wilczak,
Śluza Kwiatowa. (12526

Instrumentu

muzyczne i dęte poleca
firma fachowa, St.
Niewczyk, skład i pra
cownia instrumentów
muzycznych, Bydgoszcz,
Gdańska 147. (12514

Przyjmują
kołdry i bieliznę dam
ską do szycia. Dolina
nr. 24. (12564

Tanio !
Od 30 zł wykonuję gar
derobę męską oraz kost.ju
rny damskie i płaszcze,
dobry krój, solidna praca.
M. Łuboszewski, ul. Ło
kietka nr. 11 . (12525

A,kuszerka
Gryfkowska. pierwszej
klasy dla położnic. Dłu
ga 5, tel. 1673. (12600

?F komis
przyjmuję garderobę,
obuwie, meble, kupuję
za gotówkę Dom Komi
sowy, Pomorska nr. 6

(30441

Przyjmują
garderobę damską do

szycia. Hernetowa. Ja
giellońska 13. (12411

Majątek
800 mórg wiła o 10 po
kojach, śliczne położenie,
dó tego przedsiębiorstwo
przemysłowe, przynoszące
rocznie zysku 60 000 zł.
z powodu zmian familij
nych nadzwyczaj korzy
stnie na sprzedaż. Zgł.
do Dz. Bydg . pod ,,Nad
zwyczajna okazja" (12523

1OO móry
ziemi 9,000 zł, wiatrak

czynny 3 000 zł, 13 mórg
ziemi 4.000 zł, domy z

interesami i wile w cen
trum tanio na sprzedaż.
Piotr Kordana, Zbożo
wy Rynek 3. (12585

Dom
I piętrowy w Bydgo
szczy w dobrym punkcie
z dwoma interesami w

podwórze wjazd, stajnie
i t. p., mieszkanie z in
teresem wolne 15.000 zł.
lub zamiana na dobrą
gospodarkę 80 morgową,
biuro ,,Pogoń14, Dwor
cowa nr. 8(), teł, 18-15.

Dom
II piętrowy w Bydgo
szczy 6 mieszkań, 2 mi
nuty od rynku i tram
waju, zamiana na gos
podarstwo prywatne od
50 do 100 mórg i wiele
innych poleca i przyj
muje biuro ,,Pogo?ń" u!.
Dworcowa 80, tel. 18-13,

Kamienica
dwupiętrowa, 15 miesz
kań, wpłata 10.000 zł. na

sprzedaż. Szuchewicz,
Bernardyńska 10. (12438

Sprzedaż
gospodarstw. 62 mórg na

Kujawach, ziemia pszęnno-
buraczana, dom mieszkal
ny 8 ubikacji, zabudowa
nia dobre, z pełnym żywym
i martwym inwentarzem
za 14.000 zł. 50 mórg w

pow. Bydgoskim, z żywym
i martwym inwentarzem i
zabudowaniem za 12.000 zł.
70 mórg koło Bydgoszczy
z pełnym żywym i mar
twym inwentarzem 5 zabu
dowaniem za 13.000 zł na

sprzedaż. Małek, Bydgoszcz
Dworcowa 2, telef. 1183.

(12055

ZMm

zbożowy w powiatowem
mieście bez konkurencji
w tem spichlerz trzypię
trowy, stajnie, mórg ogro
du, wszędzie światło elek
tryczne za bezcen na sprze
daż. Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 2, telef. 1183.

T! 2057

Bom
nowoczesny 3 piętrowy
z ogrodem w centrum
miasta z trzema interesami
i mieszkaniem z powodu
wyjazdu korzystnie na

sprzedaż. Zgłosz. do Dz.

Bydg. pod ,,Gospodarz 45".

(12522

Korzystna sprzedaż.
Dom w centrum Byd
goszczy z wolnym in
teresem i mieszkaniem,
bez długu, 26 000 zł., dom
z rzeźnictwem i ogro
dem z wolnem mieszka
niem 30.000 zł. Dom
part., ’ii piętr. mieszk,
po4i3pokojezku
chnią, ogród 14 000 zł
Mam’ wybór oprócz wy
żej wymienionych objek
tów. Małek, Bydgoszcz,
Dworcowa 2, tel. 1183,

(12056

A’ra sprzedaż
50 morgowe gospodar
stwo, dom o 4 pokojach,
sad 100 drzew za 9000 zł.
Gordon. ’ i da :isk a §y.

(KW)

Bom

skład kolonjalny w rynku
vz miasteczku 1500 miesz
kańców 6 pokoi natych
miast za 10 000 zł sprze
dam. Zgłoszenia przyjmu
je Biuro Pogoń, Dworco
wa 80. (F1626

Skład
kelonjainv przy rynku
tanio na sprzedaż Gdzie ?
wskaże Dz. Bydg .

(12439

Skład
krótkich towarów, dobrze

prosperujący, w centrum

miasta, z urządzeniem,
towarem i mieszkaniem

korzystnie na sprzedaż.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,,Wyjazd 3800". (12524

Bom
komfortowy z 4 sklepa
mi i ogrodem, przy Pla
cu Wolności, pod korzy
stnemu warunkami na

sprzedaż. Małek, Byd
goszcz, Dworcowa 2 Te
lefon 1183. (12494

Bom
dobry z mieszkaniami
3 i 5-pokoj. w dobrem

położeniu m. Bydgoszczy
kupię za gotówkę 25.000
zł. Of. pod ,,M. M." do
Dzień. Bydg. (12590

Nowy
HI piętr. dom restaura
cją przy ul. Gdańskiej
w Bydgoszczy zaraz na

sprzedaż, Of. do Dzień.

Bydg. pod ,,G. G". (12452

Zakład
fotograficzny z mieszka
niem i urządzeniem do

wydzierżawienia. P . Szukaj
Koronowo, pow. Bydgoski.

(12332

Łóżeczko
dziecięce biało lakiero
wane prawie nowe

sprzedam, Grodztwo
nr.27a,Ipr. (F-1619

Kanapa.
2 fotele na snrzedaż.
Bosenthai, Aleje Mic
kiewicza 5 (12430

Motocykl
N,S.A.3P.S, wnajlep
szym stanie, gumy nowe,
cena 650 zł sprzeda St.
Seidler, Mogilno, ni. Pad-
niewska. (12416

Kredens
dębowy, staro-wiedeński
styl, za 150 zł na sprze
daż. Gdańska 41, I pię
tro. (12421

Stucer
syst. Mauser, mod. 98,
nowy z lornetą do celów.
31../—6X powiększ., oka
załość, tamże 11 mieś,
stary polowczyk na sprze
daż. Of. pod ,,Stucsr44 do
Dz. Bydg . (12413

;?feble
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. jada!nie, sypial
nie, kuchnie jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka
napy, fotele, biurka, lu
stra i inne przedmioty.
Piechowiak, Długa nr. 8,
tel. 1651. (18573

Palto
karakułowe damskie pra
wie nowe jest natychmiast
tanio na sprzedaż. Gdzie
wskaże Dz. Bydg. (12507

Dziecięcy
wózek w bardzo dobrym
stania na sprzedaż. Dłu
gosza 12, m. 4. (12529

Sprzedam
łóżeczko i wózek spor
towy. Śniadeckich 49a
I ptr. (12598

Okna żelazne
materace sprężynowe,
łańcuchy ciężkie i słab
sze, 3 używane dobrze

utrzymane wylewy oraz

reflektor do sceny na

s’przedaż, B. Grubich,
Ślusarnia, Kujawska 9.

(12592

Sypialki
iadalki i pojedyftcze
rneb!e wykonuje na za
mówienie po przystęp
nych cenach oraz sprze
daje gotowe stolarnia
Nowaka, Ułańska 12.

10776

Powózką
(polowczyk) w bardzo

dobrym stanie oraz ra
sowego psa bernardyna
sprzedam. Zgł . Saoe-
rów 33. (F-1591

Wózek
do lodów, nowy, korzyst
nie na sprzedaż. Chro
brego 12, 1 p. prawo.

(F-1599

Sprzedam
nadzwycza,j korzystnie
następujące zbyteczne
nrzedmioty: szafę żela
zną do pieniędzy prawie
nową, maszynę do pisa
nia ,,Adler" prawie no
wa z polsk. pismem,
maszynę do szycia ,,Sin
ger" Zentral Boby. Of.
pod ,,B. B. I." do Dzień.

Bydg. (12173

Wózek
sportowy tanio sprzedam.
Bocianowo 22, 2 piętro
prawo. (F 1648

Ba

Folwark
od 1500 do 2000 morgów
w dobrem położeniu przy
wpłacie ca. 250 000 zł. po
szukuję celem kupna. Of.
upr. się do K. Wetzker

Bydgoszcz, Długa nr. 41 .

telefon 1013. (12521

Złoto
i srebro kupują Br. Ko
chański A Kiinzi, ulica
Gdańska 139. (F-171

Kino-aparat
z wszełkiemi przyborami
najchętniej ,,Ernemann44
poszukuję celem kupna.
Wudarski, Toruń - Mokre,
Podgórna 22a. (F-1580

Poszukują
dobrze prosperującej
piekarni celem kupna
lub dzierżawy w więk
szem mieście powiato
wem na Pomorzu lub
w Poznańskiem. Zgłosz.
Paweł Matena, Grębo-
cn, pow. Toruń. (F-1611

Kupią
dobrą krowę, małego ko
nia, pokojowy magiel,
małą bryczkę, drabinę 12
rastrów, wiatrak do dyna
mo na 12 lampek łub całą
instalację. Oferty do Dz.
Bydg- pod ,,Ziemianin44.

(12424

Plac fabryczny
ca 1500 kw. mtr. ewent.
z budynkiem w centrum
miasta poszukiwany ce
lem kupna iub długo
letniej dzierżawy. Do
kładne oferty z ozna
czeniem ceny i warun
ków uprasza się skła
dać pod ,,Nr. 36" do Fil
ji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2 (F-1588

Platformą
i dobrego konia poszu
kuje ,,Espress" przy
dworcu, ul. Zygmunta
Augusta 9, Hotel Dwor
cowy. (F-1G27

Kupujemy
beczki od 300 litrów i
większe.,,Ocet44, Poznań
ska 18, tel. 923 (12512

Piec
do palenia kawy, kuli
sty lub bębenkowy, u-

żywany kupi Jaskulski,
Bydgoszcz, Grobla 6.

(12813

LtKĆJE
Kurs kroju

W dniu 1 czerwca r. b.
otwieram praktyczny kurs

krojtt w lokalu przy ulicy
Pomorskiej 65. Po ukoń
czeniu kursu wydaję świa
dectwa. M, Misiewiczówna,
kurs kroju koncesjonowa
ny przez Ministerstwo, s

(12283

Haftu
uczę kurs 6 tygodni cana

8 zł. Bocianowo 22, 2 ptr.
prawo. (F1G47

I POSADY ?

Stenografji
wyucza list,ownie Insty
tut Stenograficzny, War
szawa, Krucza 26.
Żądajcie bezpłatnych
prospektów. (11165

Ajentów
przyjmie Towarzystwo

Ubezpieczeii na P oznań-
skiem i Pomorzu. Wy,na
grodzenie około 300 zł
miesięcznie. Of. do ,,PAR14
Bydgoszcz, Dworcowa 72

pod ,,Ajent14. (12045

Poszukują
2 pomocników podręcz
nych młodych szewskich
J. Rosiński, ul. Różana
nr. 11. (12304

Uczennice
do szycia potrzebne zaraz

Misiewiczówna, Pomorska
nr. 65. (12284

Służąca i
do, wszystkiego potrze
bna. Wiad.: Skład na
czyń kuchennych, Śnia
deckich 24. (F-1624

Uczennice
do szycia zaraz potrze
bne. Pomorska 57 p. p .

(12559

Dziewczyny
na trzewiki rafjowe po
szukuję. Przyrzecze 7.

(12589

Ucznia
do warsztatu mecha
nicznego przyjmie St,
Switalski, ul. Poznań
ska 5. (12538

Poszuki)’:n.im
14-16 letnia panienka,
władająca biegle języ
kiem polskim i niemiec
kim do lekkich prac
domowych w domu na
uczycielskim na wieś.
Of. pod ,,Nauczy" do
Dzień. Bydg . (12347

Ekspedjentka
inteligentna, energiczna
z branży kołonjałnej i
delikatesów, z dobrą
kilkuletnią praktyką,
władająca językiem pol
skim i niemieckim, po
szukuje posady od 15. 6
lub 1. 7. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod ,,Nr. 100 P."

(12537

Młynarz
lat 39. żonaty z dobre
mi świadectwami poszu
kuje posady jako kiero
wnik łub starszy mły
narz na wodnym lub pa
rowym młynie. Zgłosz.
ood ,,Młynarz" do Dz.

Bydg. (12211

Panienka
z lepszej rodziny, lat 18,
umiejąca szyć, poszuku
je miejsca do dzieci.
Bydgoszcz, Lipowa 5 u

portjerki. (12419

Szofer
ślusarz poszukuje posa
dy zaraz lub od 15. 6.
26 r. najchętniej w war
sztacie, okolica obojętna,
Of. pod ,,200 R" do Dz.

Bydg. (12513

Oospodyni
(kucharka) umiejąca do
brze gotować, piec i za
prawiać, poszukuje po
sady. Lak. zgłosz. pod
,.Kucharka" do Dzień.

Bydg. (12617

Mążczyzna
w średnim wieku, piszący
poprawnie po polsku
i niemiecku, z ładnym
charakterem pisma, posia
dający dobre świadectwa,
poszukuje zajęcia w biurze

jako siła pomocnicza.
Zgł. proszę skierować do
Dz. Bydg. pod nr. ,,12536".

(12536

Panienka
inteligentna lat 18 po
szukuje posady do dzieci.

Ukończyła 6 klas szko
ły średniej. Łask. zgł.
pod ,,H. G" do Dz. Bydg .

(F-1604i______
Bufetowa,

sumienna, znajaca książ-
kowość, poszukuje po
sady zaraz lub później.
Łask. zgł. do Dz. Bydg
po;t XE? W. 10O." (12519

Starsza,
pani poszukuje posady
u starszej pani lub pa
na. Of. pod ,,Starsza"
do Dzień Bydg. (12528

Wolne
miejsce dla rzeźbiarza.
M. Krenski, Fabryka
mebli, Starogard. (12414

1 DZIERŻAWY
Salon mód

5 pokoi, przy ul. Gdań
skiej. do odstąpienia
Wiadomość w Dzienni
ku Bydg. (12425

Sklep
po Kaisera składzie ka
wy, nadający się na

każdą branżę, wydzier
żawię. Zgł . Rucińska,
ul. Grunwaldzka 104.

(12412

Młyna
parowego lub wodnego
poszukuje się natych
miast celem dzierżawy.
Zgł. pód ,,Natychmiast"
do Dz. Bydg . (12212

Skład
kolonjalny i sprzętów
kuch. 3 pokoj. mieszka
nie, przy rynku, Z po
wodu przejęcia innego
przedsiębiorstwa mam

zamiar zaraz wydzier
żawić. Skład jest wprost
od właściciela i bez od
stępnego do objęcia. Zgł .

Skrzypski Solec-Kujaw
ski. (F-16i7

Skład
z mieszkaniem we wsi
kość, dla fachowca rep.
maszyn i rowerów, ponie
waż żadnego na miejscu
nie ma. Michał Nowacki,
Wielki Komorsk, powiat
Swiecie (Pomorze). (12499

Ubikacje
na stolarnię lnb inne do

wynajęcia ul. Bocianowo
nr. 31, właściciel. (12496

Ubikacje
1 w podwórzu druga
frontowa nadająca się
dla rzeźnika łub innego
rzemieślnika do wyna
jęcia. Grunwaldzka 35.

(12435

MIESZKANIA
Mieszkanie

3 pok. z kuchnią, kom
pletna sypialkaza 650zł.
2 pok. z kuchią mebla
mi całoroczny czynsz
razem 1000 zł. Skład
kolonjalny i 2 pokoje
1.500 zł. i wiele innych
poleca i przyjmuje biu
ro ,,Pogoń", Dworcowa

nr. 80, tel, 18-15.

Zamienią
4-pokojowe mieszkanie
w centrum na 2-pokojo-
wa, położenie obojętne.
Zgł. pod ,,W. 10" do

filji Dz, Bydg., Dworco
wa 2. (F-1643

Zamienią
4-pokojowe mieszkanie
w Toruniu na takież
a nawet mniejsze w Byd
goszczy. Wiad. Szkoła
Pilotów, kierowa. Szu ic.

(12516

Mieszkanie
2-pokojowe z kuchnią
oddam przy zakupie me
bli za zgodą gospodarza,
Adres wskaże Dziennik

Bydgoski. (12503

Pierwszorządny
krawiec samodzielny po
szukuje mieszkania lub
1—2 próżnych pokoi lnb

przyjmie za to wspólnika.
Oferty do Dz, Bydg. pod
,Krawiec14. (12518

Mieszkanie
5 pokojowe, słoneczne,
w śródmieściu, do odda
nia. Czynsz za rok z

góry. Zgłosz. pod ,,Sło
neczne" do Dzień. Bydg .

-(12505

Mieszkanie
ośmiopokojowe w śród
mieściu w Toruniu, drugie
piętro wraz z przynależ-
nościami, nadające się na

biura wzgl. dla lekarza lub
adwokata zaraz do wyna
jęcia. Zgłoszenia Poste
restante Toruń O. P. 250.

(12500

. 4-pokojowe
mieszkanie z meblami,
wszelkie wygody, z po
wodu wyjazdu odstąpię.
Oferty do Dz. Bydg. po’d
,,A. L. J" (12425

Pokój
umeblowany, elektrycz
ność, łazienka, do wy
najęcia. Garbary 28, I

piętro prawo. (12368

Pokój
duży ładnie umeblowa
ny, światło elektryczne
zaraz do wynajęcia, ul.
Lipowa 3 II ptr. prawo.

(12464

Pokój
umeblow. do wynajęcia.
Pomorska 49/50, II piętro,
prawo. (12374

2 pokoje
umebl. razem lub od
dzielnie do wynajęcia.
Sw. Trójcy 10 I ptr.

(12409

Duży
pokój dla 2 panów do
wynajęcia. Jagiellońska
nr. 13 I ptr. lewo. (12410

PofcóJ
umebl. na dwie osoby do
wynajęcia. Świętojań
ska 16 I ptr. prawo.

(12434

Pokój
w śródmieściu dobrze
umebl. dla 1 lub 2 pa
nów od 1. 6. do wynaję
cia. Gama 8 ptr. lewo.

(124CO

Pokój
umebl. z niekrępującem
wejściem zaraz do wy
najęcia. Wileńska 8
II ptr. lewo. (12478

Pokój
umeblowany z całem u-

trzymaniem do wyna
jęcia. Chełmińska 2. O-
kole. (12446

/—2 pokoje
ładnie umeblowane, z

używaniem kuchni, do

wynajęcia. Kościuszki
nr. 48 part. lewo. (12498

Pokój
umeblowany zaraz do

wynajęcia. Emila War
mińskiego 17, I p. pra
wo. (12540

Pokój
ładnie umeblowany do

wynajęcia. Ogrodowa 2,
parter prawo. (12504

Pokój
frontowy, elegancko u-

meb!owany, z dobrem

utrzymaniem, do wyna
jęcia. Gdańska 147. I

piętro prawo. (12501

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Gdańska 94, II p.

(12511

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Hetmańska 7,1 ptr. prawo.

12231

Poszukują
2—3 pokoi umeblowanych
z oddziełnem wejściem
ewent. mieszkanie. Zgłosz.
do Dzień. Bydgosk. pod
,,B. R".___________ (12397

Elegancki
niekrępujący pokój poszu
kiwany. Zgłoszenia do

filji Dziennika Bydgoskie
go Dworcowa 2, pod
,Wygoda44. (F1629

Pokój
duży ładny do wynaję
cia z utrzymaniem, dru
gi mniejszy może być
dla młodzieży uczącej
się. Krasińskiego 14 ptr.

(12602

Pokój
słoneczny z utrzyma
niem lub bez do wyna
jęcia Cieszkowskiego 17
I ptr. lewo. (12581

Pokój
dobrze umebl. od 1. 6 .

lub później do wynaję
cia dla lepszego pana,
ul. Błonia nr. 3 II ptr.

(12601

Bura etnij pusatei
Karola SchrGde!a,

Nowy Rynek 6 U ptr^
załatwia wszelkie spra-i
wy sądowe, hipoteczne,’
karne, kontrakty spół
kowe, administracyjne-
reguluje hipoteki, zała
twia wszelką korespon
dencje i przeprowadza
ciche akordy. (10167

Pokój
umebl. zaraz do wyna-.
jęcia, Dolina 24 II ptr.

(12515

Pokój
dla pani do wynajęcia.
Pomorska 6 I ptr. łewo.

(12534

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Mazowiecka 41-42 I ptr.
front brama wjazdowa,

12533

2 pokoje
umebl. do wynajęcia.
Kordeckiego 15. (1254F

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Chodkiewicza 38 II ptr.
prawo. (12542

Pokój
umebl. zaraz do wyna
jęcia. Cieszkowskiego 17;
I ptr. prawo. (F-1645

Pokój
słoneczny dobrze umebl?
do wynajęcia. Cieszkow
skiego 4 I. (F-1628 .

Pokój
umebl. do wynajęcia,
Śniadeckich 30 I ptr.
łewo. (155559

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Przyrzecze 3 I ptr. łewo.

(12551

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdańska 49 1 ptr. pra
wo.

"

(12560

Pokój
do wynajęcia, Wełnia
ny Rynek 13. (12614

Rzemieślnik
otrzyma nocleg. Het-/
mańska 19 I p. (12683

Pokój
duży umebl. zaraz do
wynajęcia. StenceJ, ul.
Hetmańska 7 II, (1258C

Pokój
frontowy umebl, z uży-,
waniem pianina do wy
najęcia. Pomorska 49-50
II ptr. prawo. (12579

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Gdańska 138 ptr. (12587

ROZMAITOŚCI

Półwysep Hel

Kuźnica, pensjonat Szy-
darowskiej, taras nowy,
nad morzem, dancing,
kuchnia wykwintna —

tanio. Zgłoszenia: Puck,
wiła własna. (11603

Panna
z lepszej rodziny lat 20
poszukuje znajomości
pana celem zamążpój-
ścia. Zgł . do Dz. Bydg.
pod ,,B. C." (125łff

Osobą
szlachetnego charakteru,
materjalnie nie zależną,
pragnie zapoznać wyższy
urzędnik w średnim wie
ku celem wspólnych wy
cieczek i wolnych chwil,
Łask, oferty z podaniem
adresu do Dz. Bydg. pod’
,,B. J. 571\ (12517

Poszukują
pożyczki 1.500 zł pod
zastaw za dobrym pro-,
centem. Of. do fiiji Dz?

Bydg., Dworcowa 2 pod-, j
,,L. L. 200". (F-1601/

’

Zgubiono
dowód tożsamości na na
zwisko Bronisława Przy-,
bylska. Proszę za wyna-!
grodzeniem oddać. Ulica)
Podgórze 3. (12403)

Zagubiłem
dokument wojskowy na;
nazwisko Bartkowiak Sta
nisław, ul. Orła 23. (12335



str; m Ts’iedziela, dnia 30 maja 1926 r.
Nr. 122.

Wspomnienie pośmiertne.
Dnia 25. V . 1926 roku rozstał się z tym światem nagle

nasz dozorca _.

Albert DrSssler
w 61 roku życia.

Od początku istnienia fabryki, więc od 42 lat, spełniał
on wiernie służbę, jako wzór młodszemu pokoleniu. Przez
spokojne i uprzejme Jego usposobienie zdołał on pozyskać
poważanie swoich przełożonych i miłość podwładnych.

Niech śpi snem wiecznym.
CBsSterowBaio Umlstaw

12543) Tow. Akc.

system

,, ,sCOffBSBŚcSfi8 ,,SB,. W.

oraz ,Mbwp
”

12547

MMf Mraase i Co.

T. z o.p.
loroii" MtoSkr^. leSef.

Kerayśsi Mftażii

kto u nas kupuje
fiMttl WBiBCe)WB 1 3^83021

oraz

papier uergsmtoow, gazetowy
pnii.gr 33 epaRwanki i zwijania

w arkuszach i rolkach dla
irderssów lew. ks!snlsinydi, spsl, piekarz? i EuKigrsi

U nas kupujecie dobrze i łanio.
Śijfepsze źrsSe zakapa Oin odsprzeOró!s,

BYDGOSZCZ
Dworcowa 39, w domu hotelu Cteihorn.

iii:? o

Dnia 28. bm. zmarł w Swieciu w. szpi
talu przez nieszczęśliwy wypadek na ltoieji
nasz drogi ojciec i szwagier

teii taycMu

przeżywszy lat 51.
O czem donoszą w ciężkim smutku po-

^one śffia:SeeiL

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 30 bm.

po południu o godz. 5ł/2 z kaplicy nowego
cmentarza. (12612

nauk.

księgowości,

stencgrafjf,
| prasa na maszynach etc. i

udziela l’!eli(
0. aomati,

rewizor ksiąg.
Jagiellońska 14.

?-/z"

0

LLOYD BYDGOSKI

tan. irratese? Sciileppschiffahi! - Lt.

poczynając od 30 maja w każdą
niedzielę i święta aż do odwołania

Ęfa prajjffl sjtrfrti
,,GojW s FłnlsnJe

od restauracji Asbar do mostu

i z powrotem.

Odjazd z restauracji Asbar o godzinie :

9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, i 19-tej.
Odjazd z mostu o godzinie:

920, !O’n, li’d, 12(0, 1320, h-m, 152,, !g-;o, 1720 ; icw.

Ceay Ptze!aifiE w ofiyflsjtó sttaay: ::::

32480

zł. 1,00
zł. 0,i"50

illlll!liliil!ll!ill

W czwartek, dnia 27 maja br. zmarł

po krótkich cierpieniach członek Izby ś. p .

Adolf Osiński
2 Koronowa.

W Zmarłym traci Kolegjum Izby długo
letniego czynnego członka,

Cześć Jego nieodżałowanej pamięci.

Izba Przemysłowo-Handlowa
I126O8 w Bydgoszczy.

Czcigodnym braciom Kapłanom, Sza
nownemu Kolegjum nauczycielskiemu
szkoły św’. Jana, wszystkim krewnym oraz

znajomym, którzy ś. p . najdroższej matce

naszej w’yświadczyli ostatnią przysługę łub

przysłali nam wyrazy w’spółczucia, składam
w imieniu rodziny na tej drodze, serdeczno

Ks. Józef Domeraski.

Gromadno, dnia 28 maja 1926 r. 12558

Sprzedaż przymusowa.
W poniedziałek, dnia 31. bm. o godzinie

2-giej po pot. będą przy ui. Zduny nr. 21 I lewa

następujące przedmioty’ przez licytację najwięcej
dającemu za gotówkę sprzedane: (12606
biurko, szafa do książek, stół okrągły, kanapa
pluszowa, 2 fotele, krzesła i zegar stojący.

RfiWMBSAjnmBlCi, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Sprzedaż lieyfaeyfna.
W wtorek, dnia 1. 6. br. o godz, 2 po poł.

będzie w mej kancelarji przy uł. Śniadeckich 41

następująca biżuterja złota próby 585 przy licytację
najwięcej dającemu za gotów’kę sprzedana : (12607
4 branzoiefki, 2 łańcuszki do zegarka, wisiorek
z medaijonem i kilka pirScionkÓw z brylanci
kami, jako też 6 łyżek, 3 noże i 3 widelce srebrne.

KozSowsló, kom. sądowy w Bydgoszczy,

w Warszawie, ul. Nowy Świat nr. 57
i ul. Traugutta nr. 2

w Wilnie, ul, Jagiellońska nr. 2

w Krakowie, ul. Sławkowska nr. 32
we Lwowie, ul. Romanowicza nr. 11

w Katowicach, ul. 3-go Maja nr. 24

w Poznaniu, ulicy 27-go Grudnia róg
ulicy Kantaka

w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr. 5

Sprzedają specjalne wyroby t,ytoniowe a to:

papierosy specjalne ,,Triumf”, ,,Złota Pani”
i ,,Egipskie specjalne”. Tytonie specjalne:
,,Herceoowina i Pursiczan”. (12139

89

grabie Ronne-przewracacze
poRosów - pierwszorzędny
szpagat. do wiązania ,,Siśal"
wszelkie części zapasowe.

imisiiaa
m.b.H.

(G. 269
Oddział maszyn OctaOiSlte -

S,icągMoeJm. (Wstamw-r?OT,-r

l czerwca br. o godzinie li}-tej rano I w W Ja? ^Łs? WS WKW dniu 1 czerwca br. o godzinie li}-tej rano

O. Byon Samochodowy w Bydgoszczy przy ul. lia Sroby nr. 10

sprzeda pewną ilość

SaEHBÓCPBO^ÓW
w drodze ustnego przetargu, publicznego.

Bliższych informacji udzielać bedzie tamże SZEF
SŁUŻBY SAMOCHODOWEJ D. O. K . VHI, w godzi
nach 10-12-ej od dnia ogłoszenia do dnia 30 majabr.
włącznie. (12272
P. o. Szefa Służby Samochodowej B. O. K. V5il. i

P. o . DowOdcy 8. Oyonu Samochodowego
Kosz ko, major.

Przedzlerżawlenłe czereśni
Powiat wąbrzeski wydzierżawi drogą publicz

nego przetargu zbi§r czereSni z około 33 kim.

szos powiatowych.
Us_tny przetarg odbędzie się dnia 5 czerwca br.

o godzinie 10 przed poł. w Starostwie, pokój nr. 8,
Kaucja licytacyjna wynosi 50 złotych.
Wa_runki dzierżawy zostaną przed rozpoczęciem

licytacji podane do wiadomości.

Wąbrzeźno, dnia 25 maja 1926 r. 12443

Starosta

jako Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

towarów krótkich i salanfer.
przy u!. 2%.

Z powodu likwidacji mojego interesu będę wy-

sprzedawała od dnia 27-go maja b. r, do dnia

25-go czerwca br. wszelkie towary krótkie

po bardzo korzystnych cenach jak n. p,: (12596

bieliznę męską, damską i dziecięcą,

robótki, hafty, wstążki, rękawiczki,

pończochy, skarpetki, wielki wybór
swetrów damskich i dziecięcych
jak i również wszelkich wełn kra

jowych i zagranicznych i wszelkie

inne artykuły towarów krótkich.

Wraclowo

Dn?a 3 czerwca

W PCIRAH Zz\ n?

1 Zo Si zE%oifąsrcBB
Dajemy każdemu sposobność nabycia 3 metrów
czysto wełnianego materjału w kolorach

dowolnych na męskie lub damskie ubranie.

Szczegół, informacje oraz prospekty wysyłamy po
nadesłaniu dokładn. adresu oraz znaczka za 15 gr.

Nie zwlekajcie, a przekonacie się.
WARSZAWSKA CENTRALA BfcAWATMA

12085 Warszawa, skrz. poczt. 597.

, Gdańska 37 Jjr,
Te!. 1008 A7

Biuralista
branży drzewnej, piszący na maszynie z eonaj-
mniej 3-letnią praktyką potrzebny do miejscowego
tartaku. Zgłoszenia piśmienne: Lloyd Bydgoski,
Bydgoszcz, Grodzka ?s, 3244§is

2 cylyndrowy najmniej
10 km., nowy tub uży
wany w dobrym etanie
z oświetleniem elektry-
hznem, ewentualnie z

przvezepką za gotówkę
poszukiwany. Oferty z

dokładnem opisem i po
daniem ceny do Dzień.

Bydg, pod ,,Za gotów-
(12§08

Od godziny 7 mej
zabawa taneczna

w Restauracji Bworcowj
OstFoaaeeko

na co uprzejmie zapra
sza Gospodarz,
Przyjazd z Bydgoszczy 5J3,
!)J’, 14,

"

16Js, SU9, odjazd do
Bydgoszezy 7,”, !),”,15,”, !S, ’5,
21,” . (12502

Bgsfauracia w sgfcdzie

Shfafl i uiwij
93 groszy.

Masja i piwo
. S0 groszy. F-1636

Codziennie koncert.

Śniadeckich 29,

SWSlCa7ESKS45irSSE:?BKaa51?S3KWt:?3EM2BMSEaB.:SSB
fiiiiiai I ooflsB

Specjalny dom artykułów pamiąt
kowych i podarunkowych wszelk,

. rodzaju. — ,Wielki wybór w towa
rach gosp. doniow., galanteryjnych,
szklanych, porce!anii!wych, stalowych

i niklowych. 12603

Kajlafe źródłffl zakapą na wypraw? ślcte i !?la Towarzystw.-
Odsprzedający otrzymują ceny hurtowne.

. a

Hemoroidy
Czopki hemoroidaine Gąseckięgo (z kogutkiem)
usuwają ból, pieczenie, krwawienie, swędzenie,
zmniejszają guzy (żylaki). Żądać w aptekach.
Skład główny: Apteka A. SĄSECKIESO

jk w Werszawia, Leszno rsr. 41. 6697

na łąkach Potulickich odbędzie się:

w śrofli, 8 ffiirwsa r. b.

łą,ki -Stasińskie od nr. 1 -101,

W OSWfBh, 18 BBMB Pis.

reszta łąk Ślesińskich - za gotówkg.

Początek !ioyl-acji o godzinie 9 w Półulicach.

1Sł3 KńWs Ora W!is.

SśrBetsafiCś

TSS”S-Sń.

W niedziele, dnia 30-go maja. 1926 r.

wieifeą zabawa toBszna

Początek o godzinie 676 wieczorem

na którą uprzejmie zaprasza
12332 Gospodarz.

. .

Szan,ownej Publiczności donoszę ,uprzejmie,
E"Optaw?ecHS.

nad Brdą został w roku bieżący m _zupełni_e odno
wiony i rozszerzony przez urządzenie plaży i kąpiel i

W’śród lasów i kwiecia i cichego _

szmeru

wody znajdą tak towarzystwa, jak i jedno
stki "miłe miejsca do,zabawy i wypoczynek,

Za dobrą i skorą u:-Jasę. ręczę - Marjarc Szmale, sosp

T-eatr niemiecki ^euzTum-

ulica Gdańska 134

W NIEDZIELĘ, dnia 30 maja 1926 r.

o godz. fcS popoł.
ps cenach zniżonych (83 0,75 do 7,75 zł)

SWS^O 1OAWWA
epokowy dramat Bernarda Shaw a.

Wszechświatowej stawy to dzieło angiełsktego poety
cieszyło się także w Warszawie nadzwyez. powodzeniem

.. ._a_ _ TnTinAfyn w’

IK

U1CO4.. --------

Sprzedaż biletów w lobotę w księgarni
niedzielę od godz.. 11 do 1 w pot. i od 2 po połndn

irnaiA fcaairitlo JB .ITOi


